
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
1 wyjątkiem Świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 eentów, 
Poczta 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracji 
Ulica Wałowa nr   TifolT na,leiv frauknwad_ —R nr- 29. — ̂  Listy należy frankować.

L umacye otwarte wolne od opłaty.
    Telefonu redakcyi nr. 88,

* z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do . G a z e t y  L wo ws k i e i ® 
k i ń J f  ̂  cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do’ 
, ? czerwca lub od l  lipea do końca grudnia; dwieróroczni i missisezai z» dopłatą, pierwsi 7-5 cnt 

drudzy 30 et. -  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ' '

Jednorazowe inseraty obliczają się pe 7 cen­
tów, kilknrazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we F rancji w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

S T r .  I G I .  Sobota, 17 Lipca 188*. R o k  7 6 .

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Wysokość Najdostoj­

niejszy Arcyksiąźę Ot t o  zaręczył się z Jej 
ról. Wysokością Księżniczką M a r y ą  J  ó- 

Saską, córką Jego król. Wysokości 
Księcia Fryderyka Augusta J e r z e g o  ksią- 
zęcia Saskiego.

| 7  -----------
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższym odręcznym dyplomem ma­
jorowi i przybocznemu adjutantowi pań­
stwowego Ministra wojny, Wilhelmowi 

6Qvers,  nadać najmiłościwiej stan szla­
checki.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
tpca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­

bór dr. Stanisława G1 o g i e r a  na zastępcę 
Prezesa rady powiatowej w Tarnopolu.

Obwieszczenie.
C. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 

14 lipca 1886 1. 6286/pr., którem się ogła­
sza rozporządzenie c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 2 kwietnia 1886 1. 5730, 
względem ustanowienia nowego sądu po­
wiatowego w Dynowie.

Za c. k. Namiestnika 
L o e b l .

Rozporządzenie 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 2 kwie­
tnia 1886, o ustanowieniu sądu powiatowego 

w Dynowie w Galicyi.
Na zasadzie §-fu 2-go ustawy z dnia 

11 czerwca 1868 (Dz. u. p. nr. 59), usta­
nawia się sąd powiatowy z siedzibą w Dy­
nowie dla następujących gmin i obszarów 
dworskich: Dynów, Przedmieście dynow- 
s k ie ; lg j0za ; Lubno; Kazimirówka; Ula- 
nica; Nozdrzec i Koralówka; Hludno ; 
W ara; W esoła; Magierów: Ujazdy; Dą­
brówka i Wola starzeńska; Wola dylęgow- 
ska recte Dylągowa; Bartkówka; Siedli-

39)

STAROSTA ZYGWULSKI
IX.

(Ciąg dalszy.)
Odtąd Stadnicki rzadko przybywał do 

kraju. Na Węgrzech, w Kroacyi, Styryi, sta­
czał walki z Turkami, jak zawżdy z wiel- 
kiem bohaterstwem, nie szczędząc krwie 
swojej. W boju zapominał o wszystkiem, co 

duszę gryzło i był znowu „serdecznym 
junakiem*, — ale ilekroć powracał do kra­
ju stawał się chmurnym, niedostępnym, że 
tylko jeden Dołęga wierny jego towarzysz 
i powiernik, mógł trafić i przemówić do 
niego. Przybywał zaś do kraju zawżdy ze 
zbrojną drużyną, znacznie jeszcze pomno- 
ijjuną, w której rozmaici wywołańce, Czesi, 
Hussyci i Węgrowie chętne znajdowali przy­
jęcie, a byli postrachem całej okolicy.

Łańcut zamieniał się wówczas jakby 
na obozowisko jakie. W zamku samym sie­
dzieli zawżdy owi ministrowie aryańscy, 
mając tam zbór swój i szkołę i tych Sta­
dnicki cale z miejsca nie ruszał; ale opo­
dal rozkazał wznieść inne zabudowania, 
które silnie obwarowawszy i wysokim oto­
czywszy murem, tam swoją drużynę osadził. 
W pośrodku tej twierdzy znajdowała się 
wysoka dzwonnica, do zburzonego niegdyś 
kościoła katolickiego należąca; w niej Sta­
dnicki upatrzył dla siebie siedlisko. Na sa- 
jnym jej szczycie urządził sobie mieszkanie 
i tu się zamykał, ilekroć w chmurnej zadu­
mie do Łańcuta przybył, A lud okoliczny, 
gdy w noc ciemną ujrzał światło na szczy-

ska; Wołodź; Wola wołodzka; Gdyczyna: 
Poręby; Huty i Jasionów; Pawłokoma; Ba­
chórz; Harta, Lipnik i Paprocie; Chodo- 
rówka i Laskówka.

Gdy sąd ten rozpocznie urzędowanie, 
co później będzie postanowione i ogłoszone, 
rzeczone gminy i obszary dworskie odłą­
czone zostaną od okręgu sądu powiatowe­
go Dubieckiego.

Od tegoż terminu następujące gminy 
i obszary dworskie ; Babice, (wieś i mia­
steczko); Bachów; Chyrzyna i Chyrczynka; 
Krzywcza; Wola krzywieeka; Nienadowa; 
Hucisko nienadowskie; Reczpol ; Ruszel- 
czyce, Skopów z Puczaczem i Zawadka; 
Szednia, oddzielone zostaną od okręgu są­
du delegowanego miejsko-powiatowego Prze­
myskiego i przyłączone będą do okręgu są­
du powiatowego Dubieckiego.

Prażak r. w.

Oh wieszczenie.
C. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 

14 lipca 1886 1 6286/pr., względem wy­
łączenia niektórych miejscowości z okręgu 
e. k. starostwa w Brzozowie i wcielenia, 
ich do okręgu c. k. starostwa w Prze­
myślu.

Na mocy rozporządzenia wysokiego c. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
8 kwietnia 1886 1. 1678 m. j., zostają gmi­
ny i obszary dworskie: Bachorzec, Droho- 
byczka z Hutą, Dubiecko, Kosztowa, Pol- 
chowa z Podbukowiną i Słonnem, Pzed- 
mieście dubieckie (Czerwonka), Ruska wieś, 
Sielnica i Sliwnica z okręgu c. k. starostwa 
w Brzozowie wyłączone i wcielone do okrę­
gu c. k. starostwa w Przemyślu.

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem rozpoczęcia czynności c. k. sądu 
powiatowego w Dynowie.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Za c. k. Namiestnika 
L o e b l .

cie dzwonnicy, żegnał się krzyżem świętym, 
mówiąc w przerażeniu:

— Dyabeł już jest 1...
A straszne to było słowo na całą o- 

kolicę. Co tam owa hałastra Stadnickiego 
wyprawiała, to wszystko szło na karb jej 
pana, ściągając na jego głowę złorzeczenia 
i przekleństwa. Za spalenie Tyczyna i Kor- 
niaktowa, przyczem kilku ludzi śmierć po­
niosło, zapadły na pana łańcuckiego konde- 
mnaty srogie, ale on, otoczony zawżdy zbroj­
ną drużyną, drwił sobie z wyroków, urzą­
dzając coraz nowe najazdy na posiadłości 
Hanny i pustosząc je mieczem i ogniem.

Raz gdy p. Kostka, Starosta koście- 
rzyński, poważył się przybyć w te strony, 
Stadnicki zawiadomiony wnet o tern, na­
padł go tłumnie i omal nie wziął w nie­
wolę, a kilku jego dworzan pojmawszy, w 
lochach zamku łańcuckiego osadził, oświad­
czając, iż uwolni ich wówczas dopiero, gdy 
p. Kostka przyjdzie sam go o to prosić. — 
p Kostka nie przychodził, a owi nieszczę­
śni więźniowie jęczeli w tych lochach, wy­
stawieni na tak srogie znęcanie się i urą­
gowisko hałastry Stadnickiego (którą z wę­
gierska i.abatami, czyli opryszkami zwano), 
że z nich nawet kilku śmierć w tych mę­
czarniach poniosło.

Dołęga, któremu te okrucieństwa wstręt 
sprawiały, usiłował nieraz zmitygować p. 
Stadnickiego, ale często nadaremnie, bo już 
wówczas szalona jakaś zawziętość opanowy­
wała duszę Stanisława, ludzkim sentymen­
tom nie dając przystępu. Sumienie Dołęgi 
podnosiło nieraz też głos swój i dręczyło
go srogieni wyrzutami, jako jest spólnikiem
tych zbrodni, — ale on już węzłów, które 
go łączyły z Stadnickim zerwać nie miał 
s i ły .  Szedł już na oślep, a gdy mu głos

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 17 lipca.

Zdarzenia, których widownią jest 
Francya, prądy wstrząsające najpierw 
kołami bliżej interesowanemi a nastę­
pnie występujące w postaci starć uli­
cznych, by znowu pojawiać się w 
dyskusyi parlamentarnej, wszystko to, 
poczytują skrajniejsze dzienniki repu­
blikańskie za jeden szereg tryumfów 
republikańskich nad przekonaniami 
odmiennemi. Starcia te w opiniach i 
na zgromadzeniach rozpoczęły się od 
chwili wyroku przeciw książętom i 
ponawiają się odtąd ciągle w innej 
formie, albo zawsze jeszcze w związ­
ku z tą sprawą, która miała zagrażać 
podkopaniem republiki. Że tego rodza­
ju rozjątrzenie przewidywano, świad­
czyły głosy umiarkowanych kół re­
publikańskich, wzywające gabinet, a- 
żeby położył wreszcie kres coraz na- 
tarczywszym i skrajniejszym uroszcze- 
niom radykałów. Ministrowie wpraw­
dzie w odpowiedziach na interpela- 
cye zapewniali, że rząd nie omie­
szka wystąpić z równą energią tak 
samo przeciw radykalnej anarchii, 
jak występuje przeciw konserwaty­
stom, ale skończyło się na zapowie- 
dzeniu i zebranych za nie oklaskach.

Gdy wydalono głównych pretenden­
tów do ewentualnych rządów monar- 
chicznych, zdawało się, że już usunię­
te zostało niebezpieczeństwo, o którem 
była mowa, i że do dalszej prowokaeyj 
uczuć, choćby nielicznych kół niezado­
wolonych z republiki, nie ma żadnego 
powodu. Tymczasem świeży pomysł, 
tym razem ministra wojny, wykreślenia 
z armii kilku członków byłych rodzin 
panujących, nastręczył radykalizmowi 
nowego żywiołu. Kiedy książę Aumale 
zaprotestował przeciw powyższemu

I sumienia coraz bardziej dokuczał, rzucał 
| się jak szalony wraz z panem swoim na 

zbrojne wyprawy, w niebezpieczeństwach a 
wrzawie tych rozbójniczych ezpedycyj za­
pomnienia szukając. Toż sumienie, w ten 
sposób przygłuszane, milkło coraz bardziej, 
odpychając od siebie wszelkie dawne wspo­
mnienia lub myśl o rodzicu, o którym Je­
rzy wiedział, jako w rozpaczy pogrążony, 
żyje, złorzecząc własnemu synowi. I do te­
go doszło, że Dołęga śmiał się już sam szy­
derczo i drwił sobie wraz z p. Stadnickim 
z owych kondemnat, jakie na nich obu za­
padały a towarzyszem był nieodstępnym 
Stanisława, gdy ten za każdą nową konde- 
mnatę płacił nowym najazdem na posia­
dłości Hanny lub sąsiednie starostwo le­
żajskie.

Starostwo to bogate dzierżył imćp. Łu­
kasz Opaliński syn Andrzeja Marszałka 
Wielkiego Koronnego. Młodzieniaszkiem je ­
szcze będąc, p. Łukasz bawił podówczas na 
naukach za granicą, starostwo to zaś wraz 
z sumą 10.000 złotych otrzymał za instan­
c ją  rodzica swego, gdy był jeszcze małem 
chłopięciem. Wszyscy też owi Opalińscy, 
synowie Marszałka, cieszyli się szczególną 
łaską królewską i dostojeństwa wysokie 
dzierżyli, co niepomiernie p. Stadnickiego 
gniewało, ile że zasług ich dopatrzeć nie 
mógł.

— Nie dotrzymują Opalińscy Stadnic­
kim — mawiał z goryczą — a gdyby spra­
wiedliwość w tem królestwie rządziła, to 
by się okazało kto pan, a kto chudopacho- 
łek lub przybłęda. Przecię p. Piotr Opaliń­
ski, chłystek, ledwo lat trzydzieście mający, 
jest krajczym koronnym, młodszy jeszcze 
Andrzej, biskupstwo poznańskie już posiadł, 
najmłodszy Łukasz w cudzoziemskich kra-

wyrokowi, powiedziano, że on także, 
jak inni Orleanie, wyzywa republikę. 
Zgodniej z rzeczywistem położeniem 
rzeczy byłoby twierdzić, że książę ten, 
któremu do niedawna nie odmawiano 
usposobień pojednawczych dla repu­
bliki, został wyzwany przez radyka­
lizm i wystąpił tylko w obronie swe­
go stanowiska. Podnieść nadto należy, 
że właśnie tenże książę dobijał się 
stopni na polu bitwy, gdyż walczył 
w pułkach algierskich, więc nie wzglę­
dy były pobudką posuwania go w y­
żej, ale osobista zasługa. Zaledwo je­
dnak zapadł wyrok taki sam, jak 
przeciw hrabiemu Paryża, dzienniki 
radykalne zawołały znowu, że repu­
blika odniosła zwycięztwo i większe 
jeszcze odniesie z okazyi uroczystości 
narodowej. Wobec tego samochwal­
stwa, zgoła zbytecznego, zachodzi pyta­
nie, czy w istocie można to nazwać try­
umfami pewnego systemu, gdy gabinet 
ulegając teroryzmowi żywiołów skraj­
nych, robi im coraz większe ustępstwa. 
Pytanie także, czy to nie osłabia tej 
samej republiki, której wyrazem wła­
dzy ma być na zewnątrz i wewnątrz, 
jeżeli dekretuje jedynie pod presyą, 
dla świętego spokoju. Gdzież w ta­
kich wypadkach owa siła i trwałość 
władz, o której marzyli umiarkowani 
republikanie, i czy dla dobra kraju i 
rozwoju jego, republika nie mogłaby 
się obejść bez takich tryumfów? Nie­
przejednane organa dla powiększenia 
tych domniemanych zwycięztw, wy­
myśliły nawet nieistniejącą agitacyę 
w obozie monarchicznym. Donosiły, 
że stronnictwo nieprzyjazne republice 
przygotowuje jakąś awanturę na dzień 
uroczystości narodowej, ażeby odjąć 
znaczenie manifestacyom republikań­
skim. Wiadomo już, że uroczystości 
tej nie zakłócił żaden podobny za­
mach, bo nikt o nim nie myślał, ale 
świadczy to wszystko o dążności do 
rozbicia na frakeye, przed którem

jaeh siedzi, na zamorskiego cudaka chowany, 
ale ręce ma długie, bo ztamtąd dzierży sta­
rostwo bogate, — a ja  co ważę w tej Rze­
czypospolitej, żem krew swą ofiarował na 
jej posługę?

I mówiąc to wpadał w passyę wielką i 
zaraz drużynę swą na harce wyprawiał do 
Leżajska i dóbr starościńskich.

Zawziętość ta wzmogła się jeszcze wię- 
cej\ gdy mu dnia pewnego znać dano, jako 
p. Łukasz z za granicy wróciwszy, posia­
dłości swe objeżdża i z pięknym pocztem 
pod sam Łańcut ciągnie.

Ze szczytu stfej wieży, ujrzał też p. 
Stadnicki nadciągający zdała ów orszak. 
Piękny był a lśniący od złota. Na karym 
rumaku jechał na czele sam pan Starosta 
leżajski, urodziwy młodzieniaszek, w cudzo­
ziemskie i bardzo strojne przyodziany sza­
ty. Twarz jego biała i rumiana, jakby nie­
wieścia, uśmiechała się do każdego wdzięcz­
nie ; z ust różowych wychodziły sztuczne 
słówka wypowiadane głosem miękkim i pie­
szczonym. Białą, delikatną ręką wstrzymy­
wał wspinającego się w misternych skokach 
wierzchowca i przejeżdżając zwolna, opodal 
łańcuckiego zamku, rozmawiał śmiejąc się 
swobodnie z dworzany swymi, z których 
kilku tylko było zbrojnych.

Żachnął się gniewnie, ujrzawszy to 
Stadnicki i wnet najsprawniejszych z swej 
drużyny przyzwawszy :

— A pognajcie mi tych łotrzyków! 
zawołał. Gdybyście zaś owego Włoszka, co 
przodem jedzie, żywcem ujęli, to by się wam 
piękna patrzyła nagroda.

Rzucili się wnet Sabatowie w pogoń, 
ale tym razem nie dokazać nie mogli, bo 
ów kary rumak p. Opalińskiego a i inne 
konie jego orszaku, były przednie bieguny,



ostrzegano podobno nie bez podsta­
wy gabinet pana Freycineta. Jeżeli 
bowiem coraz skrajniejszym wyciecz­
kom nie położy się tamy, jeżeli gabi­
net nie wystąpi przeciw owej anar­
chii, którą sam skonstatow ał, i nie 
przestanie sankcyonowaó jej czynów, 
to z konieczności musi przyjśó do 
rozdwojenia coraz jaskrawszego i 
w samym obozie republikańskim, po­
między tymi, którzy od blagi i prze­
sady się odwracają, a tymi, dla któ­
rych to jest żywiołem, i którzy nie 
w normalnym rozwoju, ale właśnie 
w tych objawach upatrują tryumfy 
republiki.

Dodatki n tf ii  flokaialnicl.
Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 

pp. Ministrów wyznań i oświaty oraz skar­
bu z d. 19 czerwca 1886, mocą którego' w 
uzupełnieniu §. 3, II lit. b. rozporządzenia 
wykonawczego z d. 2 lipca 1885 do usta­
wy z d. 19 kwietnia 18b5 w sprawie czę­
ściowego polepszenia dotacyi katolickich 
duszpasterzy, zostaje oznaczoną suma wy­
datków dekanalnycb (powiatowych wikary- 
uszów).

l)la G a l i c y  i oznaczono te sumy w 
w sposób następujący:

A) W rzymsko-katolickiej archidyece- 
zyi lwowskiej :

1. po 140 złr. dla urzędów dekanal- 
ny ch : Brzeżany, Konkolniki, Dolina, Stryj, 
Stanisławów, Tarnopol, Trembowla, Czort- 
ków i Jazłowiec;

2. po 120 zł. dla urzędów dekanal- 
nych: Lwów okolica Gródek, Szczerzee, 
Bełz, Lubaczów, Żółkiew, Brody, Busk, 
Gliniany, Złoczów, Śwircz, Buczacz, Horo- 
denka, kołomyja;

3. po 40 zł. dla urzędu dekanalnego, 
Lwów miasto.

B) W rzymsko-katolickiej dyecezyi prze­
myskiej ;

1. po 140 zł. dla urzędów dekanalnych: 
Biecz, Dobromil, Leżajsk, Drohobycz, Rze­
szów i Sambor;

2. po 120 zł. dla urzędów dekanal­
nych : Brzostek, Dynów, Głogów, Jasło, Ja ­
worów, Lesko, Miechocin, Mościska, Prze­
worsk, Rudnik, Rymanów, Sanok, Strzyżów 
i Żmigród ;

3. po 100 zł. dla wszystkich innych 
urzędów dekanalnych.

C) W rzymsko-katolickiej dyecezyi tar­
nowskiej :

1. po 140 zł. dla urzędów dekanal­
nych : Bobowa, Nowy T a rg , Nowy Sącz i 
Tym bark;

2. po 120 zł. dla urzędów dekanal­
nych: Mielec, Pilzno, Radomyśl, Tuchów, 
Łącko, Bochnia, Brzesko, Wojnicz, Marków 
i Myślenice;

3. po 100 zł. dla wszystkich innych 
urzędów dekanalnych.

których dognać było nie sposób. Pędzili 
tedy długo, ale wrócili z niczem a p. Stad­
nicki patrzał z góry na tę gonitwę i to 
wpadła w passyę, to śmiał się szyderczo, 
wołając:

— Dobrze umyka p. Opaliński 1 wy­
bornie zdrowiu nogami poradzić umie 1

I na tern się to tymczasem skończyło. 
Ale odtąd nie było już dnia prawie bez u- 
tarezki jakiej między łańcucką hałastrą a 
milicyą leżajskiego starosty. Raz chodziło 
o miedzę, to znów o drzewo z la su , lub 
o psy gończe, które z Leżajska zapędziwszy 
się na grunta łańcuckie, tu wnet schwytane 
śmierć znalazły. Panu Opalińskiemu zaś 
nazajutrz z rana doniesiono, jako na gra­
nicy leżajskiej wystawione są wysokie szu­
bienice a na nich psy owe wiszą nieżywe, 
mając u ogonów poprzyczepiane kartelusze 
z obelżywym napisem.

Znosił to wszystko p. Opaliński zrazu 
dosyć cierpliwie, ale się już i w nim krew 
burzyć poczynała, na owe rozmaite psoty i 
niegodziwości patrząc; tedy na wszystkie 
strony użalał się na nie, a w Leżajsku, nie 
czując się bezpiecznym, zamek swój obwa- 
rowywał a i milicyę zbrojną nowemi zacią­
gami pomnażał.

Tymczasem z końcem roku pańskiego 
1586. rozeszła się wieść bardzo żałobna po 
całem Królestwie. Król Stefan Batory za­
chorowawszy w Grodnie dnia 12 decembris, 
w dni pięć żywota dokonał, bmierć tę przed­
wczesną opłakiwano żałośnie po całej Rzeczy­
pospolitej, widząc, jako wielkie plany miał 
ten Król a zostawił je nie spełnione i wy­
puścił z silnej ręki berło, które niewiadomo 
komu miało się dostać. Kandydatów do tro­
nu było wielu, którzy już zaraz stronników 
w kraju szukając, brata przeciw bratu u- 
zbrajać poczęli. Wnet też możnowładztwo 
jj swawola, zaledwie potężną dłonią Króla

D) W rzymsko-katolickiej dyecezyi kra­
kowskiej :

1. po 140 zł. dla urzędów dekanal­
nych: Oświęcim, Wadowice, B iała, Skawi 
na, Nowa Góra, Wieliczka i Żywiec;

2. po 120 zł. dla urzędów dekanal­
nych: Bolechowice, Czernichów i Sucha;

3. po 100 zł. dla urzędu dekanalnego 
Lanckorona;

4. po 40 zł. dla dwóch urzędów de­
kanalnych miasta Krakowa.

E) W grecko-katolickiej arcbidyecezyi 
lwowskiej:

1. po 140 zł. dla urzędów dekanal­
nych : Brzeżany, Bobrka, Bolechów, Brody,
Busk, Gródek, Żurawno, Załośce, Zbaraż, 
Zborów, Złoczów, Kałusz, Narajów, Olesko, 
Perechińsko, Podhajce, Rohatyn i Skałat;

2. po 120 złr. dla urzędów dekanal­
nych: Lwów — okolice, Szczerzee, Chodo-
rów, Stryj, Tarnopol i Rozdół;

3. 40 złr. dla urzędu dekanalnego: 
Lwów — miasto.

F) W grecko-katolickiej dyecezyi prze­
myskiej :

1. po 140 złr. dla urzędów dekanal­
ny ch : Przemyśl, Baligród, Wysocko, Droho­
bycz, Zatwarnica, Mokrzany, Muszyna, Sa­
nok, Sambor, Jaworów, Jarosław i Jaśliska;

2. po 120 złr. dla urzędów dekanal­
nych: Bircza, Biecz, Dobromil, Dukla, Żu- 
kotyn, Kańczuga, Komarno, Lisko, Luba­
czów, Mościska, Potylicz, Pruchnik, Sambor 
i Ustrzyki.

3. po 100 złi. dla wszystkich innych 
urzędów dekanalnych.

G) W grecko-katolickiej dyecezyi prze­
myskiej :

1. po 140 złr. dla urzędów dekanal­
nych: Bohorodczany, Buczacz, Husiatyn, 
Zuków, Zaleszczyki, Kołomyja, Kossów, Ku- 
dryńce, Nadworna, Pistyn, Skała, Tłumacz, 
Uście i Czortków.

2. po 120 złr. dla wszystkich innych 
urzędów dekanalnych.

H) W ormiańsko-katclickiej archidye- 
cezyi lwowskiej: po 100 złr. dla urzędów 
dekanalnych: Stanisławów i Kuty

N a B u k o w i n i e .
Po 150 złr. dla rzymsko-katolickich u- 

rzędów dyecezyalnych: Czerniowce i Sucza- 
wa, oraz dla grecko-katolickiego urzędu 
dyecezyalnego w Czerniowcach.'

EORE SPOIDEICYE
Poznań, 15 lipca.

(x ) Znaną jest powszechnie ofiarność 
mieszkańców tak W. Ks. Poznańskiego jak 
Prus Zachodnich, a najcenniejszemi i naj- 
widoezniejszemi jej pomnikami są — pomi­
jając inne — takie instytucye, jak zakład 
Towarzystwa przyjaciół nauk wraz z mu­
zeum imienia Seweryna Mielżyńskiego i 
teatr w Poznaniu. Obie instytucye powstały, 
wzrosły i istnieją ofiarnością ogółu i opie­
rają się na silnie rozwiniętem poczuciu 
obywatelskiem. Turyści odbywający czy to 
dla zwykłej przyjemności, czy w celach

Stefana nieco stłumione, hardą głowę pod­
niosły : w kraju poczęto się burzyć ...

Pan Stadnicki, na wieść o śmierci kró­
lewskiej, zniknął z całą swą drużyną z Łań­
cuta i posłyszano o nim dopiero wtedy, gdy z 
wrzawą wielką, zuchwale, z licznym a zbrój - 
nym pocztem przybył na pole elekcyjne pod 
Wolą. —

Dnia 27 lipca 1587 r. stanęły na ró­
wninach Woli w szyku bojowym wojska 
dwóch kandydatów do polskiej korony: z 
jednej strony popierający elekcyę Zygmun­
ta królewicza szwedzkiego; Zamoyski, Tę- 
czyński, Ostrogscy, Szafraniec ; z drugiej, 
zwolennicy Arcyksięcia Maxymiliana: Gór- 
kowie, Zborowscy i Stadnicki Stanisław.

Hufce te stały niedaleko od siebie, 
rozjątrzone, gniewne, grożąc a wyzywając 
siebie wzajem. Senatorowie właśnie rozpo­
czynali obrady: było to samo południe
i słońce żarzącemi promieniami pada­
ło na złociste zbroje, mieniąc się tęczowe- 
mi barwy na stalowych pancerzach i m i­
gocąc oślepiająco na ostrzu wydobytych 
szablic.

Skwar był okropny, duszący, rozpala­
jący krew w żyłach, że się w nich przele­
wała jak lawa ognisfa i spienioną falą biła 
wprost do głowy. Z namiotu wyszedł Za­
moyski i naprzeciw Stadnickiego stanął. 
Od Pskowa po raz pierwszy spotykali się tu 
z sobą oko w oko. Ale Hetman zdawał się 
Stadnickiego nie widzieć, jeno wyniosły, 
dumny, z głową podniesioną, pewny swej si­
ły i swego zwycięztwa, szedł wzdłuż szere- 
regów a potem przystanął rozmawiając 
z xiędzem Brzezińskim kanonikiem ku­
jawskim. I jakieś krotochwile snać prawił, 
bo śmiał się i inni śmieli się w około...

On śmiał się!... ten nienawistny, urą­
gający coraz mocniejszą potęgą, wyrosły na­
gle po nad głowy innych!... Dźwięk tego

naukowych podróże, nie powinni pomijać 
Poznania, choćby tylko dla zwiedzenia zbio­
rów Towarzystwa przyjaciół nauk. Uczony 
niemiecki dr. Virchow, który je zwiedzał, 
chociaż to było wówczas, nim zostały upo­
rządkowane i przyprowadzone do dzisiej­
szego ładu, nie mógł wyjść ze zdumienia 
na widok tylu cennych przedmiotów, prze- 
dewszystkiem w dziale archeologicznym, a 
w jednej z swoich rozpraw zwrócił uwagę 
świata uczonego na niesłychanie cenne i 
ciekawe, jak się wyraził, zbiory poznańskie. 
Muzea, obfita galerya obrazów, bogata bi­
blioteka, wreszcie niezmiernie ciekawe i 
niemałej pieniężnej wartości przedmioty, na 
które złożył się cały naród celem uczczenia 
półwiekowej pracy Kraszewskiego, a złożo­
ne w darze przez sędziwego jubilata To­
warzystwu przyjaciół nauk — mieszczą się 
w obszernym trzypiąt.owym i z wielkim 
smakiem urządzonym gmachu w samem cen­
trum miasta. Uporządkowania tych zbiorów 
dokonał w krótkim stosunkowo czasie p. dr. 
Erzepki, który po śmierci ś. p. Kanteckie- 
go objął urząd konserwatora. Imponującem 
jest przedewszystkiem muzeum archeologi­
czne, a w niem dział zabytków przedhisto­
rycznych, na które złożyło się przeszło 170 
miejeowośei dzisiejszego Ks. Poznańskiego; 
stanowią one dla badacza przedhistorycznej 
kultury tej ziemi nieoceniony materyał i 
stawiają to muzeum w rzędzie celniejszych 
w Europie. Nie zbywa tu także i na zaby­
tkach przedhistorycznych z po za granic 
Księstwa, a nawet z po za obrębu ziem zaj - 
mowanych niegdyś przez szczepy słowiań­
skie. W tej kolekcyi zbioiów zasługują da­
lej na szczególniejszą uwagę działy wyko­
palisk grobowych, oraz zabytków history­
cznych, które odpowiednio do swojego ro­
dzaju tworzą w muzeum osobne kategorye, 
jak zabytków kościelnych, rycerskich, do­
mowych i t. d.

W zbiorze numizmatycznym monety 
uporządkowano w 170 szufladach, a liczba 
ich dochodzi do 12.000 sztuk, co samo da­
je miarę bogactwa tej kolekcyi. W pier­
wszym rzędzie zwrócono uwagę na zbiór 
monet polskich, który przedstawia nader 
cenny materyał do studyów nad rodzimą 
numizmatyką; dział obcych numizmatów 
jest wprawdzie dosyć ubogi, powiększa się 
jednak ciągle.

Biblioteka, licząca kilkadziesiąt tysię­
cy tomów , rękopisów , dokumentów , auto­
grafów i t. d. pomieszczoną jest w oso­
bnych wielkich salach i uporządkowana 
według bardzo praktycznego systemu, uła^ 
twiającego bibliotekarzowi prędkie żoryen- 
towanie się wśród stosu ks;ążek, i upra­
szczającego mechanizm wyszukiwania. Aby 
dać miarę wzrostu biblioteki, wystarczy 
przytoczyć, iż w ostatniem półroczu przyby­
ło 1252 tomów i kilkaset rycin, dokumen­
tów i autografów. Źe zaś spełnia swoje prze­
znaczenie, dowodzi to, iż korzystało z niej 
od stycznia do końca czerwca b r. 455 
osób, co jak na tutejsze stosunki, można 
nazwać zupełnie zadawalającem.

Z równie małych początków , jak To­
warzystwo przyjaciół nauk i muzeum imie­
nia Mielżyńskiego, powstał tutejszy pryby- 
tek muz. Teatr polski przez długie lata

śmiechu odbił się w duszy Stadnickiego pie­
kącym bólem, niby strzałą zatrutą serce 
przeniknął, że krew zakipiała wzburzona.

— Naprzód 1 krzyknął oszalały prawie 
i poleciał kupą na przeciwników.

Starły się szeregi, — a w tymże mo- 
moncie padł strzał jeden i drugi... Z czyjej 
ręki ? to chyba Pan Bóg w tym tumulcie 
widział.... Strzał nie darem ny, bo stojący 
obok Zamoyskiego kanonik Brzeziński, ję­
knął nagle i padł bez życia na ziemię....

Twarz tego xiędza, wy krzywiona stra­
szliwym bólem i nagle blednąca trupio, z 
wytrzeszczonemu szeroko oczami, pozostała 
w pamięci Stadnickiego wyryta na wieki. 
Kto go zabił? nikt nie wie i sam Stadnicki 
wiedzieć nie może. Strzelił on wprawdzie 
w tym momencie, ale strzelali i inni, któż 
odgadnąć zdoła, czyja kula położyła kres ży­
ciu tego xiędza? Wszyscy jeno słyszeli, jak 
z tłumu owego, w którym był Stadnicki, 
wśród straszliwej wrzawy, w chwili gdy Brze­
ziński ugodzony śmiertelnie, upadł, głos 
donośny a jakby rozpaezny zawołał:

— Nie w ciebiem chciał trafić xiężel
Rzecz zaiste dziwna! Stadnicki przy­

wykł już do widoku śmierci, na bojowiskach 
widział on tylu ginących , że nie sprawiało 
to na nim żadnego wrażenia. — Ale xiądz ten 
był snać w chwili zgonu tak przerażająco 
okropnym, że odtąd staje on nieraz w my­
śli Stadnickiego na jawie, lub przaraża go 
we śnie w marach gorączkowych a wówczas 
drżące usta Stanisł. wa szepczą w przeraże­
niu wielkiem:

— Nie w ciebiem chciał trafić 1... przy­
padek... ja niewiem kto strzelił 1...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W katysław  Daniłow ioz .

pędził żywot tułaczy, odnajmując salo od 
przedsiębiorców teatrów niemieckich, któ­
rych jest tu dwa:  zimowy i letni. Taki 
stan rzeczy nie mógł sprzyjać rozwojowi 
sceny polskiej; to też grono zamożniejszych 
obywateli dało impuls do wzniesienia wła­
snego przybytku, a myśl ta znalazła w ea- 
łem społeczeństwie tak gorące poparcie , iż 
w dwa lata po podniesieniu projektu, sta­
nął ładny teatr, kosztem 180.000 talarów 
przy najpryncypalniejszej ulicy. Wielka 
tylko szkoda, iż front jego nie przytyka do 
ulicy, lecz ukryty jest po za kamienicą, na 
której gruncie został wzniesionym , a cho­
ciaż przez przebicie w tej kamienicy dwóch 
obszernych bram starano się choć w części 
wyprowadz:ć go z ukrycia, to nie osiągnię­
to pożądanego efektu. Lecz nie dość było 
wybudować teatr, sprawić dek racye i po­
starać się o towarzystwo sceniczne, z góry 
wiedziano, iż trupa, skazana wyłącznie na 
dochody z rozprzedaży biletów, miałaby byt 
nader utrudniony, a bodaj, czy mogłaby 
w ogóle przetrzymać, co roku choćby kilka 
miesięcy. Zastęp polskiej publiczności, mo­
gącej częściej bywać w teatrze, jest bardzo 
a bardzo szezupły:| kilkudziesięciu maję­
tniejszych kupców, tyluż mieszczan, wła ci- 
cieli domów, przedsiębiorców, garstka inte- 
ligencyi — oto wszystko. W tym stanie 
rzeczy potrzeba było pomyśleć o zabezpie­
czeniu bytu scenie polskiej przez utworze­
nie funduszu, którego odsetki mogłyby być 
obracane na jej subweneyonowanie. Wzięto 
się do tego dzieła z niesłychaną gorliwo­
ścią i zebrano w przeciągu kilku lat feni- 
gami, złotówkami, przeszło sto tysięcy ma­
rek, która ulokowano w miejscowych pol­
skich instytucyach finansowych. Fundnsz 
ten jest wprawdzie niedostateczny na zape­
wnienie stałego istnienia sceny, wzrasta 
jednak ciągle , w czem , mówiąc nawiasem, 
wielkie ma zasługi obecny redaktor Dzien­
nika Poznańskiego, p. Dobrowolski, główny 
inieyator myśli zebrania pomienionego fun­
duszu. W pierwszych latach oddawane sce­
nę w przedsiębiorstwo prywatne, obecnie 
prowadzi ją na własny rachunek spółka 
akcyjna teatru za pośrednictwem pana Do­
browolskiego, a śmiało można powiedzieć, 
iż od czasu, gdy teatrem tutejszym kiero­
wał z wielkim smakiem i poczuciem arty- 
stycznem p. Z. Sarnecki, Poznań nie miał 
lepiej zorganizowanego i zręczniej prowa­
dzonego towarzystwa scenicznego, jak obe­
cne Na lato wybrało się Towarzystwo do 
Warszawy, gdzie poprzedzone pochlebnym 
rozgłosem, cieszy się jak najlepszem powo­
dzeniem.

Los zrządził, iż w chwili kreślenia te­
go listu, w którym chciałem dać przynaj­
mniej zarys szlachetnej ofiarności tutejsze­
go społeczeństwa na polu samopomocy, do­
chodzi mnie bolesna wiadomość o zgonie 
męża, który chociaż mieszkał w Prusach 
Zachodnich, brał przez długi szereg lat naj­
żywszy udział w pracy organicznej tutej­
szej dzielnicy. Pamięć jednak ś. p. Ignace­
go Łyskowskiego, długoletniego posła Sej­
mu pruskiego i parlamentu niemieckiego, 
byłego prezesa Koła polskiego, prezesa To 
warzystwa nauk w Toruniu, cenną jest prze­
dewszystkiem dla Prus Zachodnich, które 
rozbudził z długiego uśpienia i gdzie wspól­
nie z kilkoma innymi mężami powołał do 
życia wiele pożytecznych instytucyj. Był on 
także założycielem pisma Gospodarz i Ga­
zety Toruńskiej.

SPRAWY MONARCHII
{Głos przeciw taktyce polityków „ostrzejsze­
go tonu.11— Komisy a ministeryalna dla ope- 

racyj agraryjnych. — Taryfa cłowa.)
Presse pisze: Deputowany dr. Der- 

sebatta uczynił niedawno na zgromadzeniu 
wyborczem „odkrycie,“ jakoby deputowani 
tryesteńsey dali się nakłonić pod tym wa­
runkiem do głosowania przeciw wnioskowi 
dr. Suessa, iż p. Minister skarbu udzieli 
koncesyi na urządzenie rafineryi petroleum 
w Tryeście. Oświadczyliśmy już, iż całe to 
doniesienie jest od początku do końca zmy- 
ślonem. Organ klubu niemieckiego wziął 
na siebie obronę p. Derschatty przed za­
rzutem lekkomyślnego postępowania, wy­
wiązał się jednak z tego zadania nader 
nieszczęśliwie. Nie chcemy tutaj zbijać punkt 
za punktem wywodów pomienionego orga­
nu, a ograniczymy się na ponownem stwier­
dzeniu, iż dotychczas nietylko nie udzielo­
no faktycznej koncesyi, lecz nawet nie 
przyznano przy urządzaniu rafineryj nafto­
wych tych ułatwień, jakich domagała się 
sama Izba deputowanych.

— Rewizya ministeryalna dla opera- 
cyj agraryjnych, której statut zamieszcza o- 
głoszone właśnie w Dzienniku ustaw pań­
stwowych rozporządzenie ministeryalne, zo­
stała powołaną do życia dla komasacyi 
gruntów włościańskich, podziału wspólnych 
gruntów i regulowania odnośnych wspól­
nych praw użytkowania i praw zarządu. 
Komisya składa się z Ministra rolnictwa.



lub jego zastępcy, jako przewodniczącego, 
referenta, z trzech , ewentualnie w szcze­
gólniejszych wypadkach przewidzianych w 
§. 10 ustawy z d. 7 czerwca 1883 z czte­
rech członków stanu sędziowskiego, wresz­
cie z przedstawiciela Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Przewodniczący może przy 
sprawach ekonomicznych powoływać do ob­
rad komisyę stale, lub w pojedynczych wy­
padkach rolników, techników kultury krajo­
wej, lub inne osobistości fachowe w cha­
rakterze doradców. Komisya ministeryalna 
zbiera się albo w regularnych terminach, 
które oznaczy przewodniczący, lub też bę­
dzie zwoływaną od czasu do czasu. Na ko- 
uaisyi, ewentualnie referencie cięży obowią­
zek jak najrychlejszego załatwienia spraw 
wchodzących w zakres ich urzędowania. 
W sprawie każdego przedmiotu, podlegają­
cego decyzyi lub uchwale komisyi mini- 
steryalnej, winien referent złożyć pisemny 
wniosek, do którego, w szczególniej zawi- 
kłanych wypadkach należy dołączyć treści­
wy przebieg sprawy oraz z umotywowaniem. 
Po przedłożeniu sprawy przez referenta ma 
zarządzić przewodniczący bliższy rozbiór 
przedmiotu, w razie potrzeby przejrzenie 
aktów, planów i t. d. oraz wezwać do zło­
żenia opinii, ewentualnie bliższego uzasa­
dnienia złożonej już przez radę przyboczną 
opinii, wreszcie zarządzić wysłuchanie tech­
nicznych organów komisyi ministeryalnej.

— Pester Lloyd omawiając uchwalone 
przez austr. Izbę deptowanych zmiany w 
taryfie cłowej oraz stanowisko jakie zajął w 
obec tej sprawy rząd węgierski, tak pisze: 
„ Odpowiedź rządu węgierskiego na odnośne 
pismo gabinetu wiedeńskiego odeszła już do 
Wiednia. Oświadczenie, iż Węgry nie mogą 
zgodzić się na merytoryczne traktowanie 
przedmiotu stw ierdza, że rząd węgierski 
trwa na zajętem stanowisku. Gdyby jednak 
Rząd austryacki obstawał przy życzeniu pod­
jęcia nowych rokowań, życzonoby sobie w 
Peszcie, aby te rokowania rozpoczęły się do­
piero w drugiej połowie sierpnia. W Węgrzech 
uważają przeprowadzone przez austr. Izbę 
deputowanych modyfikacye za wcale nie bez 
znaczenia, chociaż zdecydowani są nie kom­
plikować sytuacyi austryaekiego Rządu dla 
mniej ważnych motywów. Co się tyczy na­
fty, są zdania, iż cło w wysokości 2 złr., 
lub nawet w przybliżeniu równa temu sto­
pa cłowa, nie jest do przyjęcia. O ileby je­
dnak Węgry zgodziły się w jakikolwiek spo­
sób na podwyższenie cła, o tyle zażądają 
naturalnie kompensat. Szczegółów pod" tym 
względem nie ułożono, ale zabiegi będą 
skierowane ku temu, aby tylko z takiemi wy­
stąpić projektami, które Rząd austryacki bę­
dzie mógł bez wszelkich trudności przyjąć 
i bronić. Takie zmiany są możliwe szcze­
gólnie przy towarach bawełnianych, gdyż 
także wiedeńska i berneńska Izba handlowa 
oświadczyły się przeciw tym podwyższeniom. 
Węgry nie stworzą dowolnych trudności a- 
le skoro austryacka izba przeszkodziła przyj­
ściu do skutku taryfy cłowej, a cła zbożo­
we już i tak w tym roku nie bęgą mogły 
być zastosowane, przeto dla Węgier odpada 
wszelki motyw przyspieszenia rokowań. Pod­
czas ostatnich rokowań poniosły Węgry o- 
fiarę, pragnąc, aby taryfa cłowa przed te- 
gorocznemi żniwami weszła w życie. Ponie­
waż przeszkodzono temu zamiarowi, przeto 
Węgry mogą teraz prowadzić rokowania bez 
zbytecznego pospiechu."

Z Warszawy.
(Spodziewani dostojni giście. Komisya dla zbadania 
przemysłu na pograniczu Królestwa Polskiego. — 

Egzamina rabinów.)
Piszą z Warszawy do Czasu:
„W końcu sierpnia b. r. car Aleksan­

der wraz z żoną ma przybyć na dłuższy czas 
do Królestwa Polskiego i zamieszka w Lu- 
bochenku, gdzie ukończono właśnie niedawno 
na przyjęcie pary carskiej nowy pałacyk 
myśliwski. Car ominie podobno Warszawę 
i albo pojedzie, jak w roku zeszłym, przez 
Brześć, Dęblin, koleją dąbrowską lub koleją 
obwodową warszawską i koleją warszawsko- 
wiedeńską. Czy z powrotem zatrzyma się w 
Warszawie, dotychczas nie wiadomo.

W tych dniach bawił tu gen. Czerewin 
naczelnik „ochrony" carskiej, celem or­
ganizacji podróży i pobytu carskiego. 
W pierwszych dniach września ma przybyć 
do Lubochenka Najd Arcyks. Rudolf i Najd. 
Arcyks. Stefania i zabawić dzień jeden lub 
dwa. Będzie to rewizyta składana przez 
Najd. Arcyks. Stefanię w imieniu Najj. ce­
sarzowej Elżbiety, carowej Maryi Fiodorów- 
nie. Równocześnie odwiedzi także w Lubo- 
chenku parę carską ks. Wilhelm pruski. 
Dotychczas zameldowano z orszaku austrya- 
ckiego 35 osób. Świta ks. Wilhelma składać 
się będzie z 7miu osób. Margr. Wielopolski, 
jako administrator księstwa łowickiego, za­
jętym jest obecnie przygotowaniami w Lu- 
boehenku. Wszelkie zaś pogłoski o zjeździe 
trój-cesarskim zdają się być pozbawione 
podstawy".

Niedawno mianowaną została komisya 
do zbadania przemysłu na pograniczu Kró­
lestwa, oraz sprawdzenia, o ile tam prze­

r a z o  ta Lwowska" % dnia 1

mysł znajduje się w ręku kapitalistów za­
granicznych. Owóż ta komisya obecnie prze­
bywa w Sosnowcu a do jej.składu należą: 
pp. Iljin, dyrektor instytutu technologiczne­
go w Petersburgu; Jossa, dyrektor tamtej­
szego instytutu górniczego; Janżuł profesor 
uniwersytetu moskiewskiego i inspektor fa­
bryk tamtejszego okręgu; Pisarew, delego­
wany z ministerstwa spraw wewnętrznych, 
i hr. Uwarów, urzędnik do szczególnych po- 
ruezeń przy generał - gubernatorze, war­
szawskim.

Komisye gubernialne w obrębie Kró­
lestwa Polskiego, ustanowione dla egzami­
nowania rabinów i podrabinów z języka 
rossyjskiego, rozpoczynają działalność swoją 
z dniem 1 września r. b. i będą czynne do 
1 stycznia r. p.

Z Serbii.
(Zaprzeczenie sensacyjnych pogłosek. — Ze sku- 
pezyny. — Konskrypeya całej siły zbrojnej. — Za­

kaz przewozu prochu i materyałów wojennych).
Korespondent belgradzki do Pol. Corr. 

występuje przeciw doniesieniu dzienników 
rossyjskich, jakoby rząd serbski zamierzał 
ogłosić stan oblężenia w kilku obwodach. 
Obecnie, gdy rządowi powiodło się wyplenić 
rozbójnictwo, które grasowało w dwóch okrę­
gach, niezachodzi bynajmniej potrzeba su­
rowszych zarządzeń. Również bezpodstawną 
jest wiadomość o przygotowywaniu się Serbii 
do kampanii jesiennej. Militarne zarządze­
nia Ministerstwa wojny mają wyłącznie na 
celu uchylenie tych niedogodności i braków, 
jakie okazały się w organizacyi armii w 
czasie ostatniej wojny, nikt jednakże nie 
myśli w Serbii o naruszeniu pokoju.

Skupczyna ma rozpocząć merytoryczne 
obrady dopiero około 22 b. m. Obecna sesya 
potrwa prawdopodobnie dłużej niż zwykle, 
skutkiem czego część urzędników pojedyń- 
czych Ministrów została powołaną do Niszu.

Do N. fr. Presse donoszą z Niszu: 
Komisya dla sprawdzania wyborów unie­
ważniła już kilku certyfikatów wyborczych 
deputowanych opozycyjnych.

Pięćdziesięciu wybitniejszych obywa­
teli Semendryi wystosowało do króla tele­
graficznie petyeyę o unieważnienie wyboru 
deputowanego z ich okręgu, ponieważ wybór 
ten dokonany został pod presyą policyi.

Ministerstwo wojny zarządziło kon- 
skrypcyę całej serbskiej siły wojskowej na 
przyszły miesiąc.

Rrząd zakazał przewozu prochu i ma- 
teryału wojennego z Bułgaryi do Turcyi i 
ua odwrót.przez Serbię. Równie jak naj­
surowiej zakazany został wywóz z Serbii i 
przewóz przez Serbię tych przedmiotów z 
innych państw do Bułgaryi i Turcyi.

Turcya w sprawie Batumu.
Do Politische Gorresp. piszą z Konstan­

tynopola :
Porta wysłała do swoich reprezentan­

tów przy Mocarstwach, podpisanych na tra­
ktacie berlińskim, informacyę, ażeby wyba,- 
dali opinię w kwestyi Batumu i jak naj­
spieszniej przysłali relaeye do Konstantyno­
pola. Niektóre z zażądanych relacyj otrzy­
mała już Porta, ale o ile z nich wynika, 
to większość Mocarstw nie okazuje wcale 
skłonności robić z kwestyi batumskiej przed­
miotu akcyi dyplomatycznej w wielkim sty­
lu. Nawet w gabinecie angielskim nie obja­
wia się w tej chwili zbyteczna ochota do 
czynnego wystąpienia. Usprawiedliwić to 
zresztą nie trudno uciążliwą pozycyą gabi­
netu, który w chwili ważenia się wyborów 
i prawdopodobnej przegranej, ani chce, ani 
może przedsiębrać cokolwiek w sprawach 
polityki zewnętrznej, coby skrępować lub o- 
bowiązywać mogło przyszły nowy gabinet. 
Anglia zatem zajmie tymczasowo postawę 
wyczekującą, a dopiero po ustaleniu tego 
lub owego rządu zdecyduje się na krok sta­
nowczy.

Porta, z innych pobudek niż Anglia, 
ale tak samo uważa za stosowne wyczeki­
wać. Przeobrażenie, zachodzące z Batumem, 
nie może być oczywiście dla Porty rze­
czą obojętną, jednakże zmiana ta nie staje 
się tak ważną, żeby stanowczy wpływ wy­
wrzeć mogła "na wolność morza Czarnego.

Niebezpieczeństwa, grożące z przeo­
brażenia Batumu na port wojenny, nie był­
yby jeszcze tak groźne, jak nieustające wzra­
stanie floty rossyjskiej, przeciw czemu nie 
istnieje żadna konwencya, ani żaden traktat.

Podnoszą dalej w Konstantynopolu, iż 
rząd rossyjski w oświadczeniach, odnoszą­
cych się do kwestyi batumskiej, wyraźnie 
zapewnił, że Batum pomimo zniesienia wol­
nego portu musi pozostać i nadal przysta­
nią handlową. Jakkolwiek tego rodzaju przy­
rzeczenia są nader słabą rękojmią dla przy­
szłości, to wierzą tu przecież, że przynaj­
mniej w najbliższej przyszłości cokolwiek 
znaczyć mogą. Największe jednak nadzieje 
opierają koła tureckie na powrocie do steru 
w Anglii lorda Salisbury’ego.' Wprawdzie 
lord ten dość szorstko i to nieraz obszedł
l lipca 1886.

się z Portą, ale polityka jego była zawsze 
przychylną Turcyi, a dowiódł nie dawniej 
jak przeszłej jesieni w ciągu kampanii buł­
garskiej, że zawsze gotów jest, obok intere­
sów Anglii bronić także i tureckich. Gdy­
by lord Salisbury uważał za stosowne od­
powiedzieć w jakikolwiek sposób na krok 
Rossyi w Batumie, to mógłby niezawodnie 
liczyć na poparcie Turcyi.

K R O I I K A
=- Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Derewnia, w powiecie żółkiewskim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
50 zł.

— Hr. Artur Potocki, jak opowiada 
Czas, urządził przedwczoraj dla gości wesel­
nych z Krzeszowic, oraz dla młodej pary no; 
wożeóców wycieczkę do Wieliczki, która świe­
tnie wypadła. Przyłączyło się do niej wiele 
osób, zaproszonych z Krakowa. Zwidzenie wspa­
niałych podziemi miało głównie na celu zapo­
znanie z ich pięknościami gości paryskich, któ­
rzy ich nie znali, a mianowicie hr. Mikołaja 
Potockiego, hr. Mokronowskiego i innych. O go­
dzinie 1 suta uczta, zastawiona przez p. Mu­
szyńskiego z Saskiego hotelu na dworcu Grołu- 
chowskiego, połączyła blisko pięćdziesiąt osób. 
Hr. Stanisław Tarnowski wzniósł w serdecznych 
wyrazach zdrowie hr. Artura Potockiego i za­
znaczył, jak szczęśliwą była myśl zakończenia 
w ten sposób weselnych uroczystości krzeszo­
wickich. Do doskonałego i dokładnego wykona­
nia programu wycieczki znacznie się przyczy­
niło umiejętne kierownictwo i uprzejmość za­
rządu salinarnego i dyrekcyi.

— C. k. Namiestnictwo nadało 
opróżnione dwa stypendya z fundacyi miasta 
Mikołajowa, po 60 zł. w. a. rocznie, począwszy 
od bieżącego roku szkolnego, Antoniemu Nadol- 
skiemu, uczniowi II klasy gimnazyum Fr. Józefa 
we Lwowie i Szczepanowi Iwasykowi, uczniowi 
IV klasy 4-klasowej szkoły pospolitej w Miko­
łajowie, synom niezamożnych mieszczan miko­
ła js k ic h .

— Konkurs. W myśl ofiary, złożonej 
przez dra Wł. Kretkowskiego, Akademia Umie­
jętności w Krakowie ogłasza do nagrody po 
raz trzeci (zobacz: Eocznik Zarządu Akademii 
Umiejętności w Krakowie r. 1884, str. 24), 
następujące podane przez niego zadanie z Al­
gebry: „Znaleźć wszystkie grupy czyli układy 
podstawień (substitutions) sprzężonych z liczby 
l przedmiotów, lub przynajmniej znany ich do­
tąd szereg przedłużyć.“

Za najlepsze wypracowanie zadania o- 
trzyma autor 500 zł. w. a. wraz z odsetkami 
od dnia 15 maja 1886 i.

Wypracowania winny być nadsyłane do 
Auademii Umiejętności w Krakowie (ulica Sław­
kowska) najdalej do końca lutego 1888 r. w 
ten sposób, ażeby każde opatrzone było godłem, 
wypisanem także na kopercie opieczętowanej, w 
której zna:duje się wyrażone nazwisko autora.

Koperta z godłem, wypisanem na wypra­
cowaniu, które za najlepsze uznanem zostanie, 
otwartą będzie, w dniu 3 maja 1888 r. na 
publicznem posiedzeniu Akademii, poczem nie­
zwłocznie nagroda wypłaconą zostanie.

Kraków, 22 maja 1896.
St. Tarnowski 

seKr. gen. Akad. Um
— Z Przemyślańskieg u. Prawdziwa 

zasługa zawsze znajdzie uznanie. Skromnym 
wyrazem takiego uznania była uczta pożegnalna, 
dana dnia 10 b. m. przez prezesa Bady po­
wiatowej przemyskiej, p. Franciszka hr. Potu- 
lickiego, na cześć opuszczającego nasz powiat 
starosty p. Józefa Soniewickiego, który przez
6-letni pobyt u nas dał się poznać jako su­
mienny i energiczny zwierzchnik urzędu, a za 
razem jako prawy obywatel kraju i mąż wy­
próbowanego charakteru. To też pan prezes 
żegnając pana starostę w pięknem i serdecznem 
przemówieniu, podniósł dobitnie te zasługi i 
zalety solenizanta.

U stołu znanego z staropolskiej gościn­
ności dostojnego domu pp. Płtulickich w Gli­
nianach, zgromadzili się członkowie wydziału 
powiatowego i urzęónioy starostwa.

—  Na wystawę nieustającą zjedno­
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Św. Ducha 1. 10) nadesłane zo­
stały następujące obrazy, a mianowicie: Ma­
słowskiego Stanisława „Wschód słońca"; obraz 
olejny większych rozmiarów, wyszczególniony 
złotym medalem przez akademię sztuk pięknych 
w Petersburgu; Gryglewskiego Aleksandra „Ko­
ściół w Klosterneuburgu", obraz olejny; Bie- 
szczada Seweryna „Kopiec Kościuszki", „Motyw 
z Nowej Wsi pod Krakowem11 i „Chałupa Um- 
larska", wszystkie trzy obrazy olejne.

— Restauracya katedry na Wawelu 
Na onegdajszem posiedzeniu komitetu, pod prze­
wodnictwem najprzew. księdza biskupa krakow­
skiego , dyrektor budownictwa miejskiego, p. 
Niedziałkowski, zdawał sprawę w imieniu ści­
ślejszego komitetu, który miał za zadanie zba­
dać stan katedry pod względem konstrukcyjnym 
i bezpieczeństwa publicznego. Sprawozdanie to 
upewniło komitet, iż roboty w tej mierze z ła­
twością mogą być dokonane i nie opóźnią w ni-

czem wielkiego zadania restauracji katedry, bo 
stan jej pod względem bezpieczeństwa publi­
cznego złym bynajmniej nie jest. Wobec nie­
uzasadnionych pogłosek o stanie ściany szczyto­
wej i o latarni nad Jtaplicą Zygmuntowską, ba­
dania, dokonane przez pp. budowniczych usu­
wają na teraz wszelkie obawy. Kwestya spo­
rządzenia szczegółowych planów, których nie­
stety dotąd nie było, a bez których nie można 
rozpoeząć restauracyi, stanowiła wyłączny przed­
miot posiedzenia komitetu. Przemawiali w spra­
wie odbudowy wszyscy członkowie komitetu, a 
każda mowa do tego zmierzała, jakby najgo­
dniej odnowioną być mogła ta droga ula nas 
świątynia; przemawiali zaś przeważnie: mistrz 
Matejko, prezydent dr. Szlachtowski, prof. M. 
Sokołowski, W. Bzewuski, ks. dr. Skrochowski. 
Następne posiedzenie komitetu odbędzie się dnia 
17 b. m.

— Lecznicza kolonia w Rymanowie.
Dalszy ciąg datków pp.: Włodzimierz Gniewosz 
ze składek 45 55, Skotnicki Antoni 5 zł., Zdzi­
sław Marchwicki 10 zł., Galicyjski Bank kre­
dytowy 15 zł., ks. arcybiskup Issakowicz 5 zł., 
ks. Pawłowski 2 zł., Aleksandrowiczówna 50 
ct., Towarzystwo urzędników 25 zł., Samole- 
wicz 5 zł., Moraczewska 4 zł., Słonińska 2 zł., 
Schleif 1 zł., Marya Schubert 1 zł., Eiegero- 
wa Kamila 3 zł., Hochbergerowa 2 zł., ks. dr. 
Budolf Lewicki, radca szkolny, 5 zł., z listy p. 
Paklerskiej 5.70, z listy p. Hoffmann 2*75, z 
listy p. Dawidowskiej 6 zł., J. L. 1 zł., Stel- 
zer 3 zł., Machczyńska 1 zł„ WeKslerowa 1 
zł., Łączyńska z Batiatycz 3 zł., ks kanonik 
Berwid z Doliny 10 zł., ks. A. Cisło 1 zł., 
M. Pawulski i zł., z listy p. Feliksa Bień­
kowskiego 6 zł., Puzynina Stefania 3 zł., z li­
sty p. Telakowskiej z Buczacza 12-50, z listy 
księdza Siemieńskiego 9 zł., Marya Sawicka za 
córkę Joannę a conto 8 zł. Poprzednio 374 
zł. 50 ct. Bazem 578 zł. 40 ct.

— Wystawa historyczna w Peszcie. 
W dniu 2 września upłynie lat 200 od chwili, 
w której Buda po 145 latach pozostawania 
pod jarzmem tujeckiem została odebraną przez 
połączoną pod dowództwem księcia Karola Lo- 
taryńskiego armię chrześciańską. Pamiętny dzień 
oswobodzenia Budy, postanowiono uczcić wy­
stawą historyczną, która zostanie otwartą 15go 
sierpnia br i trwać będzie do końca września. 
Na ten cel użyto pawilon sztuki z przeszłoro- 
cznej ekspozycji. Dotychczas przygotowano 2200 
numerów, między temi kilkaset nader rzadkich 
pism i broszur odnoszących się po większej 
części do owego faktu historycznego. Dalej bę­
dą wystawione wizerunki historyczne z odpo­
wiedniej epoki, zbroje, broń, gobeliny, sprzęty 
i t. d. W środkowym salonie pawilonu zostame 
umieszczony zdobyty wspaniały namiot osta­
tniego wezyra Budy, Abdi - baszy, oraz chorą­
gwie i trofea.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 17 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr zachodni, stan nieba zmienny, średnia 
temperatura dnia około 16°C., powietrze mier­
nie wilgotne, opadu nie ma, co najwyżej nie­
znaczny.

W drugiej połowie lipca spodziewać się 
można dni przeważnie pogodnych, o średniej 
temperaturze wyższej od średniej lipca, która 
dla Lwowa 19.4°C. wynosi.

=> Uprowadzona. Na prośbę Eustacha 
Wiliczkowa, prawosławnego duchownego w Ki­
jowie, wstawił się ces. ros. konsulat w Bro­
dach do władz tutejszych o wyśledzenie tegoż 
córki, Maryi Wiliczkow, którą uprowadził przed 
16 laty jakiś wojażer handlowy niewiadomego 
nazwiska i uszedł z nią do Galicyi. Stroskany 
ojciec prosi zarazem o nakłonienie tej jego 
córki, by powróciła do swej rodziny.

=  Nieletnie zbiegi. Jak to zwykle 
po zakończeniu roku szkolnego bywa, rak też 
i tego roku wydaliło się z domu skutkiem nie­
korzystnego świadectwa szkolnego kilku uczniów, 
a między niemi 9-letni Ludwik Sarczyński, nad 
swój wiek rozwinięty, blondyn, smagławej krą­
głej twarzy, oczu niebieskich i dużych uszu, 
w bronzowym żakiecie i takiejże kamizelce, 
w czarnym filcowym kapeluszu i w wysokich 
podkutych butach, syn dozorcy więźniów, pod 
1. 3 A. ulica Stroma mieszkającego; oraz 10- 
letni Michał Bilińcznk, syn bremzera kolejo­
wego, dość rozwinięty, blondyn, bladej krągłej 
twarzy, oczu czarnych, w popielatem ciemnem 
ubraniu, w różowych pończochach i bucikach.

=  Burda szynkowa. Tej nocy przed 
godziną 11 weszło do szynkowni Łapajowora 
pod 1. 19 przy ulicy Kurkowej, ośmiu nocnych 
włóczęgów, którzy, rozpocząwszy z gospodarzem 
rozmyślnie kłótnię, stłukli lampę i spowodowali, 
że rozlała się na podłodze paląca się nafta. 
Szczęściem nadeszło kilku robotników, którzy 
zmusili łotrów do ucieczki i stłumili ogień. 
Dwóch z ekscedentów wyśledziła już polieya

=  Poszukiwany jest 70 letni starzec 
Michał Kornylak, który wybrał się przed kilku 
tygodniami z Felsztynu, powiatu Staremiasto 
gdzie zamieszkiwał przy swym synu Antonim, 
w odwidziny do swej córki, zamężnej za eko­
nomem w Bajtarowieaeh, w powiecie Sambor­
skim. Wszelkie poszukiwania za nim pozostały 
dotąd bez skutku. Kornylak jest wzrostu śre­
dniego, twarzy ściągłej chudej, oczu siwych, no­
si brodę, ubrany był w bieliznę płócienny, bu­
ty, spodnie czarne płócienne, czarną kurtkę i
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czapkę z imitacyi baranków. Mówi nie jasno i dDakże długo, niż nasz Mickiewicz!. Wrzakże przez chęć odznaczenia się, w sprawie, zł składka w Strzelinach 11 n  • .
niewyraźnie, skutkiem wieku i osłabienia umy- i i Lamartine był narodowym wieszczem, i za- gdzie chodziło, wedhiff ich o-rzeczn^h w ,. ; s Lr  , ellskach ] '  ?*•».* Kjiesiole
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niewyraźnie, skutkiem wieku i osłabienia umy­
słu. — W najsmutniejszem położeniu pozostawił 
również od kilku miesięcy Matwij Janów zaro- 
bnik, swą żonę i kilkoro nieletnich dzieci w 
Jaktorowie, powiatu przemyślańskiego. Jest on 
rodem z Ostrowa powiatu Kamionki strumiło- 
wej, liczy lat dwadzieścia kilka, jest wzrostu 
średniego, chudy, twarzy pociągłej, czoła wy­
sokiego, mówi i pisze po polsku i po nie­
miecku.

— Przychwycony na kradzieży
w chacie wieśniaka Pańka Rogusza w Pszeni- 
cznikaeh, powiatu tłumackiego, notoryczny zło­
dziej Pańso Stefaniuk, został przez poszkodo­
wanego i kilku j^go sąsiadów tymczasowo zam­
knięty w komorze. Stefaniuk wydostał się je- 
dnas z komory na dach domu, zkąd atoli spadł 
na ziemię i tak ciężko się potłukł, iż na drugi 
dzień żyeie zakończył.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
książeczkę galic. kasy oszczędności na 30 zł., 
opiewającą na imię Freidy Schmtickler. — 
Zgubiono pugilaresik z kwotą 7 zł., z dwiema 
fotografiami i  z biletami wizytowemi p. Her- 
maua Englandera, w Rynku; bluzę zimową 
bronzową, takąż kamizelkę, kilka sztuk bielizny 
i flaszkę z wódką, wszystko to owiązane szpa­
gatem ; krawat atłasowy, koloru bordeaus w cent- 
ki, ze złotą szpilką o jednym brylancie, warto­
ści 40 zł., onegdaj na ulicy Zielonej.

t Zmarli w ostatnich dniach: w Chy- 
rowie zasłużony kapłan misyonarz Zgromadze­
nia Jezusowego, 0. Teofil Barzyński, przeżywszy 
lat 72; w dobrach swoich Lipowońkach po­
wszechnie poważany obywatel Feliks Ozyżewicz, 
niegdyś współpracownik Kuryera Wileńskiego 
za redakcyi Odyńca, oraz korespondent pism 
warszawskich.

— Król portugalski w tym miesiącu 
wybierze się w 6-tygodniową podróż po Euro­
pie. Jego król. mość uda się najpierw do An­
glii, ztamtąd do Belgii i Niemiec.

— Poaunik Belliniego, twórcy Nor­
my, odsłoniony został na placu San Piętro a 
Majelta w Neapolu, naprzeciw gmachu konser- 
watoryum muzycznego.

— Żniwa w południowej Bossyi rozpo­
częto już z końcem przeszłego tygodnia. Depe­
sza z Charkowa dnia 18 b. m. donosi: Żniwa 
postępują bez przerwy. Piękna pogoda sprzyja 
robotom w polu Ziarno jest pełne i dorodne. 
Depesza z Saratowa, z tego samego dnia, po­
wiada : Żniwo ozimin rozpoczęte. Żyto obiecuje 
plon zsdawalniający. Eobotnik tani. — U nas 
z powodu oziębienia się powietrza w ostatnich 
dniach, żniwa opóźniły się cokolwiek.

— Cholera we Włoszech. Według 
telegraficznego biuletynu z Ezymu dnia 15 
b. m., w poprzedzającej dobie zachorowało w 
Codigoro esób 5, umarły 3; w Wene- yi zacho­
rowała 1, umarła J ; w Briudisi zachorowału 
12, zmarły 4; we Franeawiiia zachorowało 53, 
umarło 18; w Latiano zachorowało 23, umarło 
10; w Erchie zachorowało 8, umarły 3; w 
San Yito zachorowało 7

      —— nvu v.zry  ̂ uu/iiduchci_litt w oprawie,   _ ^. uł(  ̂ u.uicdiuio
i Lamartine był narodowym wieszczem, i za- gdzie chodziło, według ich grzecznych wy- |5  zł., gmina Horodyszcze król. 1 zł., Wodniki 
ją ł ogromne miejsce w historyi swojegoma- rażeń: „o klechy i baby“, dał rozkaz żan- 9 zł 25 ct., Chlebowice wielkie 9 zl. 94 ct., 
rodu. Aby mu postawić pomnik, dosyć było darmeryi miejscowej, wezwać zarząd fabry- Pietniczany 60 ct.. Budków 7 zł 36 et., Ber- 
inicyatywy kilku przyjaciół, wielbicieli poety, czny do niezwłocznego zamknięcia kaplicy, teszów 2 zł. 36 ct., Bakowce i zł. 61 ct., Wo- 
Zebrano co się dało uzbierać i pomnik sta- ; Niejaki pan Fischer, gerens tego zakładu, łoszczyzna 2 zł., Bryńce cerkiewne 2 zł. 36 ot., 
nął, nie na obszernem, rozległem forum sto-i  odpowiedział brygadyerowi żandarmeryi, że Jatwięgi 2 zł. 56 ct., Szołomyja 6 zł., Podso- 

' ' ' on nie ma prawa jako podrzędny, uczynić snów 5 zł., Hołdowice 2 zł. 60 ct., Juszkowce
zadość takim rozkazom, ale że się uda do j is zł. 18 ct., Buczany 4 zł. 10 ct., Turzanowce 
właściciela , który mieszka w Lyonie, i za- ; L zł. 50 ct., Dziewiętniki 3 zł. 5^ ct., Kocu- 
żąda decyzyi. Żandarm , mając instrukcyę i rów fi a i «*-— ■- •' 
burmistrza, pogroził Fischerowi, że kaplica 
zostanie zamkniętą, choćby przemocą, na co 
mu odpowiedział.gerens, że siłę odeprze 
siłą, i że pierwszemu, kto się poważy gwał­
tem drzwi fabryczne otworzyć, w łeb wy­
pali.

Kwestya, postawiona na lakiem ostrzu, 
musiała się obrócić w gwałt, bo admini- 
stracya nie znosi żadnego oporu. Nazajutrz
więc, pan podprefekt, na czele oddziału i P. Floryan Rakowski, właściciel dóbr 
żandarmeryi, w asystencyi burmistrza, siu- : Kaczkówka na Podolu rossyjskiem, w powiecie 
sarza i kowala, z arjergardą municypałów, jampolskim. złożył w Prezydyum Magistratu na- 
chłopów i bab z miasteczka, stanął przed j  stępujące datki: 1) Jeden list likwidacyjny Kró- 
bramą fabryki, a gdy na jego sommaeye [ lestwa polskiego 1. 136.756 na 100 rubli sre- 
Fischer odpowiedział, pokazując mu pisto- j brem wraz z 16ma kuponami, z których pierw- 
let, i stojący za nim zastęp kobiet i dziew-j szy płatny dnia 1 grudnia 18S6 r., na pogo-

icy, nie w kapitolu, ale w skromnej zaci­
szy drzew zielonych, obok szemrzącego ar- 
tezyańskiego źródła, na przeciw tego dom- 
ku w Passy, który mu niegdyś gościnny Pa­
ryż, ofiarował na ostatnie krótkie schro­
nienie

Pomnik ten, dzieło rzeźbiarza Marquet 
de Vasselot, nie jest to zapewne arcydzie­
ło, nie składały się nań różnorodne talenta, 
wykonał je poprostu artysta jak czuł, rozu­
miał i umiał. Ale takiem jak jest, zadowoli­
ło ono wszystkich i było powodem, jeżeli 
nie zbiegowisko całego Paryża, to serdecznej 
pielgrzymki, prawdziwych czcicieli poety.

Lamartine przedstawiony jest na pom­
niku siedzący w fotelu, w spokojnej i zwy­
czajnej mu postawie. Odziany nie w togę 
ale w zwyczajny surdut; zrzucił z ramion, 
usunięty na poręcz płaszcz czy paltot, a 
z pod fotelu przy nogach poety, wygląda je ­
go chart ukochany... Oto i wszystko. Postać 
poety naturalnej wielkośei, siedząca, nie do 
tyku nitbios zapewne, ale też nie ginie z 
oczu ; postument z prostego ciosowego ka­
mienia, wysoki półtora metra, nosi ten 
prosty, ale wymowny napis „Lamartine’o- 
wi“ 1.

Mówiłem, że niebyło wcale zbiegowi 
ska. Jakie tysiąc osób może się zebrało, li 
cząe w to urzędowych przedstawicieli mia­
sta, Akademii, Izby deputowanych i Senatu.

Przy odsłonięciu pomnika, o godzinie 
2 po południu muzyka pułku gwardyi mu­
nicypalnej, odegrała jakiś marsz i o dziwo 
nie marsyliankę 1 Zaraz potem zabrał głos 
naczelnik gminy P assy , następnie mó­
wił Prefekt departamentu Sekwany, pan 
Poubelle, prezes Izby poselskiej p. Floąuet, 
Sully Prudhomme w imieniu Akademi fran­
cuskiej, Claretie od koła literackiego, (Gens 
des Le’ttres), Arsene Houssaye, wreszcie bur­
mistrz miasta Macon, zkąd poeta był rodem 
i nakoniec wierszem, poeta i deputowany 
Clovis Huguesl

Z tych wszystkich oracyj, dwie tylko 
wywołały huczne oklaski, mowa burmistrza 
z Macon i wiersz wygłoszony przez p. Cio- 
visa Hugues.

Moi czytelnicy pamiętają zapewne, spo­
sób dosyć tragiczny, w jaki się p. Hugues 
ukazał kiUa Jat temu na scenie politycznej. 
Rodem z Marsylii, Kreol z całym typem 
murzyńskiego pochodzenia, jest on wybitnym 
reprezentantem typów swojej prowincyi. On 
i żona mają na sumieniu, jak tu mówią, 
„trupa*: mąż zabił w pojedynku swego prze­
ciwnika, żona z rewolweru zastrzeliła w 
Trybunale człowieka, którego obwiniała o 
oszczerstwo. Niewiem czy duch, tak spokoj-

rów 5 zł. 6 ct., Lubeszka 3 zł., Mikołajów 5 
zł., Hrusiatycze 5 zł. 82 ct., parafianie w Cho- 
dorowie 6 zł., w Nowosielcach 4 zł. 37 ct., w 
Olchowcu, Łopusznie i Wołoszczyznie 6 zł., w 
Horodysławicach 8 zł. 30 ct., ks. Łopaczyński 
2 zł 12 ct., N. Blidner 5 z ł, oficyaliści klu­
cza Chodorowskiego 8 zł. J. Weiler 5 z ł , ra­
zem 169 zł. 63 ct
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rzelców miasta Liska; 2) 100 rubli rossyjskich 
w gotówce, na pogorzelców miasta Stryja; 3) 
100 rubli rossyjskich w gotówce, ua odbudo­
wanie rz. kat. kościoła w Stryju.

czat, z łopatami i kijami , wódz naczeluy 
zakomenderował do szturmu 1 Żandarmi 
z rewolwerami nabitemi szli naprzód , ad- 
m inistracya, to j e s t , podprefekt z burmi­
strzem, jak zwykle, w tyle.

Fischer, dotrzymując słowa, wystrzelił 
na wiatr, żandarmi, nie żartując, dali ognia 
na seryo; Fischer padł, ciężko, prawie 
śmiertelnie ranny w głowę. Jedną'kobietą 
zabito na miejscu, dziewczynę postrzelono, 
reszta poszła w rozsypkę 1 Administracya 
otrzymała plac bitwy, i załogę zabrała 
w niewolę, w tej liczbie dwóch księży i 
ze trzydzieści kobiet różnego wieku.

Stało się to kilka miesięcy temu — 
w roku XV Rzeczypospolitej — a dziś, jak 
mówiłem, toczy się sprawa pomiędzy admi- 
nistracyą a tyini rebeliantam i, których 
dowódca Fischer ma jeszcze bandażem ob­
wiązaną głowę, a jedna z kobiet leży w mo- r-. , ,
gile. Cóż pomyślicie, kto tu wygra sprawę? Egzemplarze albumu „Lwow-Stryjowi",
Naturalnie podług francuskiej zasady ad- ,ia^ywa  ̂ można w administracyi Gazety Lwow- 
ministraeya, bo pod względem arbitralności, $  po ®ei,1f  0t* za ™n,*.ej oz^°^uy.
Rzeczpospolita może służyć przykładem. a \ c • za ozdobny z dobrzeniem 20

Od pewnego czasu powtarzające się ct’ na koszta opakowania i wysyłki pocztowej
zurodnie coraz częściej w tak zwanych „do- na P10Wlncyę- U i -1 ’ . . .

Na restaurację kościoła rz. kat. w Stryju 
złożyli dalsze datki w Prezydyum Magistra­
tu: Ks Andrzej Karakulski pleban w Przy- 
bynówce 13 zł., Szymon Piechowicz 3 zł., Sta­
nisław Kruk. Katarzyna Muller, Merwart, Mar­
cin Czyżek, Nowak, Antoui Kauczyński, Miko­
łaj Lesków, Agnieszka Hainrich po 1 z ł , Ka­
zimierz Zękowski 2 zł., bracia Schulz 5 zł.,
Tadeusz Szpakowicz, Przybylski, Kowalska, J. 
Fischer, L. Frauenglas po 50 ct., Julia Rosol- 
ska 4<> ct., Kopecki 50 zł., lokatorowie real­
ności 1 37 Eynek 3 zł. 10 ct.

zmarła j-dna osoba.
— Ruch kolei konnej w Santiago, i ^  0pu*uj-

obejmującej 40 kilometrów przestrzeni, jest nad- ' tak wzniosły, tak czysty co do formy 
zw y cza  ożywiony. Głównym tego powodem jest lam artine a, z przyjemnością słuchał wier- 
nader niska cena (5 centów I sza klasa i 27, szy p. Huguesa. kiore w hucznych i spienio- 
centow klasa liga na górze; i bardzo szybka ja- ^ h  Jak kaskada strofach, wylatywały z ust 
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mach tolerancyi“ wśród kobiet ulicznic i 
łatwego życia, znamionują jakby rodzaj ja ­
kiegoś histerycznego szału, który często zo­
stawia daleko za sobą wszelkie chorobliwe 
zmyślenia rozpustnych pisarzy w rodzaju 
takiego margrabiego de Sade i jemu podo­
bnych. Osiatnie zbrodnie popełnione z gwał­
tem i zabójstwem w rowach fort.yfikacyi o 
koło Belleville, przez czterech młodych zło­
czyńców i w oczach patrzących na to świad 
ków
scena „ „  r _
conej przez całą bandę kilkunastu zbójów, 
to wszystko daje do myślenia i jest wska

GŁOSY PUBLICZNE

Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowny Redaktorze!
Dziś dowiedziałem się z dzienników kra­

jowych o artykule starej Pressy, w którym 
jest mowa o pogłosce, powtórzonej przez posła
TWo„k,.l4„ - -    - ’ - ■

iUvr,o u pugiosce, powtórzonej przez posła czyńeów 1 w oczach patrzących na to świad- Derschattę na zgromadzeniu niemieckiego sto­
ków, to znowu straszliwego okrucieństwa warzyszenia narodowego w Styryi, jakobym ja
scena, dokonana na jakiejś kobiecie pochwy- miał opowiadać, że Minister skarbu dał firmie Ofen- jonej (.rzez cała bandę kilkunastu zhóińw •

 ...... , n.,rn/r, .o. —j — j -----------------------------   u u sn  n,oraiaej zasady. Powoli, powoli ta subtel-
ldrAwirvch liniach trimwaiowvch wa- dePutowanego poety. Jest on jednym, z fi- na. trucizna niewiary, zepsucia, materyali- 

; aakgpo sobie w odstępach 17, minutowych. ! ^rów, radykaUzmn; zebrah się w.ęc „bracia* zraU; chęci użycia, sączy się z góry, z a tła-
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beim ot comp koncesyęna założnie w Tryeściera-
, , - . .ry fineryi petrolu i że ta koneesya w ;ym celuzowką straszliwej zgnilizny, toczącej tę sta- Z08tała w da azeby zni(.woljJć /6w t

rą społeczność. Tu się widzi dopiero jakie steńskich do głosowaQia ^  wnioskowi 
to straszliwe skutki wywiera zwichnięcie prop_ Suessa.
n in ra  I n a i  woco/Itt ^ - - ^ i . x  »

gony idą po sobie w odstępach 11/1 minutowych. 1 l^rćw^radyki 
W ubiegłym roku kolej konna we wspomnia-1 licznie, a chociaż stali za kordonem

Wprawdzie według owego artykułu Pressy 
Derschatta przytoczył moje nazwisko w for-  r f -  —  . .  J k . - u v  TT 1 U I -

. . . | , • ■ , - i mie pogłoski, mówiąc: „Smarzewski soli es ge-i rojru Koiej Kouna we wspomnia- i V T T “’ “ sowych kartek k s ią ż e k ,  przechodzi na Wesen sein.“ Wszelako mam sobie za obowi^et
Hiczącym 240000mieszkańców, prze- ! z ^ d alek o ,  aby s ły s z e ć  i zrozu m ieć  inowcę, . teatr, z teatru na miliony u lo tn ych  kartek I - z - .  - Wszelako mam sobie za obowiązek
'30 000 pasażerów. Oeche charakte- i Przeciez kazd% strof«» a M °  ich piętnaście, .z  ... •nem j przccmTTażdą^strofę^ a° byłoTchpiętnaścm; dzienników'"aż ^ ^ “s^ d M ^ fe ^ d o ^ W o h  0ŚW’adcZfiyĆ Wyr“ ’. Ż0 aui 0 Projekcie nRznl

wiozła - ,/ p < V , hucznemi podkreślili aplauzami! Wyrecyto- , organizmów zepsutych i i uż przygotowanych l i  '-'l Ofenheima aui o wydaniu komu
rystyezną tramwajów tak w bautiago^jak ^  w j ^  je poeU a takim / apałem, że zara/v k°lw,ek konCesyi na rafmeryS w g e śc ie ,Valparaiso są konduktorki w gustowne błękitne Je poeta 2 takim zapałem, że myślałem, ąN  nr,/viunia~ V  
mundury i wielkie kapelusze słomkowe przybra- 12 ,uu n ' e wystarczy głosu do końca. Skoń- u . , zan
ne. A może w tern główna przyczyna niezwy- c2y  ̂ J.ak zaczął z« Straszliwym akcentem j w1'?1bia M ■ . 
kle ożywionego ruenu owej Kolei konnej. 1-----  - - I 2 auo J112

— Dyamenry z cukru. Uczony szko­
cki, p. R. S. Marsden w Edynbugu, odkrył po­
dobno, iż dyamenty mogą być wyrabiane z cu­
kru. Według angielskich pism fachowych, na 
posiedzeniu Puyal Society p. Marsden podał na­
stępujące objaśnienie swego odkrycia: Miał ko­
stny zmięszauy z lapisem (argentum nitricmn) 
trzymany był przez dziesięć godzin w bardzo 
wysokiej temperaturze, następnie zwolna ochła­
dzany; srebro, otrzymane z lapisu, oddzielone 
zostało za pomocą kwasu saletrzanego. Pozosta­
ła mieszanina składająca się z węgla, grafitu i 
kilku błyszczących kryształów, które były nie­
wątpliwie dyamentami, albowiem, dzięki swej 
twardości, rysowały szafiry. Wiadomość ta u- 
mieszczona była najpierw w Britich und For- 
weign Goyftctioner, a następnie w 1'roduce 
Murket's Review.

. _ „ ----- ------------- — --  i ozunano już dawno Środków na te
właściwym marsylczykom i tym głosem j choroby  spo łeczne, szukano zdaje się bez 
wrzaskliwym, który jak świder kręci i wierci ; skutku. To co pomaga w tym lub owym 
w uchu, a z gestykulacyą epileptyka. Poeta j kraju, jest niemożliwe w innym Tak An 
zachwycił jednak słuchaczy, bo tu we Fran- {glja, znalazłszy wielkie egzutoryum w Au 
cyi tego rodzaju wymowa, byle sie autor ; stralii, oczyściła choć w części kloaki sto

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Z Paryża.
Wracam z obchodu odsłonięcia pomni­

ka Lamartine’a w Passy. Długo on czekał 
na ten wymiar sprawiedliwości, mniej je-

cyi tego rodzaju wymowa, byle się autor 
czy orator nie zatrzymał w drodze zawsze 
znajdzie poparcie w tłumie. Przy końcu u- 
roczystości minister oświecenia ozdobił krzy­
żem Legii honorowej pana de Vasselot, autora 
posągu.

W tej chwili, przed sądem prowineyo- 
nalnym w Bourgoin toczy się sprawa 
o pogwałcenie przez władzę administracyj­
ną prywatnej własności, to j e s t , o wtar­
gnięcie przemocą do -zakładu fabrycznego 
mejakiege p.^Girauda w Chateauvilain, nie­
daleko Lyonu W tej fabryce, obsługiwanej 
przeważnie przez same kobiety i młode 
dziewczęta , była kapliczka, w której pro­
boszcz i wikaryusz miejscowy odbywali na­
bożeństwo, wyłącznie dia robotnic tej fa­
bryki. Właściciel zakładu, pan Giraud, czy­
niąc zadość surowym postanowieniom rzą­
dowym co do kościołów i kaplic prywa­
tnych, od dawna żądał upoważnienia drogą 
administracyjną. Ale pierwsze ręce, w któ­
re to żądanie zostało złożone, były to ręce 
burmistrza tej gminy. Opijus i niepiśmien­
ny , w wojnie z Panem Bogiem, który jest 
patiens, quia eternus, żądanie to wrzucił do 
kosza, a ze swej strony namawiał podpre- 
fekta do zamknięcia tej kaplicy , jako me- 
mającej należytego upoważnienia. Był to, 
w mniemaniu tego pijaka, doskonały sposób 
wypłatania figia słudze swego nieprzyja­
ciela, miejscowemu proboszczowi. Stało się 
według żądania tego urzędnika. Podprefekt

 , ,7 *  j  x “ -*V ” A1J CS5Wic lwówczas straszliwy | ujc lul nigdy wiadomem nie było, że przeto nie 
udzielałem nikomu i udzielać nie mogłem wia- 
domośei, której sam nie miałem.

Z Wysokiem poważaniem 
Smarzewski.

Wiedeń, 15 lipea.
v ŵ yov.j. a i V ll U1 Ulic/

licy, tu otwarcie Cayenny zupełnie przeci 
wne zdaje się wydawać skutki. Cała ta 
masa zbójów, złodziei, rzezimieszków, która 
nurtuje w głębi Paryża, przyszła do prze 
konania, że byt zapewniony ua tej ziemi 
wygnania, byt materyalny lepszy nierównie, 
niż byt żołnierza lub majtka, wart jest, aby 
dlań poświęcić życie jednego lub kilku pa- 
ryżanów. Zamiast więc poprawy jest tope- 
wien rodzaj zachęty do zbrodni, od czasu 
szczególnie, kiedy banici Komuny starali 
się otoczyć urokiem tę ziemię wygnania. 
Jest to jakby tytuł nobilitacyi dla zbójów, 
powiedzieć: ja  też byłem w Kajennie.

(Dokończenie nastąpił)
B udziło.

I HANDEL

Pomoc dla Stryja.

Z dalszych datków złożono w starostwie 
k o s o ws k i e m :  kasyno kosowskie 16 zł., L. 
Grunberg I zł., gmina MoBkalówka 20 zł., Kuty 
104 z ł , Rostoki 3 zł. 70 ct., Rożen mały 4 
zł., Tndiów 10 zł., Rybno 7 zł. 43 ct., Ko- 
baKi 18 zł. 60 ct., Ryszka 26 zł. 48 ct., ob­
szar dworski Kuty 3 zł. 34 et., g. k. parafia­
nie w Starym Kosowie 10 zł. 10 ct., w Fe- 
reskuli 6 zł. 23 et., w Krasnoili 13 zł. 2U ct., 
w Smodnej 1 zł. 60 c t , razem 245 zł. 68 ct.; 
w starostwie b ó b r e c k i m:  H. Rodakowski 20

T arg  zbożowy.*) Dnia 17 lipca
1886 r.

Lwów, Pszenica 7'50 do 8’30, żyto 5’75 
do 6'30, jęczmień 5'50 do 6"—, owies 6‘— do 
6'25, groch 6-— do 9 '—, wyka—*— do— •—, 
rzepak nowy 8 4'■ do 8’60, lnianka—■— do —•—, 
koniczyna czerwona 25’— do 36’—, koniczyna 
biała 25' -- do 30-—, koniczyna szwedzka 25'— 
do 30-— na termina paritas Lwów.

T arn o p o l, Pszenica 7‘— do 8 '—, żyto 
6‘— do —•— jęczmień browarny 5'50 do 5 75, 
owies 6'25 do 6'50, groch 6*— do8 —, wyka 
— do —■ —, rzepaku. 8’25 do8 40,lnianka —.— 
do —.—, koniczyna czerwona 25’— do 3 0 '~ , ko­
niczyna biała 25'— do 30*—, koniczyna szwedz­
ka 25’— do 3 0 —.

Podw ołoczyska, Pszenica 7’— do 7*90 
żyto 5‘25 do 5‘75, jęczmień 5 '— do 5‘50, 
owies 6'25 do —•—, groch 5'50 do 7‘—,
wyka —•— do —  , rzepak n. 815 do 8 25,
Imanka —•— do — , koniczyna czerwona 25‘— 
do 30 -- , koniczyna biała 25'— do 30f—, ko­
niczyna szwedzka 25.— do 30’—.

Jaro sław , pszenica 7 50 do 8'50, żyto 
6 '— do 6’35, jęczmień 5’50 do 7-—, owies

*) Przedruk wzbroniony.



6'50 do —•—, groch 6'— do 9'—, wyka —. — 
do — •—, rzepak n. 8'75 do 9-—, lnianka —*— 
do —*—, koniczyna czerwona 25’— do 80-—, 
koniczyna biuła 25 — do 30'—, koniczyna 
szwedzka 25’— do 30'—.

Czernlow ce, pszenica 7 - - do 8’—, żyto 
5’— do 5'70, jęczmień 5 50 do 5'70, owies 
5'10do5'50, groch 6' do 8 '—, wyka 
do—•—, rzepak n 8*40 do 9' —, lnianka— ,— 
do — , koniczyna czerwona 25'— do 30 '—, 
koniczyna biała 2 5 '— do 30-—, koniczyna 
szwedzka 25’— do 30'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

5 '—do 10'— nominalnie. Nowy c hmi e l  od 
46'— do 5 5 '— zł.

Okowita za 10.000 litr. prct. loco Lwów 
zł. — •— do —'—.

Usposobienie spokojne, ceny więcej no­
minalne.

£KoIej Karola Ludwika. Przed­
wczoraj zostało ogłoszonem podwyższenie taryfy 
dla przewoai towarów na starej linii kolei Ka­
rola Ludwika. Nowa taryfa rozpocznie obo­
wiązywać z dniem 1 września b. r.

* Kongres dla uprawy winnic i 
wystawa owoców. Drugi austryacki kongres 
dla uprawy winnic, (pierwszy odbył się w Wie­
dniu w r. 1879), zbierze się w Bożen w dniach 
20 do 24 września. Równocześnie z kongresem 
zostanie urządzoną pod protektoratem Najd. Ar- 
cyksięcia Henryka wystawa owoców, winogron, 
wina ze wszystkich krajów koionnych.

OSTATIIA POCZTA
N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  

wyjechali przedwczoraj rano z Wiednia do 
Salcburga.

Najd. A r c y k s i ą ż ę K a r o l  L u d ­
w i k i  Najd. A r c y k s i ą ż ę O t t o  w prze- 
jeździe przez Drezno złożyli królestwu sa­
skiemu wizytę na zamku Pillnitz.

N a j d .  A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  
wyjechał na dni kilka do Gmunden, zkąd 
uda się do Tyrolu.

Wczorajszy telegram doniósł nam o 
z a r ę c z y n a c h  Najd. A r c y k s i ę c i a  
O t t o n a  z k s i ę ż n i c z k ą  s a s k ą  Ma- 
r y ą  J ó z e f ą .  Najd. Arcyksiążę O t to , dru­
gi z rzędu syn Najd. Arcyksięcia Karola 
Ludwika z małżeństwa z ś. p. Arcyksiężną 
Anunciatą, urodził się d. 21 kwietnia 1865 
w Gracu i jest obecnie porucznikiem w 
pułku ułanów nr. 13 (hr. Trani). D o s t o j ­
n a  N a r z e c z o n a  jest drugą z rzędu 
córką księcia Jerzego Saskiego z małżeń­
stwa z księżną Maryą Anną, infantką por­
tugalską i liczy obecnie lat 19. Pułk uła­
nów, w którym służy Najd. Arcyksiążę, przy­
będzie dnia 15 września z Góding (na Mo­
rawie, na stałe leże do Lwowa. Fremdm- 
blatt pisze, iż kwestyą jest, czy Najd. Arcy­
książę uda się także do Lwowa.

P. Minister spraw zagranicznych, hr. 
K a l n o k y ,  wyjechał przedwczoraj na dni 
kilka do  I s c h 1.

Według Pol. Corr. pewnem już jest, że 
dotychczasowy a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  
p r z y  d w o r z e  w ł o s k i m  p. D e c r a i s ,  
zostanie mianowany; ambasadorem republiki 
w Wiedniu.

Do wiedeńskiego Extrablattu donoszą 
z I s c h l :  Utrzymują tu z całą stanowczo­
ścią, że generalny inspektor kawaleryi, hr. 
P e j a c e v i c s, ma być zamianowany w 
miejsce Edelsheima Gyulay’a głównokomen- 
derującym na Węgrzech. Gen. Pejacevics 
był przedwczoraj na audyeneyi u Najj. 
Pana.

Z Wiednia donoszą, iż ze względu na 
powiększające się ciągle agendy w M i n i ­
s t e r s t w i e  w y z n a ń  i o ś w i e c e n i a  
ma być systemizowaną w tern Ministerstwie 
n o w a  p o s a d a  s z e f a  s e k c y i .

Polit. Corresp. pisze na podstawie re- 
lacyi ze Lwowa, iż w miesiącu czerwcu za­
chodziły także wypadki w y d a l a n i a  z 
P r u s  p o d d a n y c h  r o s s y j s k i c h  po l ­
s k i e j  n a r o d o w o ś c i .  Dziesięć takich ro­
dzin, liczących 18 głów, przybyło do G a­
l i c y  i i znalazło opiekę u komitetu kra­
kowskiego. Ogólna liczba wydalonych z 
Prus od jesieni r. 1885 a przybyłych do 
Galicyi poddanych rossyjskich polskiej na­
rodowości wynosi 532 rodzin, liczących ogó­
łem 1587 osób, z których 128 osób nie mo- 
gło być jeszcze dotychczas pomieszczonych. 
W czerwcu przybyło z Prus' do Galicyi 
8kutkiem wydalenia sześć r o d z i n  po l ­
s k i c h ,  p o s i a d a j ą c y c h  o b y w a t e l ­
s t w o  a u s t r y a c k i e .  Ogólna liczba wy­
dalonych rodzin tej drugiej kategoryi wy­
nosi 203. Zdaje się, iż oprócz tego przyby­
ło do Galicyi skutkiem wydalenia około 100 
polskich rodzin robotniczych (robotników 
górniczych i fabrycznych), które nie zgło­

siły się w funkcyonująeym komitecie pornn- 
, cniczym.

S ł o w e ń s c y  d e p u t o w a n i  do Rady 
państwa zredagowali obszerny me m o r y  ał 
o stosunkach szkolnych we wszystkich czę­
ściach kraju, zamieszkałych przez Słoweń­
ców, i wręczyli takowy za pośrednictwem 
osobnej deputacyi p. Prezesowi gabinetu hr. 
Taaffemu i p. Ministrowi dr. Gautschowi.

Według depeszy do dzienników pra­
skich, p. Minister wyznań i oświaty dał 
odmowną odpowiedź na żądanie r o z d z i a ­
ł u  p r a s k i e g o  w y d z i a ł u  t e o l o g i c z ­
n e g o  n a  c z e s k i  i n i e m i e c k i ,  a to 
częścią ze względów finansowych, częścią 
zaś dlatego, iż nie zachodzi praktyczna po­
trzeba podobnego rozdziału.

Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
R z a d  a u s t r y a c k i  miał wezwać ponownie 
T u r c y ę ,  aby dokonała bezpośredniego po­
łączenia telegraficznego z Konstantynopo­
lem przez Bośnię; Austrya poprowadziła 
już przed trzema laty odnośną linię telegra­
ficzną aż do granic Bośnii.

K o n f e r e n c y a  a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i c h  T o w a r z y s t w  a s s e k u r a c y j -  
nych dla porozumienia się co do sposobu 
zabezpieczenia tych osób, które podlegają 
obowiązkowi pospolitego ruszenia, została 
odroczoną do jesieni.

Telegrafują z P o z n a n i a :  Ksiądz 
kanonik K u r o w s k i ,  członek kapituły po­
znańskiej , skazany swojego czasu na bani- 
cyę, został ułaskawiony.

Depesza z Sofii do Polit. Corr. wyra­
ża przypuszczenie, iż aż do czasu przyszłej 
sesyi Zgromadzenia Darodowego n ie  z a j ­
d ą  ż a d n e  z m i a n y  w g a b i n e c i e  buł -  
garskim. Gdyby jednakże gabinet miał się 
podać do dymisyi, to książę Aleksander, 
w uznaniu wybituych zasług prezesa gabi­
netu, Karawełowa , poruczyłby jemu złoże­
nie nowego ministerstwa.

F r a n c u s k a  prasa wojskowa krytyku­
jąc coraz nowe pojekta reorganizacyi armii, 
wytyka pośrednio wielkie nieprawidłowości 
parlamentu francuskiego. Dzienniki wojsko­
we zaniepokojone są mianowicie tern, że 
projekt reorganizacyi armii, przedstawiony 
przez ministra wojny, generała Boulanger, 
powierzony został komisyi parlamentarnej, 
której się zdaje, że ma obowiązek zmienić 
go a nawet zupełnie przerobić, jak wszyst­
kie inne, mniej ważne projekty. Progres 
Militaire pisze: Jeżeli utworzona została 
jakakolwiek koinisya, to powinna ona raz 
pojąć, że zadaniem jej przedewszystkiem zre­
dagować relacyę o osnowie projektu, ale nie 
wpadać na pomysły nowych projektów, za­
miast już opracowanego Avenir Militaire 
odzywa się surowiej o istniejących stosun­
kach parlamentarnych we Francyi, i tak 
pisze: Zamiana ról w odpowiedzialności sta­
nowi najdotkliwszą ranę czasów dzisiejszych. 
Parlament chce często załatwiać sprawy 
ministra a ten znowu swoim porządkiem nie 
wiele robi ceremonii z ustawą. Każdy mniej 
więcej stosuje się tylko do swoich polity­
cznych interesów lub zapatrywań. Wszyscy 
za popełnione nieprawidłowości płacą sobie 
grzecznościami, a za nieusprawiedliwione 
roszczenia ustępstwami przy głosowaniu, 
największą zaś ofiarą takiej sytuacyi jest 
armia.

Prezydent Grevy przyjmował we czwar­
tek rano byłego posła francukiego w Wie­
dniu, hr. Foucher de Careil.

La Lanterne donosi, że Freycinet z 
powodu odrzucenia traktatu żeglugi z Wło­
chami przez Izbę, był już zdecydowany po­
dać się do dymisyi i że tylko na usilne 
przedstawienia kolegów w gabinecie zanie­
chał tego kroku.

Prasa w ł o s k a ,  omawiając w osta­
tnich czasach stosunek Włoch do zagranicy, 
donosiła także o nowych rokowaniach po­
między gabinetem włoskim a gabinetami 
Berlina i Wiednia, co wywołało następu­
jące doniesienie z Rzymu w Politische Cor- 
respondrnz: „Wszystkieprawie tutejsze dzien­
niki podały rzekomo pozytywne wiadomo­
ści o rokowaniach celem odnowienia przy­
mierza Włoch z Mocarstwami środkowej 
Europy, chociaż p r z y m i e r z e  to W ł o c h  
z r z e c z o n e m i  M o c a r s t w a m i  k o ń ­
cz y  s i ę  d o p i e r o  za d z i e s i ę ć  m i e ­
s i ęcy .  Dzienniki przytem nie krępowały 
swojej wyobraźni. Otóż możemy na pod­
stawie kompetentnych informacyj zapewnić, 
że wzmiankowane rokowania istniały tylko 
w podnieconej fantazyi odnośnych organów, 
że dotychczas nie odbywają się żadne ro­

kowania o odnowienie Sprzymierza z '  Mo­
carstwami środkowej Europy, w obec bo­
wiem terminu, o którym wspomnieliśmy, 
nie ma wcale powodów do pospiechu."

Irlandzki organ, Freeman Journal, 
przyznaje wprawdzie, że Gladstone doznał 
porażki, ale pomimo to twierdzi stanowczo, 
że nic nie zaszło takiego, coby mogło spra­
wę irlandzką zepchnąć z porządku dzienne­
go. Gdyby lord Salisbury zechciał zastoso­
wać środki eksterminacyjne przeciw Irlan- 
dyi, to miałby w parlamencie przeciw sobie 
nietylko wszystkich Gladstonistów i Irland 
czyków, ale i ty ch , którzy występowali 
przeciw bilowi.

Tymczasem organa torysów oświad­
czają, że konserwatyści są zdecydowani stłu­
mić wszelki ruch narodowy w Irlandyi, w 
parlamencie zastosować ograniczenie czasu 
dyskusyi, ażeby Irlandczycy nie mogli prze­
wlekać rozpraw i nakoniec w jakikolwiek 
sposób dążyć do utrzymania spokoju.

Do 15 b. m. wieczór wybrano 313 kon­
serwatywnych, 74 dyssydentów, 179 stron­
ników Gladstona i 32 Parnellitów.

Biuro Reutera dowiaduje się o pogło­
sce, że między Anglią a Ameryką toczyły 
się rokowania względem zawarcia traktatu 
w sprawie wzajemnego wydawania prze­
stępców dynamitowych.

TELEGRAMY &AZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 iipca. Dziennik roz­

porządzeń wojskowych donosi: Naj j .  
P a n  wystosował p i s m o  o d r ę c z n e  
do głównodowodzącego w Peszcie ge­
nerała kawaleryi h r . E d e l s h e i m -  
G y u l a y a  w którem Jego Ces. Mość 
zezwala na przeniesienie go w stan 
spoczynku i wyrażając uznanie za od­
dane przezeń usługi, udziela mu wielką 
wstęgę orderu Leopolda,

Naj j .  P a n  zamianował generała 
hr. P e j a c s e w i c s a  g ł ó w n o d o ­
w o d z ą c y m  w B u d a p e s z c i e .

Generalnym inspektorem kawale- 
ryi został mianowany generał porucz­
nik ks. C r o y ,  a w jego miejsce ge­
nerał J a ń s k y  komendantem dziesią­
tej dywizyi piechoty w Josefsztadzie 
(w Czechach).

Isc h l, 17 lipca. (lei. pryw.) 
N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  
przybyli tu wczoraj. Naj j .  P a n  
oczekiwał Ich Ces. Wysokości na 
dworcu kolejowym.

Tryest, 17 lipca. W ostatnich 
2 \ godzinach zapadło tutaj na  c h o ­
l e r ę  8 osób, zmarło 3; w R j e c e  
(Fiume) zapadło 6, zmarło 2 osoby.

Nisa, 17 lipca. Komisya weryfi­
kacyjna s k u p c z y n y  miała ukończyć 
wczoraj swoje prace. Prezydentem 
skupczyny zostanie wybranym p ra ­
wdopodobnie Pavlovic, a wiceprezy­
dentem Kna/evic.

Bruksela, 17 lipca. (Tel. pr.) 
Kr ó l  i k r ó l o w a  odwiedzili wczoraj 
ks. A u m a l e .

P ary ż , 17 lipca. Prezes gabi­
netu F r e y c i n e t  weźmie udział w 
zapowiedzianych na 25 b m. uroczy­
stościach w N a n t e s  i w y p o w i e  
w i e l k ą  p o l i t y c z n ą  mowę.

P a r y ż , 17 lipca. [Tel. pryw.)
Ks. C h a r t r e s  powrócił wczoraj do 
Paryża.

Poseł francuski w Atenach hr. 
M o u y  został mianowany ambasado­
rem republiki przy Kwirynale.

P a ry ż , 17 lipca. (Tel.pr.) M i n i ­
s t e r  w o j n y  B o u l a n g e r  udał się 
wczoraj wieczorem do kasyna woj­
skowego, gdzie wyprawiono bankiet 
dla żołnierzy, którzy walczyli w Ton- 
kinie. Po bankiecie odbył się wojsko­
wy korowód z pochodniami, któremu 
towarzyszyło około 50.000 ludzi. Tłum 
śpiewał marsy li ankę i wydawał okrzy­
ki na cześć republiki i ministra 
wojny.

Paryż, 17 lipca. Dzisiaj pra­
wdopodobnie odbędzie się p o j e d y ­
n e k  p o m i ę d z y  m i n i s t r e m  w o j ­
ny  i s e n a t o r e m  L a r e i n t y .  Pre­
zes senatu interweniował osobiście 
celem niedopuszczenia pojedynku, lub 
przynajmniej odroczenia spotkania.

Paryż, 17 lipca. Wczoraj odbył 
się w sposób uroczysty, jednakże bez 
honorów wojskowych, p o g r z e b  a r ­
c y b i s k u p a  G u i b e r t a .  Za kara­
wanem postępował nowy arcybiskup 
paryski, dalej liczne delegacye sto­
warzyszeń katolickich i niezliczone 
tłumy publiczności. Kler przyjął zwło­
ki w kościele katedralnym. Przybyli 
na uroczystość pogrzebową: minister 
wyznań, kapitan Moynier w zastęp­
stwie prezydenta Grevy’ego, liczni 
senatorowie i deputowani prawicy.

Paryż, 17 lipca. P o j e d y n e k  
p o m i ę d z y  m i n i s t r e m  w o j n y  a 
senatorem Lareinty odbędzie się dzi­
siaj o godzinie 9 przed południem. 
Jako broń obrano pistolety. Miejsce 
spotkania niewiadome.

Ludność wyprawiła wczoraj m i­
n i s t r o w i  w o j n y  gorącą o w a c y ę. 
Gdy minister wyszedł z kasyna woj­
skowego i wsiadł do powozu tłum to­
warzyszył mu, podnosząc okrzyki na 
cześć jego, armii i republiki.

Londyn, 17 lipca. (Tel. pr.) 
Według zapewnienia dzienników przed­
wczesną była wiadomość o k o a l i -  
c y i  l o r d a  S a l i s b u r y ’e g o  z prze- 
wódcą liberalnych dysydentów Har- • 
tingtonem.

Londyn, 17 lipca. {Tel. pryw.) 
G l a d s t o n e  prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu wniesie d y m i s y ę  
całego gabinetu.

Waszjngton, 17 lipca. Ro z ­
p o r z ą d z e n i e  p r e z y d e n t a  Cle-  
v e l a n  da  upomina urzędników, funk- 
cyonujących w różnych departamen­
tach, aby nie nadużywali swojego 
urzędowego stanowiska w celu kon­
trolowania panującego w ich okrę­
gach politycznego prądu.

Paryż, 17 lipca. P o j e d y n e k  
p o m i ę d z y  m i n i s t r e m  w o j n y  
Boulangerem i s e n a t o r e m  Larein­
ty odbył się dzisiaj w Mendon o go­
dzinie 9 przed południem. Lareinty, 
który miał pierwszy strzał, chybił — 
poczem minister wystrzelił w powie­
trze i powrócił do pałacu minister­
stwa wojny.

Londyn, 8 lipca. Na znanych 
dotychczas 568 w y b o r c ó w ,  przy­
pada na konserwatywnych 415, Glad­
stonistów 184, dysydentów 75, par- 
nelistów 84.

Londyn, 17 lipca. Standard do­
wiaduje się, że g a b i n e t  G l a d s t o ­
n a  zdecydowany jest ustąpić. Glad­
stone i większa część ministrów jest 
zdania, że lord Salisbury, gdyby o- 
trzymał polecenie utworzenia nowego 
gabinetu, zaprosi Hartingtona i jego 
przyjaciół politycznych do użyczenia 
mu poparcia. Unioniści są jednakże 
zdecydowani nie wstąpić do minister­
stwa.

Karlsruhe, 17 lipca. Na za­
proszenie W. księcia na He i d e l -  
b e r s k ą  u r o c z y s t o ś ć  j u b i l e u ­
s z o w ą  odpowiedział c e s a r z  Wi l ­
h e l m  pismem, w którem ubolewa, 
iż nie może osobiście wziąć w tej 
uroczystości udziału; dał wszakże 
pozwolenie następcy tronu, aby go 
zastąpił, a to w tym celu, aby zło­
żyć dowód, jak dalece uznaje zasłu­
gi uniwersytetu heidelberskiego na 
polu niemieckiej nauki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 lipca 1886 r. godzina 

10 min 35. Akcye kredytowe 277 40, Anglo- 
Austr. — ■—. (Jnionbank —•— Kolej Karola 
Lndwika 193*50, Południowa —•— , Renta 
papierowa —'- , Galie, listy zastawne —■— 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —•—
4Va°/° listy zastawne banku krajowego 96 25,
4‘k % pożyczka krajowa z 1883 roku 96'—, 
Napoleondor 10 02 Rubel papierowy U321/, 
Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecliowiecki
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Pociągi kolejowe

od 1 czerwca 1886. 
O d c h o d z ą  z e  L w o w a  ;

podług zegara lwowskiego 
Do Podw ołoczysk : z dworca Podzamcze 
 o godz. 6 min 22 rano pociąg pospieszny

o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godz. 2 minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4

min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 | 
min. 50 po południu pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku­
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu­

dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 16 lipca 1886.

1 . A k c j e  za sztukę.
not. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku nip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Bani. u kred. gal. po 200 zł. w. a. m 

2 .  L i s t .  senat, za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 prc. w. a. ■“ 

„ „ „ 4  pre. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. g il. 4 pr. wa.Ios 411/, 1. §, 
Ban'.u kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. S 
Ba oku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  „ » 5 pr. w. a. j ;
„ .  5 pr- w. a. wy- „

losowane z 10 pr. premią . . g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwid aeyi -u 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2*/« pr. w. a. w likwidaeyi -=>
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. € pr. los. w 15 lat.

4. Ob. gi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Ob lig. Komunalne gal. Zakł.kred. 
wteżoi&ńsk (daw. 6pr.) 3pr. wa. 

Obligi komunalne Bantu krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emi8yi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 41/, pr. wa.
&. L o s y  miasta Krakowa . .

■ „ Stanisławowa
6 .  M o n e ty

Du>sf h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarsk i..............................
Napoleondor . . . .
Półimperyał . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . .

105 marek niemfeetieh
Srebro .....................
tTspans w (trsbrr.n

płac. żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et
19* — 
225 50 
278 — 
2] 5 —

102  —  

96 -  
102 —

93 75 
96 -  

103 20 
99 90

101 80

196 —
229 — 
283 — 
220 —

103 — 
97 —
103 — 
95 — 
97 --

104 20 
100 90

102 80

54 —

50 -

104 70 105 70

99 25 
103 50 
95 50 
17 — 
26 -

5 84 
5 87 
9 97 

10 29 
1 54
1 217-

61 65

100 25 
104 75 
96 50 
19 -  
28 -

5 94 
5 97 

10 07 
10 39 
1 64 

1 23 aU 
62 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 15 lipea 1886.

1 . Ikłng państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w nanknot.

naj-listop ad 85.20 85.35
luty-sierpień......................... 85.20 85.35

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee 85.90 86.05
kwiecień-październik . . . . . .  86'05 86.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.— 132.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 141.— 141.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 141.25 141.75
„ „ 1864 po 100 złr....................  168— 168.40
„ „ 1864 po 50 złr.....................  168.— 168.40

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 55.— —.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................  158.75 159.25
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 102.— 102.15 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 118.95 119.10

SS. C h i : , . ; c y e  indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
C z e e h ................................................... 109.— —.—
Bukowiny . . .  . 105.10 105.50
G a lio y i ..................................   105 20 105.60
Niższej A u s tr y i ..............................  109.— 110.—
Siedmiogrodu  .........................  105.20 105.60
W ę g ie r ..................................................  105.20 105.80

3. A b  c y ®.

Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 114.75 115.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 278.50 278.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 530.— 535.—
Gai. banku hip. po 200 zł.....................—.— —.—
Gal. bank. d. ban. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— — —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 2UU zł. . . ------ —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..................................... 222.— 222.40
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 878.— 889. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust.Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 399.— 401.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. m. 346.75 247.— 
Kol. Presz"w-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . , 2272 2277
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 193.75 194 25 
l.wow.-Czeru. kolei po 200 zł. ws,. war 226 50 227.—

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 233.40 283'90 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 115.25 115.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 178.25 178 75

4. L isty  zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4‘/i pr. w

złocie w 50 1............................... 100.60
„ „ n premiowe po 3 prc. 100.25

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 
n n n „ w 20 1. 7 pr. 101.25
,  „ „ „ w 36 1. 5'/i pr. 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.—
» B „ po 5 pre. . . 1 0 2 .-
r „ „ „ po 5 pro- w
37 latach z w r o tn e ..................102.—

Banka krajów. 4‘/*pr.wa. los w-511/, 1. 96.25
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proe. w. a. I e m is y i ............. 100.—
Gal. banku hip. po 6 pre...............103-25
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.
Węg. Tow. ziem. ake. po 5ł/, pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5’/, pre.

101.20
100.75
100.50

10025

96.7-5

100.50
104.—

®. O b lig ac je  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol, Alhreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.70

101.30 101.80 

10L70 102'— 

100 ii.) 
102 . —a pr. w. a.

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e ii
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 103.25 —.—

Kol. pół. po 100 zł, m. k.....................  98.90 99.30
„ po 100 zł. w. a........................117.20 117-60

K#l. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881
po 41/, pre...............................................101.20 101.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.50 101.—

O.er.-Jass. Tli. emifi. a 300 
w srebrze l r. 1884 . 84.— 84.50

z r. 1884 . . 93.20 93‘60
z r. 1868 . —.— —.—
z r. 1872 . . — .—

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

Kol. Lwow. 
zL i  pre.

102-50 

6. L  o s y.
pr. po 100 zł. w. a. 177.50 178.— 
n. k.

Inst. kr. dla han
Olarego po 40 zł. m.  ..........................
Tow.źegl. par. naDunajupo 100zł.m:k. 118.— 119.— 
Keglevioha po 10 zł, m. V. 23.— —.—J

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . - . . 
Czerwon. krzyża austr. Tow po 10 zł.

.  „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma' po 40 zł, m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. w a) 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . ; .
Waldsteina po 20 zł. m. k...................
Windisehgratzą po 20 zł. m. k. . .

płaeą 
18.— 
20.75 
46 — 
43.50 
14.55 
9.25

żądajfe 
18-50 
21.50 
47.— 
4 4 ,-  
14 80 
9 50

18.75 19.25

54 80 
28 50 

137.— 
69.—

7. W eksle  (na
. 42.50 

3 miesiąca)

55.30

70 — 

‘S —

Augsburg na 100 zł. w. p n. . . — .— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . — .—
Londyn za 10 ft. s z t .........................  126 20 126.60
Paryż za 100 fr...................  50.05.— 50.10--

K n r z  z ł o t a .
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi .
K o ro n a ....................
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro .....................

5.94.-
5.90.-

5.96.— 
5.92—

10.01.50 10.02 50 
10.34—  10 .36 .-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 16 lipea 1886,
Jednolity dług państwa w banknotach 

» „ „ w  srebrze . .
Renta w z ł o c i e ....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcy-i banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Lon d y n ..................................................
Srebro ...................................................
N a p o le o n d o r ..............................
Dukąt cesarski men.................................
100  marek niemieckich . .

złr. ct.
85 20
85 95

118 90
102 —

874
277 20
126 25

10 02
5 94

62 —

w .

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18845 (5121 1—8)

C. k. sąd powiatowy w Brodach u sta ­
nawia dla z miejsca pobytu niewiadomego 
Adolfa recte Abrahama Lewi, Dziewiętnika 
kuratorem adwokata krajowego dr. Staszew­
skiego, któremu tu sąd uchwałę z dnia 4 
lipca 1883 i. 10635 dozwalająca wpis egze­
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 21 ru­
bli zpn. wstanie biernym 1ji części real­
ności wykazu hypotecznego 92 gminy fol­
warku wielkie na rzecz Adolfa Eilen 
doręcza się.

Brody, dnia 9 grudnia 1885.

Konkursa.
L. 11836. (5112 1—3)

Przy sądach powiatowych w Bochni 
i Frysztaku opróżnione zostały posady woź 
m go 7. roczną, płacą 250 złr. dodatkiem 
aktywalnym 25°/0 złr. umundurowaniem i 
prawem postąpienia nawyższą płacę etatową.

Podania o te lub inne przy sądach 
powiatowych opróźnió się mogące posady 
woźnego w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d 
p. p. ułożonego wnosió należy w czterech 
tygodni do 15 sierpnia 1886 do prezydenta 
sądu krajowego w Krakowie o posadę wuź- 
przy sądzie powiatowym w Bochni, zaś do 
prezydenta sądu obwodowego w Tarnowie 
o posadę woźnego przy sądzie powiatowym 
w Frysztaku.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 7 lipca 1886.

L. 1143 (5160)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

dwie posady rzeczywistych nauczycielek z 
roczną płaą 700 złr. a. w. przy nowo­
utworzonej sześcioklasowej szkole żeńskiej 
im. św. Antoniego we Lwowie.

Gdyby te posady otrzymały które z 
rzeczywistych nauczycielek którejkolwiek- 
bądź etatowej szkoły żeńskiej we Lwowie, 
natenczas rozpisuje się również konkurs na 
takież posady przy którejkolwiek bądź eta­
towej szkole żeńskiej we Lwowie.

Podania wraz z potrzebuemi doko- 
mentami należy w przepisanej drodze służ­
bowej wmeśó najdalej do 15 sierpnie 1886 
do biura c. k. rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie.
Z c. k. rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

We Lwowie dnia 13 lipca 1886*

Licytacye.
L. 4990 (5096 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskie­
go w kwocie 405 złr. z pn. dozwolił przy­
musową sprzedaż realności wykazem hipo­
tecznym 1. 27 gminy Cfiniów objętej Anny 
Biduń własnoj.

I Sprzedaż ta odbędzie się da a 24 
1 sierpnia 1886 dnia 20 września 1886 i dnia 
'2 0  października 1886 każdym razem o go­

dzinie 10 przed południem.
Cena wywołania 500 złr.
Wadyum lOprc. w kwocie 50 złr.
Termin do ułożenia ewentualnego wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
27 października 1886 o godzinie 10 przed 
południem.

Kuratorem wierzycieli jest p. Dmytro 
Popyk z Ceniowa.

Resztę warunków i ekstrakt tabular­
ny wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Kozowa, dnia 22 września 1885.

L. 4989 (5097 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 145 złr. 22 ct. z pn. do­
zwolił przymusową sprzedaż realności wy­
kazem hipotecznym 1. 379 gminy Budyłów 
objętej Iwana Piróg własnej realności wyk. 
hip. 336 i połowy realności wyk. hip. 316 
objętych własnch nieobjętej m-isy Michała 
Piróg.

Sprzodaż ta odbędzie się dnia 24 sier­
pnia 1886 dnia 20 września 1886 i dnia 
20 października 1886 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 1200 złr.
Wadyum lOprc w kwocie 120 złr.
Termin do ułożenia ewentualnego wa­

runków ułatwiających wyznacza się ua dzień 
27 października 1886 o godzinie 10 przed 
południem.

Kuratorem wierzycieli jest p. Wiktor 
Cieślik z Budzłowa.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, 22 września 1885.

L. 6973. (4824 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 250 zł. a względnie niespłaconych 
rat odbędzie się na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie w tutejszym sądzie w 3 terminach 
mianowicie dnia 26 sierpnia, 23 września i 
28 października 1886, każdym razem o 10 
godzinie przed południem przymusowa li- 
cytacya realności dłużnika Józefa Borowca 
względnie tegoż spadkobierców własnej, pod 
1. 9 w Buczkowie w powiecie bocheńskim 
położonej, 1. w. h. 9 objętej.

Cena wywołania wynosi 000 zł. a. w.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Serafiński, wyciąg

hip. i resztę warunków licytacyjnych mogą 
być w tut. registraturze sadowej przejrzane. 

Bochnia, dnia 26 maja 1886.

L. 2597. (4983 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przynależącej 
się Emilii Smetanowej i małoletnim Ja ­
dwidze, Janowi, Zofii i Emilii Smetanom 
sumy dłużnej 350 zł. wa. z pn., przymuso­
wą publiczną sprzedaż relności 1. w. h. 1025 
ks. gr. gm. kat. Niepołomice objętej, wła­
sność tabularną, Wincentego i Maryanny 
Ratajów stanowiącej w trzech terminach 
licytacyjnych a to dnia 26 sierpnia, dnia 
27 września i dnia 28 października 1886, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania tej realności wynosi 
653 zł. 25 ct.

Wadyum 66 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie 
w godzinach urzędowych.

Niepołomice, dnia 11 maja 1886.

I .  4814 (5099 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 815 zł. ż pn. dozwolił 
przymusową sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym i. 389, gminy Ceniów objętej 
Tacki Pucil własnej!

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 24 
sierpnia, dnia 20 września 1886 i dnia 20 
października 1886, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 10% w kwocie 50 zł.
Termin do ułożenia ewentualnego wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
27 października 1886 o godzinie 10 przed 
południem.

Kuratorem wierzycieli jest p. Dmytro 
Popyk z Ceniowa.

Reszty warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 20 września 1885

L. 8327 (5004 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 25 sierpnia i 29 wrze­
śnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, licy­
tacja realności 1. 66 wedłag wyk. hip. 107 
gm. kat. Hanowce Semena Laszczuka w ła­
snej na rzecz zakładu kred. włość, we Lwo­
wie pto 11 rat po 9 zł. 44 et. i 91 zł. 50 
ct. wa z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t.«. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyń­
skiego notar. w Bursztynie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 29 października 1886 o godz. 9 
rano.

Bursztyn, 12 marca 1885.

L. 5099. (5135 1—3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi zbiorowej 
kasy sierocińskiej w Zbarażu wkwocie 1000 
zł. z pn. odbędzie się dnia 9 sierpnia 1886 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1 .k. 46 w Zbarażu położonej, 
wedle dom. I. pag. 46 n. 5 haer. Jakóba i 
Sary Scheindli dw. im. Stisserman własnej 
niżej ceny szacunkowej 687 zł. aw.

Wadyum wynosi 68 zł. 70 ct.

Zbaraż, 2 lipca 1886.

L. 4356. (5130 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności 
Abrahama Tennenbauma w kwocie 130 zł. 
z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 101 w Tyczy­
nie położonej, wyk. hip. i. 181 ks. głównej 
gm. katastralnej Tyczyn objętej na imię 
Jana Domino zaintabulowauej pod ułatwia­
jącymi warunkami w dniu 30 sierpnia 1886 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.

Tyczyn, 7 lipca 1886.

L. 5497 _ (5127 1 - 3
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że \ 

dniach 30 sierpnia, 27 września i 25 paź 
dziernika 1886, każdym razem o godzinii 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowyn 
publiczna licytacya realności pod 1. k. 6< 
wyk. hip. gm. Rdzawka 1. 81, 79, 80 
71, 72, 73 i 74 objęta, Franciszka Chorą 
żego własnej na zaspokojenie pretensy 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
knidacyi 157 zł. 67 ct. zpn.

Cena szacunkowa 1000 zł..
Warunki bliższe do 

sądzie.
przejrzenia w

Nowytarg, dnia 29 maja 1886.
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L. 1504 (5027 2 - 3

C. k. sąd powiatowy w Winnikach o 
głasza celem zaspokojenia wierżytelności c 
k. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie 581 zł. 5 ct. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem, przymusowa publi­
czna sprzedaż realności tabularnej w Da­
widowie, pod lk. 282 położonej Aloyzyi 
Krojce własnej, na dniu 17 sierpnia 1886.

dniu 21 września 1886 i na dniu 26 
października 1886, każdym razem o godz. 
10 rano.

Cena wywołania 800 złr. aw.
Poręczne 80 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registreturze.
Winniki, 15 kwietnia 1886.

L. 3964 (4946 3—3)
Licytacya egzekucyjna realności nr. 

k. 73 w Romanówce położonej, wykazem 
hypotecznym 161 objętej, Stacha Masztale­
rza własnej, na rzecz Abrahama Berlasa 
pto 124 złr zpn. odbędzie się w tutejszym 
ck. sądzie dnia 17 września 1886 o godz. 
10 rano, za jaką bądź cenę.

Cena szacunkowa 1.490 zł.
Zadatek 5 prc.
Akt ocenienia, wyciąg tabularny i 

bliższe warunki licytacyjne można w re- 
gistraturze tus. przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. del.
Tarnopol, dnia 31 marca 1886.

L. 2425 (5090 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia 14/16 części 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 3 zł. 2 
ct. uchwałą z 1 maja 1880 1. 3508 przy­
znanych, tudzież kosztów 6 zł. 87 ct. i 1 
zł. 36 ct.wa, uchwałami z 17 października i 
5 grudnia 1885 1. 7449 i 8229, wreszcie 
kosztów 5 zł. 66 ct. wa niniejszem przy 
znanych odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 2 sierpnia, 23 sierpnia i 13 września 
1886 zawsze o godz, 10 rano na rzecz Sa­
muela Auerbach jako cesyonaryusza Maryi 
Lewickiej spadkobierczyni w 14/16 czę­
ściach śp. Kornela Lewickiego egzekucyjna 
publiczna sprzedaż sum 216 zł. mk. i 127 
zł. 44 ci. mk. wyrokiem byłego sądu szla­
checkiego lwowskiego z 13 sierpnia 1849 
1. 19258 przeciw Franciszkowi Mrozowic- 
kiemu wywalczonych pierwotnie wedle dom. 
373 p. 446 n. 123 on. na d>brach Soko- 
łowka i Choderkowce na rzecz Józefa Sie­
dleckiego a wedle dom. 40 p. 278 n. 2 ext. 
na cenę kupna tych dóbr dekretem wła­
sności z 27 września 1879 1. 8163 Maje­
rowi Rappaportowi przyznaną przeniesio­
nych pod warunkami w aktach bliżej okre­
ślonymi.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna tych sum z zaległymi procentami 
wynosząca 892 zł. 20 ct. wa.

Dopiero przv trzecim terminie nastą­
pić może sprzedaż za jakąkolwiek bądź 
cenę.

Wadyum wynosi 89 zł.
Złoczów, 26 czerwca 1886.

L. 5950 (5092 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się masie rozbiorowej towarzy­
stwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
od Filipa Wąsika, Wincentego Kreta, Jó­
zefa Stasowskiego i spadkobierców Jana 
Kumaszki pretensyi w kwocie 400 zł. a. w. 
z pn. rozpisaną została przymusowa sprze­
daż publiczna realności pod 1. k. 147 w 
Podzameczku położonej, wyk. hip. 353 ks. 
gr. gminy Podzameczek objętej Filipa Wą­
sika własnej — realności pod 1. k. 201 w 
Podzameczku położonej, wyk. hipot. 22 ks. 
gr gminy Podzameczek objętej spadkobier­
ców Jana Kumaszki własnej, realności pod 
lk. 33 w Podzameczku położonej, wyk.hip. 
136 i 138 ks. gr. gminy Podzameczek ob­
jętej Wincentego Kreta własnej i gruntów 
w Pielawie położonych, wykazem 328 ks. 
gr. gminy Pielawa objętych, Filipa Wąsika 
własnych.

Do przeprowadzenia tej spzzedaży wy­
znaczony został jeden termin na dzień 22 
października 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali rozpraw sądowych i na 
tym terminie sprzedane będą realności po­
wyższe także poniżej ceny wywołania za 
jakąbądź cenę z tem, że każda z powyż- 
szyeh realności osobno sprzedaną zostanie.

Cena wywołania dla realności pod lk. 
147 w Podzameczku położonej, wyk. tiipot. 
353 ks. grun. gminy Podzameczek objętej 
wynosi 1115 zł., zaś wadyum 115 zł. a. w.

Dla realności pod 1. k. 201 w Podza­
meczku położonej wyk. hipot. 22 ks. grunt, 
gminy Podzameczek objętej 282 zł. aw.

Wadyum 28 zł. aw.
Dla realności pod lk. 33 w Podzame­

czku położonej wyk. hip. 136 i 138 ks. gr. 
gminy Podzameczek objętej 402 zł. aw.

Wadyum 40 zł. aw.
Dla gruntów w Pielawie położonych 

wyk. hip. 328 ks gr. gminy Pielawa obję­
tych 590 zł. aw.

Gazeta Lwowska Nr. 161 z di

Wadyum 39 zł. aw.
Bliższe warunki licytacji, tudzież wy­

ciąg hipoteczny realności na sprzedaż wy­
stawionych, którzyby po wydaniu wyciągów 
hipotecznych to jest po dniu 25 stycznia 
1884 prawo hipoteki na tych realnościach 
ńabyli jakoteż i tych wierzyc-ieli, któryraby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi dla jakiej­
kolwiek przyczyny wcale albo w czasie na­
leżytym została doręczoną, zawiadamia się 
o rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszem, 
tudzież do rąk ustanowionego tusądową u- 
chwałą z dnia 31 grudnia 1885 1. 16076 
kuratora p. adwokata dra Hubricha w Bu­
czaczu.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, 23 maja 1886.

L. 4319. (5069 1—3)
W dniu 19 sierpnia, 16 września i 28 

października 1886 każdym razem o 11 go­
dzinie przed południem odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie sprzedaż realności nietabu- 
larnej Perli August i nieobjętej masy po 
Herszu August własnej, w Turzy wielkiej 
pod lk. 155 położonej na rzecz ck. uprżyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 21 rat po 6 zł. i 
reszty kapitału 22 zł. 3 ct. wa.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina, 11 czerwca 1886.

L. 1262 (4727 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ob­

wieszcza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Mojżesza Rebhuna jako prawonabyw- 
cy Maurycego Mestera w kwocie 1079 zł. 
c5 et. aw. z pn. 51/120 części realności lk. 
233 w Przemyślu na Garbarzach położo­
nej, Szaji i Raszy Irgangów własne, w 
drodze ponownej publicznej licytacyi dnia 
19 sierpnia 1886 o godz. 10 rano za jaką­
kolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedane zostaną.

Cena wywołania wynosi 2040 zł. 50 ct.
Wadyum 100 zł,
Bliższe warunki oraz wyciąg tabular 

ny przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

Przemyśl, 10 lutego 1886.

L 3466. (5094 1 - 3 )
Celem zniesienia wspólnej własności 

dotąd między Anną Góralewiczową i ba- 
muelem EngelbarJtem istniejącej, na pod­
stawie wyroku z dnia 31 marca 1883 1. 
2145 odbędzie się w sądzie tutejszym w 
8 terminach 16 sierpnia. 21 września i 19 
października 1886 zawsze o godz. 10 rano 
publiczna sprzedaż pięciu kawałków grun­
tu w Olszanicy wartości 550 zł. i realności 
pod lk. 184 na Jakszy w Olszanicy w arto­
ści 650 zł., która to wartość oraz za cenę 
wywołania służy i poniżej tejże sprzedaż 
nie nastąpi.

Grunta będą sprzedane osobno, a re­
alność osobno.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Nabywca ma przyjąć na siebie wszy­
stkie podatki i wierzytelności prywatne, o 
ile przez zastawnicze opisanie zabezpieczo­
ne zostały, gdyż przez sprzedaż nie będą 
prawa zastawu zniesione.

Ciała tabularnego nie mają powyższe 
licytować się mające przedmioty.

Akt oszacowania i bliższe warunki 
można w registraturze tut. przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 15 czerwca 1886.

L. 273. (5059 3—3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięwtźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Eugel- 
berga w kwocie 73 zł. 50 ct. z pn. egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. e. 2 8 
rep. 56 w Piskorowicach w powiecie są­
dowym sieniawskim w Starostwie jarosław­
skim położonej, nieobjętej masy spadkowej 
po Michale Cielapa czyli Kowal włas ej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w dniu 
19 sierpnia, 23 września i 4 listopada 1886, 
zawsze o 10 godzinie rano w drodze publi­
cznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 80 zł.

Zakład wynosi 8 zł.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registraturze.

Sieniawa, dnia 31 marca 1886.

L. 7579 (4859 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 281.2 zł. 50 ct. i 2812 zł. 50 ct. w. a. 
z pn., na rzecz c. k. g> 1. ake. Banku h i­
potecznego, odbędzie się dnia 19 sierpnia, 
23 września i 28 października 1886, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr 15 egzekucyjna sprzedaż ma 
jętności połowa Berezowjcy wielkiej i Vs 
część z połowy Berezowicy wielkiej, wedle 
wyk. hip. 100 karta B poz. 4 i wyk. hip.

ja 17 lipca 1886.

101 karta B poz. 9 dłużniczki Wandy z hr. 
Dzieduszyckicb Korytowskiej własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych terminach sprzedane nie 
będą 180 000 zł. a. w.

Wadyum 18.000 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturże sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 

maja 1886 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała względem dozwolenia licy­
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
Die mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adw dr. Żywieckiego a zastępcą tegoż 
adw. dr. Schmidta.

Ewentualny termin do ułożenia wa­
runków ułatwiających dnia 28 października 
1886 o godz. 4 po południu w biurze nr. 15.

Tarnopol, dnia 12 czerwca 1886.

L. 985. ‘ (5053 3 — 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

ssęweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Engel- 
berga w kwocie 60 zł. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności pod 1. 268, w^Sie- 
niawie w powiecie sądowym sieniawskim 
w Starostwie jarosławskim położon-j, Elżbie­
ty Szarzyńskiej własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, w dniu 19 sierpnie, 23 
września i 4 listopada 1886, zawsze o go­
dzinie 10 rano w drodze publicznego prze­
targu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 225 zł.

Zakład wynosi 22 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registraturze.

Sieniawa, dnia 31 marca 1886.

L. 27445. (4705 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
268 zł 50 ct. i 268 zł. 50 ct. w. a. z pn., 
jako rat dłużnych od sumy pożyczkowej 
7500 zł. w. a. z pn. się należących, odbę­
dzie się w jednym tylko terminie w dniu 
20 sierpnia 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem pod ułatwiającymi warunkami przy­
musowa licytacya do Anny Hasny wedle 
dom. 253 pag. 223 nr. 14 haer. należącej, 
realności I. 869% we Lwowie położonej, 
przy którym to terminie realność ta za 
każdą ofiarowaną cenę nawet niże ceny 
wywołania 15 000 zł. a. w. najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 750 zł. a. w. złożoną być ma, 
i że warunki licytacyjne tudzież wyciąg z 
księgi hipotecznej banku hipotecznego w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno. Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został adw. kraj. dr. Dziędzie- 
lewicz z substytucyą adw. kraj. dra H en­
ryka Szydłowskiego.

Lwów, dnia 19 czerwca 1886.

L. 4310. (5070 3—3)
W dniach 12 sierpnia, 9 września i 

28 października 1886, odbędzie się w tu­
tejszym c. k. sądzie powiatowym, każdym 
razem o 11 godzinie przed południem sprze 
daż realności nietabularnej Marun! i Gry­
nia Krajników własnej, w Turzy wielkiej 
pod 1. k. 75 położonej, na rzecz c. k. uprz 
Zakładu kred. włość, w likwidaeyi pto 24 
ra t po 9 zł. i reszty kapitału 17 zł. 6 ct. z pn.

Jeżeli nabywcą realności będzie pro­
wadzący egzekueyę, Zakład kredytowy wło­
ściański w likwidaeyi, natenczas po przed­
łożeniu dowodu, że zaległe podatki należy- 
tości rządowe i funduszu indemnizacyjnego, 
którym pierwszeństwo prawne przed inne- 
mi wierzytelnościami przysługuje, uiszczone 
zostały, oddanie fizycznego posiadania na­
stąpi na podstawi! opisu zastawnego na 
każdorazowe żądanie tegoż Zakładu, zaś 
dekret własności wydany będzie po rozdzie­
leniu ceny kupna i wykazaniu zapłaty prze­
kazanych do tejże wierzycieli.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, dnia 9 czerwca 1886.
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Paka pScKA, 4 anp-kaA 1886.

L. 29171. (5084 3 - 3 )
C. k. sąd Krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi gaiic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego a o kapitału 369 
zł 43 ct. mk. i 5011 zł. 81 ct. aw., tudzież 
5 rat półrocznych po 55 zł. m. k. i 4 rat 
półrocznych po 174 zł. a. w. z przyn. od­
będzie się dnia 23 sierpnia 1886 o godzi­
nie 11 przed południem przymusowa licy­
tacya do Zygmunta Minza wedle wyk. hip.
1. 80 poz. 19 karty B. należących dóbr Hu­
ra stara w powiecie Gieszanowskim poło­
żonych, na którym terminie dobra te nawet 
niżej ceny wywołania 14211 zł. sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 700 zł. 
złożoną być ma, wyciąg hipoteczny i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu lig o  
maja 1885 rzeczowe prawa na wspomnia­
nych dobrach nabyli, lub którymby uchwa­
ły sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone ’ 
być nie mogły, adw. dr. Dąbrowski kura­
torem, a jego zastępcą adw. dr. Lehmann 
mianowany został.

Lwów, dnia 3 lipca 1886.

L. 4597. (4836 3—3)
Na zaspokojenie pretensyi galic. akc. 

banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
1469 zł. 30 ct. zpn. przeprowadzoną zosta­
nie dnia 24 sierpnia 1886 o 10 godz. rano 
w biurze IV przymusowa licytacyjna sprze­
daż realności pod lk. 19 parc. bud. 286 m. 
w Kołomyi położonej Israela Fischlera a to 
nawet niżej ceny wywołania 5200 zł. aw.

Wadyum wynosi 260 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowjono adw. dr. Freudenberga.
Resztę warurków i wyciąg hipoteczny 

p. i odpisać można w registraturzp.
b-jd . ^WT

Kołomyja 18 maja 1886.

L. 6968. (4939 8—3)
Celem zaspokojenia czterech zaległych 

rat po 187 zł. 50 ct. aw. zpn. z pożyczki 
5000 zł. a. w. rozpisujemy ua rzecz galic. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie przy­
musową licytacyę majętności „folwark Ro- 
motyn“ i „RomotyUj wschodnia trzecia 
część“ w powiecie mościsiim położonych, 
wedle Tabuli krajowej dom. 508 str. 183 
C. 6 haer. i dom 481 str. 148 !. 2 haer. 
dłużników spadkobierców ś. p. Jana Eplera 
własnych, która to licytacya co do każdej 
z wymienionych majętności z osobna w są ­
dzie tutejszym biurze 6, w dniach 23 sier­
pnia i 23 września 1886 o godzinie 9 rano 
odbędzie się.

Pla majętności „folwark Romotyn“ 
stanewi cenę wywołania wartość sądowego 
oszacowania w kwocie 4181 zł. 60 ct. aw. 
ustalona, wadyum wynosi 418 zł. 16 ct.; 
zaś dla majętności „Romotyn wschodnia 
trzecia część" stanowi cenę wywołania war­
tość sądowego osaacowania w kwocie 1754 
zł. 35 ct. aw., a wadyum wynosi 175 zł 
44 et.

Wyciągi hipoteczne w registraturze 
sądu przejrzane być mogą, zaś szczegółowe 
warunki w ekspedycie sądowym podjęte 
lub przejrzane być mogą.

Przemyśl, 2 czerwca 1886.

L. 4588. (5005 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

odbędzie na dniu 23 sierpnia 1886 o godz. 
10 rano przymusową sprzedaż realności Ma- 
ryanny Kapelan lwh. 119 w Mirowie, ce­
lem zaspokojenia wierzytelności zakładu 
kredyt, ziemskiego w Krakowie w kwocie 
500 zł. zpn. pod warunkami edyktem z dnia 
10 lutego 1886 1. 10596/85 ogłoszonemi 
z tą zmianą, że realność ta zająkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

G. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 24 czerwca 1886.

L. 2172. (5050 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Olesku rozpi­

suje publiczną sprzedaż ciała hipotecznego 
wykazem hipotecznym 1. 208 część II. gm. 
katastralnej Białykamień objętego, Juśka 
Bakusiewicza własnego tak jak takowe w 
wykazie hipotecznym 208 jest zapisane jak 
takowe Jaśko Bakusiewiez posiada bez 
wszelkiej ewikcyi za wartość celem zaspo­
kojenia pretensyj lzaka Zwerlinga pto 28 zł.

L ;cytacya odbędzie się w trzech ter­
minach, mianowicie dnia 31 sierpnia, dnia 
80 września i dnia 29 października 1886



każdym razem o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądz:e tutejszym, t  których na 
dwóch pierwszych terminach powyższe 
ciało hipoteczne tylko powyżej ceny wy­
wołania, na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem będzie, wszakże 
na tym ostatnim terminie nie będzie w 
mowie będące ciało hipot sprzedane niżej 
ceny przedstawiającej łączną wartość wszy­
stkich zahipotekowanych pretensyj 

Cena wywołania 118 zł.
Wadyum 11 zł 80 et.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze sąd.
C. k. sąd powiatowy

Olesko, 15 maja 1886.

L. 1274 (5026 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikaah o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 151 zł. 98 ct. w. 
a. z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądo 
wem przymusowa publiczna sprzedaż real 
ności tabularnej w Czernuszowicach pod 1 
kons. 49 położonej, Senka Horynia własne 
na dniu 17 sierpnia 1886, na dniu 2i  
września 1886 i na dniu 26 października 
1886, każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 400 złr.
Poręczne 40 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w

L. 3804. (5080 2—3) ; L. 3075 (5104 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu C. k sąd dowiatowy w Starejsoli po-

zawiadamia, "iż dnia 3 sierpnia, 7 września , daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
i 12 października 1886 zawsze o 9 rano sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
egzekucyjna sprzedaż 12|14 części realno-i sprzedaż realności w Koniewie położonej, 

—j ' „ a  a i w TWnnhrzeeu Dołożonej, i wedle wykazu hipot. 22 tejże gminy w je-”  1 ■*' , -i h

wyk. hip. 43 objętej na zaspokojenie wie- • .. ,4 „
rzytelności Konstantego Rogalskiego w kwo- czyszynów Sydorowej własnej, na zaspoko- 
cie 100 zł. zpn przedsięwziętą i przy trze- j jenie pretensyi zakładu kredytowego wło- 
cim terminie także niżej ceny szacunkowej i ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
przeprowadzoną zostanie. i kwocie 200 zł. dnia l l  sierpnia 1886 ogo-

Cena szaeunkowa 257 zł
Wadyum 26 zł.
Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo- j ________

teczny i resztę warunków licytacyjnych są ciąg tabularny i akt oszacowania* meżna "w
w registraturze do przejrzenia. tut. registraturze przejrzeć.

Tarnobrzeg, 17 maja 1886. i 1 ---------

registraturze
Winniki, 20 kwietnia 1886.

L. 2022. (5023 2—3)
C. k sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Zakładu kredyt włościań. we Lwowie 
25 rat po 18 zł. z pn. odbędzie się w za ­
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realnośei tabularnej Iwana Libi- 
giewicza w Lesienicacb pod lkons. 53 po­
łożonej, na dniu 25 sierpnia, 28 września 
i 2 listopada 1886 każdym razem o godz. 
10 rano.

Cena wywołania 500 zł. aw , poręczne 
50 zł.Bliższe warunki przejrzeć można w
registraturze.

Winniki 14 maja 1886.

L. 5918. (5102 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensji Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 72 zł. 16 ct. zpn. dozwo­
lił przymusową sprzedaż z realnośei wyk. 
hipot. 1. 710 i 659 gminy Kozowa objętej, 
Andrzeja i Maryi Dąbrowskich i masy Ju-
chila Wolf własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 24 sier­
pnia, 20 września i 20 października 1886, 
każdym razam o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 40 zł. 
Termin de ewentualnego ułożenia wa- 

runkrw ułatwiających wyznacza się na dzień 
27 października 1886 o godzinie 10 przed
południem.

Kuratorem wierzycieli jest p. Jurko
Pusta z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Kozowa, dnia 23 września 1885.

L. 1088! (4918 2 - 3 )  ]
Dnia 10 sierpnia, 14 września, 19 pa- j 

ździernika 1886 o godzinie 9 rano odbę- j 
dzie się publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 7 w Zawadzie uszewskiej wykaz, hipot.
7 księgi gruntowej gminy Zawada uszew- 
ska objętej, Pawła Robaka własnej, na 
rzecz zakładu kredytowego włość, we Lwo­
wie celem zaspokojenia sumy 300 zł. w.
a. zpn.

Cena wywołania 600 zł 
Wadyum 60 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun 

ków wyznacza się na dzień 19 październi­
ka 1886 o 4 popołudniu.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 9 stycznia 1886

ftralgemelnbf Petryków , bem $ofel S e id n er 
eigcntfjiimlidj gefjorigert W fergrunbparjeffen N r. 
949/2 u. 1258/1, am 20. Sluguft, 24. <Sep= 
trm ber unb 29. O ftobrr 1886, jcbelm al urn 
9 Uljr 93. ®L, im ńg. ©eridjtSgebaube ftatt* 
finbcti werben.

S3ei bem lten  unb 2ten Dermine werben 
biefe © rurtbpatjeEen nu r iiber ober urn ben 
© Ą a |u n g S m ert|, bei bem 3ten audj unter 
bemjelben oeraujjert werben.

5118 2luSrufSpreig gilt ber © d jagung^  
roertf) oon 100 fl. o. SB.

Nabium  betrdgt 30 ijk j. Ijietwn.
Wadyum wynosi 17 zi. ou er. i £ ® r [ t^ r  wtrb »ertfKc&tet fein flttf
Resztę warunków licytacyjnych, wy- ąuf bem (Sute f)af tenben ©Ąulben biS jur 
. . > V__ : .w* ", 1 §ói)? be§ S?aufptetfe3 ju uberneljmen, wenn

bte (Slaubiger iljr ©elb bon ber oĆenfaHS bor* 
fjergefeljenen Sluffiinbigung n t #  anneljmen 
woiiten.

D ie nat)eren 93ebingungen fonnen in ber 
fjtergr N egiftratur eiugefefjen werben 

T arnopol, ben 15. Slpril 1886.

! dżinie 10 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 20 maja 1886.

I .  10505 (4947 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 100 
zł. 12 ct. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 56 w Obarzańeacb, Iwana 
Karpek własnej, w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz ck. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie dnia 

20 sierpnia,
24 września i 
29 października 1886 

każdym razem o godzinie 9 rano z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 500 zł lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie ta.kże i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10prc. ceny szacun­
kowej

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tut.
registraturze.

Tarnopol, 14 kwietnia 1886.

g l  6555. (5044 1 - 3 )
Non ©eite be£ !. f- NejtrfSgcridjLS tn

Brody tnirb funbgemacfjt, bań ttt ber ©jrefu* 9071 16120 1_
tionSangefegenbeit be§ I. Horn grgen Moses ^  k sąd powiatowy w Buczaczu po-
Kobntz pto 330 fl 0. 2B. f q:r:<f.:l>t<iuna daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia na-

l« L e j  się Os,.Bzowi Musler od Selig . i 
ber: fdmlbnenfc|en §  f ?«., 9 j-ie Freidy Kisel pretensyi w kwocie 70 zł. a.
auSWetfe Nr. 635 beS © u d )_ f w  ̂ rozpisaną została przymusowa pu-
©emetnbe Brody bliezna sprzedaż realności pod lk. 125 4/4
$ntf)eite8, ber ty a m- w Buczaczu położonej ciała tabularnego
^ “ ' s S ^ u r b a m l o O f t o b . .  ! ^ ,  1 FeW
joMmot » „  10 M c C » m « a 9ś> m  B * r  row, dzenia d>ż
HI mń bem fiattfmben wtrb bań bieje je /  ,  term inapierw szy na
jubtetljenben N eatta enangetle «» ^  ^  m  ^  1Q ^
mtnen nur um ober uber b y 8 P trzecj na dzień 8 października 1886
berfaujt werben; lonn e a e f w,ifę!buna zawsze o godzinie 10 przed południem w 
n i #  en« t werben, fo wtrb jur W g i  mH rozpnfw 8łdowyph na ‘ tycb trzech
Don erleiĄternben Sebt g 9 - Ubr 93or= terminach sprzedaną będzie realność po- 
auf ben 28 Dftober 188b um IU uqr msdi- . f nowvżei lub za cene wvwo- 
mittagó im » . Nr. III beftimmt, ju welĄer tylk0 P»wyzeJ IUD za ce»5 wywo
bie ol ar gt aubi ger  mh■ ^inen^ibre Gdyby realuość ta w powyższych
werben, bańi im M  f werben trzech leru inacb za_ lub wyżej ceny wywo-
©iimmen Det 3)let|r^ . 8 5 1 łania nie mogła być sprzedaną celem uło-
We’ ©en auatufunaSMriS bilbet ber © # *  żenią ułatwiających warunków,* wyznaczony

(.„  im został termm w tut. sądzie na dzień 8 pa-
|ung§wertf) u n b jw o r ju  „Lr;onp„>,P„ ździernika 1886 o godzinie 11 przed połu­

dniem.
Cena wywołania wynosi 411 zł. 10 ct.

§ń P °t^ f“rfttt4toeife Nr. 635 einliegenben 
Nealitat 2822 fl. 50 Ir. 8. SB. 93abtum 283 
fl.; 8. £B fitr ben 1/i Slnt^eil ber im §t)potl)e= 
farau^weife Nr. 636 einliegenben Nealitat 
2868 fl. 22V, Ir. 8. SB. Sabium 287 fi. 8. SB.

S)te iibrigen ffeilbiethungSbebingungen, 
ber ^ppot^efaran^wetS, unb ber SĄ a|uttg8> 
aft liegen in ber Negiftratur jur (Sinficfjt. giir 
biejenigen §t)potl)elarglaubiger, bie weldjeS j

t m u t u  i / » v U « i a v » * v ..w ...7 -------------   v

bruat 1886 erlangt h<iben ober werben, wfo 
Wie betien bie gegenwńrtige wie auc^ fiinftigen 
Nerorbnungen be8 ©rri#eg, au8 wetĄem 
immer ©runbe niĄt jugefteHt werbfn fonnen, 
ift ber Sanbeśiaboofat in Brody 'Dr. Starzew- 
ski jum ©urator befteBt worben.

Brody, am 15. SUłai 1886.

L. 7344 (5106 2—3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności sieniawskiego 
towarzystwa zaliczkowego w kwocie 45 zł. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż realności pod 
lk. 298 w Dobry w powiecie sądowym sie- 
niawskim w starostwie jarosławskim poło­
żonej, dłużników Jurka i Kseni Hojsak wła­
snej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
dniu 5 sierpnia, 9 września i 28 paździer 
nika 1886 zawsze o 10 godz rano w dro­
dze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 159 zł.

Zakład wynosi 15 zł. 90 ct.
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania mogą być przejrzane w tusąd,
registraturze.

Sieniawa, 31 grudnia 1885.
L. 6307 (4944 2—3

C. k. sąd powiatowy miejsk. deleg. w 
Tarnopolu podaje do publicznej wiadomo­
ści, że na zaspokojenie sumy 126 zł. 31 ct. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 28 w Stupkacb położonej, Prokopa 
Czaczki własnej, w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz ck. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie dnia 20 sierpnia 1886 
o godz. 9 rano z tern przedsięwziętą zo­
stanie, że za cenę wywołania 400 zł. lub 
wyżej tejże a także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tut.
registraturze.

Tarnopol, 31 marca 1886.

L. 2300. (5079 3—3)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Macieja Włodka 
celem zaspokojenia wierzytelności 10 zł. 
24V, ct. z pn. publiczna sprzedaż realno­
ści pod lk. 46 w Piotrkowicach położonej, 
wykazem hipotecznym liczba 85 ksiąg grun­
towych objętej, dłużnika Jana Włodka wła­
snej w trzech terminach 5 sierpnia, 9 wrze­
śnia i 14 października 1886 każdym razem 
o godz 10 przed połud. pod następującemi
warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota
425 zł.

Zakład 42 zł 50 ct.
2. Na pierwszych dwóch terminach 

realność tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim terminie także i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
przejrzęć można w registraturze sądowej. 

Tuchów, 7 maja 1886.

” J ” J------- * * —•
Wadyum przed przystąpieniem do li­

cytacyi złożyć się mając-, wynosi 43 zł. 11 
ct. a. w.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Tych wierzycieli re kości na lieyta-
nrtftL'. n<t AfkAl Izł AwUwUtT W / \ fi n I II firrialfil .biejetitgeii §t)pottjetargiautnger, oie J wystawionej,* którzyby po dniu dzisiej-

immer eta S w » t l> e ta « 4 t  au f ber. fn ljuM  - reaIoM ci „ J .
tenben tfi.uU tu ter.an tb .ite rjm Ą  ^  ;__ ^  , hvlk  jo k o te i , tyc)1 w iere rc ie li, k tó n m b j

L. 4462. (5081 3 - 3 )
8ąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia­

damia, iż dnia 3 sierpnia, 7 września i 12 
października 1886 zawsze o 9 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności pod nr. 49 w 
Dymitrowie wielkim położonej, Jana Wo­
laka własnej, wyk. hip. 139 objętej, na za­
spokojenie wierzytelności Konstantego Ro­
galskiego w kwocie 2 zł. 10 ct. przedsię­
wziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej przeprowadzoną zostanie. 

Cena szacunkowa 1600 zł.
Wadyum 160 7.1.
Akt oszacowania jakoteż wykaz hipo- 

czny i resztę warunków licytacyjnych są w 
registraturze do przejrzenia.

Tarnobrzeg, 12 czerwca 1886.

^    ~ “ J  -  --------------------------- --------------------------- ---------------------------

byli, jokoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi dla jakiej­
kolwiek przyczyny wcale albo w czasie na- 
leżytem doręczoną nie została, zawiadamia 
się o rozpisaniu licytacyi edyktein n iniej­
szym, tudzież do rąk ustanowionego kura­
tora c. k. notaryusza p. Kostantego Stupni- 
ekiego w Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, 8 msja 1886.

L. 12514 (4820 3 - 3 )
Ck. sąd obw. w Przemyślu przedsięweź-

mie egzekucyjną sprzedaż przez publiczną. 1 UUUj ‘AM-'*;  ---- ---  0 Ł
licytacyę sumy 10.000 zł. wstanie biernym I południem w tutejszym sądzie w sali obrad 
dóbr Lacka czyli Tytowa Wola wedle ks. ) nr. 12 przymusowa licytacya realności pod,tT 1 1 1 O A I     ‘ ■” ' J--~ . nAłnrt/YHTTiill nrofi 1 Q

L 2401. (4966 3—3)
Ck. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności gal. akc. banku hipotecznego, a m ia­
nowicie zaległych trzech rat po 51 złr. 12 
ct. aw. zpn. odbędzie się w dniach 4 Sier­
pnia 1886, 18 sierpnia 1886 i 1 września 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed• * i: - 1---  J

L. 1830. (5123 1—3)
Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje pono­

wną egzekucyjną sprzedaż do Jana Urbań­
czyka należącej połowy realności w Kętach 
pod nk 97 położonej, na pokrycie preten­
syi Jana Kopcińskiego w sumie 800 zł. z 
pn. w sądzie w jednym terminie na dzień 
10 sierpnia 1886 o godzinie 10 rano, na 
którym taż połowa realności także niżej 
eeny szacunkowej 620 zł. sprzedaną być 
może.

Wadyum 62 zł.
Kuratorem dla niewiadomych adw. dr. 

Chrzanowski.
Kęty, 30 maja 1886.

UUlłi -M Cł.V /*»vv ' - - J   -  „

gł. tab. dóbr Tytowa Wola lwb. 20! n. p 
23 on. na rzecz Klementyny Zawałkiewi- 
czowej intabulowanej celem zaspokojenia 
resztującej pretensyi wekslowej Marcelego 
K arpińskiego w Kwocie 421 zł. z pn. w 3 
terminach dnia 19 sierpnia, dnia 17 
września i dnia 18 października 1886 go­
dzina 10 rano w biurze nr. 21.

Cena wywołania wartość nominalna
w ilości 10.000 zł.

Zakład 1000 zł.
Termin do warunków ułatwiających 

18 października 1886 godzina 4 po po­
łudniu.

i W yciąg tabularny i resztę warunków 
I licy tacy jnych  przejrzeć można w registra-
’ turze tus.

Dla wierzycieli hipotecznych którzy 
po dniu 24 czerwca 1885 prawo zastawu 
nabyli ustanowiony kurator w osobie dra 
Wilhelma Rosenbacha adwokata w Prze­
myślu.

Przemyśl, 21 października 1885

1 ! .  I V  p i n j m u W v „ «  w  ^  -

i. 145 i 145a w brzeżanach położonych, wedle 
dom. I  pag. 209 7 haer. dłużników Wikto- 
ryi i Zofii Skibiekieh własnych.

Cenę wywołania stanowi snma 2500 
złr aw. i na powyższych terminach sprze 
daż nastąpi tylko za lub wyżej tej ceny.

Wadyum wynosi 250 złr. Gdyby sprze 
daż na powyższych terminach nie nastąpi­
ła, wyznaczony został do ułożenia ułatwia­
jących warunków termin na dzień 1 września 
1886 godz. 4 po południu.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Brzeżany dnia 18 maja 1886

81. 7455. (4945 2 - 3)
SSon <btiten beS f. f. ftiibfifd) belegirteit 

Spjtrfźgericńteg in Tarnopol wtrb fperntt befanttt 
gpgebert, bań ju t §etctnbttngung ber 
rung ber ber allgnt. ^tgrifultur^rebiL
2lnftalt fitr ©alijien unb IBufomtna pr. 100 
fl. ó. SB., bie ejefutibe gńlbietljung t)er (aut 
©runbbudFetnlage Nr. 239 u 268 ber ŚJatac

L. 4638. " '  (5131 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecz­
nego we Lwowie w kwocie 650 zł. 16 ct. 
z pn. sprzedawać będzie przez public ną 
licytacyę realność pod lk. 159)235 rep. 323 
w Tyśmieuicy położoną wedle dom. VIII. 
pag. 85 n 1 hae*-. Danyły Pawła Pawły- 
szyna własna, na 3180 zł. wa. oszacowaną 
w terminach dnia 16 sierpnia, dnia 20 
września i dnia 28 października 1886 zaw­
sze w tut. sądzie o 10 rano z tem, że przy 
terminach tych realność ta tylko za lub 
w yżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania wynosi 3180 zł. 
Wadyum 318 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i tyeh którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, ustauawia się p. Te­
ofila Witosławskiego w Tyśmienicy.

W razie gdyby powyższe termina bez 
skutku upłynęły, wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków licytacyjnych ter­
min na dzień 28 października 1886 o 3ciej 
popołudniu.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg 
hipoteczny można w tusądow. registraturze 
przejrzeć.

C k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 20 kwietnia 1886,



o

L. 2886. (5125 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

Przeprowadzi celem przeprowadzenia zale­
głych rat i resztującego kapitału dłużnego 
w łącznej ilości 2500 zł. a. w. z pn na 
rzecz galicyj. zakładu kredytów, ziemskie­
go w Krakowie egzekucyjną publiczną sprze- 
d;*ż realności pod Iwh. 97 ks. gł. gm. kat. 
Wola Batorska objętej, a własność dłużni­
ków Jana Biernata i Katarzyny i go Bier- 
natowej 2go Toroniowej stanowiącej, w 
trzech terminach licytacyjnych: 

dnia 16 sierpnia, 
dnia 16 września i 
dnia 18 października 1886 

każdym razem o godz. 10 rano.
Resztę warunków lic tacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

Niepołomice, 4 czerwca 1886.

L. 5471. (5099 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi ogólno rolniczo kredytowego zakładu 
w kwocie 136 zł. 80 ct z pn. dozwolił 
przymusową sprzedaż realności wyk. hipot. 
1. 102 gminy Kozowa objętej, nieobjętej 
masy Danyły Duczabskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 24 sier­
pnia, dnia 20 września i dnia 20 paździer 
nika 1886 każdym razem o godz. 10 przed
południem.

Cena wywołania 200 zł.
Wady urn lOprc. w Kwocie 20 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na 
dzień 27 października 1886 o godzinie 10
przed południem

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani­
sław Newelicz z Kozowy

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, 28 września 1885.

mittaggau§gaóe) bom 15 Suni 1886 wegen 
ber Slrtifel „Ycerejsi poulicni vytrznost . . “ 
unb „Abcug Poleszański!“ tiadj §. 300 ©t. 
®.; „Hlas Naroda" 9lt. 164 (■JłacfjmittagS* 
auSgabe) nom 15 Suni 1886 megett be8 ®rti= 
felS „Srażka lidu s policii “ nad) §. 300 ©t. 
@.; eitbltdj „Humoristicke listy“ SJh. 25 pom 
18 3 uni 1886 wegen ber Strtirel „Prijezd 
Cechu “ unb „Poslouchuci hospodars- 
kych '• nad) §. 300 ©t. ® , bejieljungź* 
weife §. 491 ©t. ®. unb 2Irt. V befc ®ef. bom 
17. Slecember 1862 ber&oten.

Resztę szczegółów zawiera odnośny 
edykt wywieszony w tusądowym budynku. 

Szczerzee, dnia 18 maja 1886.

Upadłości.
1 - 3 )
Beili

(5122
Wierzycieli masy rozbiorowej 

Spiegtl z Husiatyna zawiadamiam iż z a ­
rządca złożył do przejrzenia projekt podziału 
uzyskanej gotówki. Do wniesienia zarzutów 
i rozprawy nad temiż wyznaczam termin 
na dzień 30 lipca 1886 o godzinie 9 rano. 

Do wyboru nowego zarządu i likwida-
3. 4908.

$ a 8  f f $rei§gerid)t itt 3teic|enf>erg {jat 
auf 9Intrag ber f. £. ©taatśanmaltfćfjaft mit I cyi później zgłoszonych wierzytelności wy- 
bem ©rfenutniffe bom 19. guni 1886, 3 . 86-<6 ' ‘ —  ---------- 100C

  • '    i----  - - Jbie SBeiterberbreiturg ber aużldnbtfdjen 3 c‘l  
fdjriften „iBorfiote" 9łr. 18 Sjjtcago oom 5ten 
SJłai 1886 nacf) ben §§. 302, 303, 491 unb 
494 a © t ®., bann „$fjilabelpf)ia=£agb{att“ 
9ir. 147 bom 7. 2Rai 1886 nad) § 302 @t. 
®. berboten.

znaczam termin na dzień 27 sierpnia 1886 
o godzinie 9 rano w bierze sądu powiatowego. 

Husiatyn 7 lipca 1886.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.

®aS f. f. SlmSgeitdjt in Seitmeri| {jat 
auf 9tntrag ber ! f. ©taaisanmaftfdjaft mit 
bem ®rfenntmffe bom 23. gunt 1886,3 . 5286 
bie SEBederberbreitung ber 3 eilf^tift „Podri- 
pan“ 9łr. 25 bom 1*. guni 1886 loegen ber 
Slrtifet „Nezname poharu bez . . . Ve 
Vidni, 15cervna“, „Svetozrr“ Vylet na Ko- 
korin" unb „Kus Asie ve . . . “ nad) §. 300 
©t bejtefjungSW. §. 302 @t. ®. berboten.

L. 30224 (5141)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejseem że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Bank rolniczy we Lwowie" 
stówa zyszenie zarejestrowane z poręką 
ograniczoną dnia 26 czerwca 1886 uwido­
czniono że na ógólnem walnem zgromadze­
niu członków tegoż towarzystwa z dnia 14 
maja 1886

1) w myśl § §. 29 lit. e i 42 statutu 
członkami dyrekcyi banku rolniczego obrani 

f- f SireiSgeridjt in Sóniugra^ fjat I zostali p. p August Schellenberg, Juliusz 
auf 2lntraa ber 1 f. ©taatźantuoltfdjaft mit | Mikolasch i Jan Brajer.

— - . ------- -----ct n  etr* CV----1 1 QQ£

L. 3578. (5188 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Szczereu u- 

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 168 
zł. 40 ct. aw. z pn. przez likwidujący za­
kład kredytowy włościański przeciw Iwa­
nowi Czornemu wywalczonej przedsięweź- 
mie w tusądowej kaneelaryi w dniach 21 
lipca i 26 sierpnia 1886 każdokrotnie o go- 
godzinie 11 przed południem przymusową 
przetargową sprzedaż realności dłużnika 
pod 1. 137 wPorsznie starostwie lwowskim 
p Jożonej, wyk. hip. 1 38 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 400 zł.

Poręczne 40 zł.
W terminach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby 
takowej nieuzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
3! sierpnia 1886 o godzinie 9 przed połu­
dniem.

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hipot. przejrzeć można w tusąd. registra­
turze,

Szczerzee, 23 kwietnia 1886.

(5117 1—3) |

ben Srfenntniffen bom 2-3. unb 26. guui 1886, 
33- 6818 unb 6888, bie SBeiteroerbr-itung 
ber 3 e’tf$rWen: »P°dhoran“ 9tr. 21 bom 
19. guni 1886 tnegen beS 91rtifel» „Prażske 
nytrznosti“ nad) ben §§ 300, 4h7, 488, 491, 
492, 496 ©t. ®. nnb 2lrt. V bcS ®ef bom 
17. ®ecember 1862; bann „Slovan“ 9łr. 49 
bom 22 guni 1886 wegen beS SlrtifeU „Zpra- 
vy politicke, z rirske rady“ nad) ben §§.

2) że dotychczas do rejestru wpisani 
członkowie dyrekcyi p. p. Kazimierz Rojo- 
wski i dr. Eugeniusz Gerad Festenburg 
przestali pełnić funkeye członków dyrekcyi

3) że nowo obrany członek dyrekcyi 
p. August Schelenberg w myśl §. 46 sta­
tutu wszelkie od Towarzystwa wychodzące 
pisma ogłoszenia i zobowiązania podpisy­
wać będzie ten spoBÓb że pod firmą Towa-' • ' ‘ J _ i_ ł _

astawu V, cvęści ze sumy 1744 zł. 85 ct. 
z pn. ze stanu biernego z połowy realno­
ści pod 1. k. 10 1. w. h. 14 ks. gr. Kolbu- 
szowy, który to pozew do rozprawy nadzień 
21 lipca 1886 na godzinę 9 rano zadekre­
towano i w tej sprawie ustanowiono kura­
torem, dla nieobecnego Schyi Rebhuna, 
Simche Goldberga z Kolbuszowy.

Wzywa się zatem Schyę Rebhuna, aby 
przed powyższym terminem, alb^ sobie in­
nego zastępcę obrał, lub ustanowionemu 
kuratorowi środków do obrony praw ;-łużą- 
cych dostarczył, gdyż inaczej złe skutki 
ztąd wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 20 kwietnia J8y 6.

L. 16077. (4969 1—3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych w Krakowie uwiadamia, niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Macieja br. Gost­
kowskiego, że wniesiony został przeciw 
niemu pozew de praes. 16 czerwca 1886 i. 
16077 przez Adama Marasse o uznanie pra­
wa własności majętności Wytrzyszczka i 
przepijanie tabularne i że kuratorem ad 
actum został dla niego ustanowiony p. adw. 
dr. Ferdynand Wilkosz w Krakowie z su li­
sty ucyą p. adw. dr. Władysława Wilkosza 
w Krakowie i wzywa go, aby kuratorowi 
swoje środki obronne podał lub też innego 
zastępcę ustanowił i o tern sądowi krajo­
wemu w Krakowie doniósł.

Kraków, dnia 18 czerwca 1886.

302 ©t. ®. unb Slrt III. be£ ®ef oom I rzystwa umieści swój podpis obok podpisu
... -I0.2C1 I U rnrrianrn ilc i-f lb ln p . lllVl iftdllCjrO 11 T7.A 5 fi300,

17. ©ccember 1862 oerboten.

L. 3917. (4957 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 

widamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Mohrera, że rezolueyę z dnia 7 
maja 1885 1. 2390, która Salamona Bergf ra 
za właściciela dotąd, Abrahama Mohrera 
własnej, jednej czwartej części realności ob­
jętej, w, h. 1. 101 gminy Strzyżów wpisać 
polecono, ustanowionemu dlań kuratorowi 
Zygmuntowi Holzerowi w Strzyżowie doręcza.

C. k. sąd powiatowy.
Strzyżów, dnia 14 sierpnia 1885.

<DaS f. f SfreiSgeridjt in ®5rj fjat auf 
2Intrag ber t  I. ©taatsantualtfdjaft mit bem 
Srlenr.tniffe bom 20. guni 1886, 3- 2797, 
bie SSeiterberbreitung bet F r - -
eia“ 9łr. 12 bom 15. guni 1886 iuegen be§ 
SlrtifelS „Povera Dalmazia" nadj §. 3< 2 ©t. 
®. berboten.

drugiego dyrektora lub jednego urzędnika 
towarzystwa do podpisywania firm ze 
strony rady nadzorczej upoważnego.

Lwów dnia 3 lipca 1886.

Kuratele.
L. 10052 (5073 3 - 3 )

Michał Szwec, gospodarz z Szumi n 
małych, został uznany za marnotrawcę.

Kuratorem tegoż ustanowiono Fedka 
Dworniaka.

C. k. sąd powiatowy m. d. 
Brzeżany, 10 listopada 1885

L. 827. (5115 1—3)
Sąd obwodowy ogłasza, iż Karol i Wil­

helmina małżonkowie Stalberger, Roman i 
Zofia Reklewscy wnieśli dnia 6 lutego 1886 
do 1. 827 podanie o wykreślenie prenoiacyi 
w stanie biernym dóbr Świdnik wyk. tab. 
1. 14 w obwodzie Nowo sądeckim położo­
nych, w poz. 10 i 11 tudzież w kształcie 
hip. łącznej w stanie biernym dóbr Zagó­
rów wyk. hip. 1. 15, w poz. 4, dóbr Wolica 
wyk. hip. 1. 16 poz. 5, dóbr Owiarka wyk. 
hip. 1. 17 w poz. 5, wreszcie dóbr Jadam

L. 28033. (4965 2—3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie ogłasza, ze do tegoż sądu 
dnia 15 czerwca 1886 d® 1. 28033 wniósł 
c. k. uprz. galic. akc Bank hipoteczny we 
Lwowie przez adw. dr. Kabi-.ta prośbę o 
ustanowienie kuratora dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Izra la Feibischa dw. im. 
Sterna, celem doręczenia temuż nakazu za­
płaty z 24 kwietnia 18*6 do 1 19110 w 
w sprawie tegoż Banku przeciw Izraelowi 
Feibiscbowi 2 im. Stern o zapłatę 2 rat 
pożyczkowych pto 170 zł. 10 ct. i kwoty 
486 zł. 28 ct. w a. z p n , wskutek czego 
został dla tego ostatniego adwokat dr. Na- 
thansohn kuratorem a jego zastępcą adw. 
dr. Ambes mianowany i kuratorowi nakaz

L. 1818. v_._.
C. k sąd powiatowy w Boryni podaje I L. 8822

do powszechnej wiadomości, że dnia 16 * Sr,tl 
sierpnia, 16 wrzeŚDia i 18 października 
1886 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem przedsięweźmie egzekucyjną li- 
cytacyjną sprzedaż realności pod lk. 12 w 
Wysocku wyżnem położonej protokołem za­
stawniczego opisania z dnia czerwca 27 1878
1. 2564 opisanej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 zł.
Zakład 150 zł.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
jednak nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretensyj sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Kehnana Rosenberga z Wyso- 
socka wyżnego.

Protokół zastawniczego opisania 1 0- 
szacowania jak również bliższe warunki 
mogą być w tutej. sąd. registraturze przej­
rzane

Borynia, 1 czerwca 1886.

(5078 3 - 3 )
Sokalski c k. sąd powiatowy uznał 

Iwana Hałuszkę z Wnlk' Poturzyckiej mar­
notrawcą, ustanawiając kuratorem Leona 
Gerynowicza z Wulfei Poturzyckiej 

Bokal, dnia 26 ezerwca 1886.

wola wyk. tab. 1. 40 w poz. 8 wpisanej, na zapłaty z 24 kwietnia 1886 do 1. 19110 
rzecz Wojciecha i Franciszki z Zeliszew- doręczony.
skich Głębockich. 1 Wzywa się zatem kuranda Izraela Fei-

Ponieważ miejsce pobytu Wojciecha . biseha 2 im. Sterna, aby do swojej obrony 
Głębockiego i Franciszki z Zeliszewskich służące środki ustanowionemu kuratorowi 
Głębockiej wiadome nie jest ustanowiono dostarezył, lub też innego zastępcę sobie 
dla nich kuratora w osobie adwokata Wa - ob r a ł  i tegoż sądowi wymienił, gdyż ina- 
sikiewicza, któremu podanie doręczono i w ( czaj ze zaniedbania wyniknąó mogące na- 
myśl §. 45 u. h. termin do rozprawy pod stępstwa szkodliwe sam sebie przypisze, 
rygorem §. 25 u. ps. na dzień 15 września  ̂ Lwów, dnia 26 czerwi a I806.
1886 o godz. 9 wyznaczono.

L. 2468 (5072 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. dlg. w 

Brzeżanauach ogłasza, że Michała Pańków, 
gospodarza z Litatyna, marnotrawcą uznał 
i że mu kuratora, Fedka Pańków z Lita- 
tyra nadał.

Brzeżany, dnia 6 marca 1886.

L. 4510. (5132 1 -3 )1
Dla marnotrawcy Józefa Kurowskiego 

_ Bielczy ustanowiono kuratorem Józefa | 
Duliana w miejsce dotychczasowego Micha­
ła Pilcha.

C k. sąd powiatowy.
Wojnicz 30 czerwca 1886.

Wzywa się ostrzeżenie 
Wojciecha i Franciszkę Głębockich, ażeby j 
na terminie stanęli, lub ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnej informaeyi udzielili do 
obrony pr w służących lub innego zastępcę 
sądowi wymienili, gdyż inaczej wynikłe z 
zaniedbania skutki, sami sobie przypisać by 
musieli.

Nowy Sącz, dnia 13 marca 1886.

(5133 1 - 8 )

Wyroki prasowe.
81. 4911.

®a8 f. f. 2anbeSgerid£jt itt IfSrag fjat auf 
5Intrag ber f. f. ©taatSarmmftfcfjaft mit ben 
Srfenntntffen uom 17., 19, unb 22. 3uni 

3 3 . 18605, 18733, 18731, 1873?, 
18735 unb 19037, bie SBeiteruerbreituug ber 
8«tfd)riften: „3Hontag8'jRetme auS 8ofniun“ 
9łr. 24 bora 14. 3uni 1886 raegen ber flrti* 
M „jfłrag, 13. Suni" unb „Kruger SBocfjem 
9łebue“ nad) §. 300 ©t. ®., bejiejjungStoeife 
§■ 302 ©t. ® ; „Ceske zajmy" 9łr. 12 bora 
15. 3uni 1886 toegen ber Sfrtifel „Dopisy z 
Pribrami“ nnb „Konecne" nad) § 302 @t.

„Narodni Listy" 9tr. 164 (3Rorgcnau4' 
gabe) bora 15. 3 uni 1886 toegen be§ Sfrtifetó 
»Velka poulicni yytrżnost “ nadj §. 300 
®t. ®.; „Narodni Listy" Sfłt. 164 (SJłacf)

L. 3021 (5136)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że Barbara Stabelskaze Zbaraża za marno 
trawczynię została uznaną, a kuratorem 
Piotr Partyka ze Zbaraża postanowiony. 

Zbaraż dnia 18 kwietnia 1886.

Księgi gruntowe.
L. 2681. (5107 2 - 3 )

Szczerzecki c. k- Sąd powiatowy ogła 
sza, że z dnia 20 marca 1886. 1. 2681.
wniosła c. k Dyrekcya ruebu kolei Pań­
stwowej prośbę, o zarządzenie do,chodzeń w 
celu rozpoznania gruntów kolejowych w 
gminie kai. Ostrów położonych, przez kolej 
Arcyksięcia Albrechta ze Lwowa do Stryja 
prowadzącą nabytych, i że do zgłoszenia 
wszelkich roszczeń terminu do dnia 28. 
sierpnia 1886. wyznaczono.

L. 4225.
C. k. sąd powiatowy w Winnikach za­

wiadamia N. recte Reginę Tambelską z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomą, że Fer­
dynand i Zofia małżonkowie Weber wnieśli 
przeciw niej dnia 24 czerwca 1886 1. 4225 
pozew o uznanie kwoty 160 zł. aw. na jej 
rzecz w stanie biernym realności 1. k. 27 
i 40 w Weinbergen prawem zastawu ubez­
pieczonej za zapłaconą i wykreślenie pra­
wa zastawu dla tej sumy intabulowanego. 
Wskutek tego wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 16 sierpnia 1886 o 9 go­
dzinie z rana. N. (Reginę) Tambelską wzy­
wa się, aby na powyższym terminie sama 
lub przez pełnomocnika w sądzie tutejszym 
stanęła albo ustanowionemu dla niej kura­
tor, wi Janowi Stwinmetzowi potrzebną in- 
formacyę dała, albowiem szkodliwe skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie
musiała.

Winniki, dnia 30 czerwca 1886.

L. 3271. (5124 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

ogłasza nimejszem, że Mojżesz Rebhnn 
wnió ł  przeciw nieobecnemu z miejsca po­
bytu nieznanemu Schyi Rebhunowi, Taubie 
i Izaakowi Rebhunom pozew de praes. 17 
kwietnia 1886 1. 3271, o wykreślenie prawa

L. 2419. ~ (4962 2—3)
C k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Mirczyń-Riego, że Maryanna z 
Dutkiewiczów Ekertowa, Anaslazya Dutkie- 
wiczowa i Anna Dutkiewicz wniosły prze­
ciw niemu dnia 14 listopada 1885 1. 8309 
pozew o zniesienie współwłasności realno­
ści pod 1. 100 w Zakliczynie.

Wzywa się zatem Franciszka Merczyń- 
skiego, aby ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi p. dr. Bartmanowi w Wojniczu, 
potrzebnych środków dowodowych dostar­
czył, albo też innego pełnomocnika sądowi 
wskazał.

Wojnicz, dnia 20 maja 1886.

4784. (5049 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Majera Schaeehtera i Sary Schaech- 
ter, że Falik Kampf wniósł przeciw nim 
pod dniem 1 lutego 1886 1. 1096 pozew o 
wyeliminowanie pretensyi 400 zł. m. k., 
czyli 420 zł. a. w. z ceny kupna realności 
pod 1. k. 71 w Mościskach w kwocie 505 
zł. 50 ct aw. i że do rozprawy ustnej te r­
min na 21 lipca 1886 o godzinie 9 przed 
połudu em wyznaczono.

Wzywa się przeto Majera Schaeehtera 
i Sarę Schaeehter, aby na tym terminie 
bądź to osobiście stanęli bądź też ustano­
wionemu dla nich kuratorowi c. k. notaryu- 
szowi w Mościskach p. Wiktorowi Krókow- 
skiemu potrzebnej do obrony informaeyi 
udzielili, a w przeciwnym bowiem razie 
skutki zaniedbania tego sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Mościska, dnia 25 maja 1886.
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L. 3908 (4768 3 -  3)

Odnośnie do tusądowego edyktu z 
dnia 10 czerwca 1885 1. 3130, numerach 
136,137 i 138, gazety Lwowskiej z roku 
1886 ogłoszonego oznajmia się dodatkowo, 
że wsprawie egzekucyjnej Eisiga Schumera 
przeciw Sabinie Sosińskiej o sprzedanie 
realności pod pk. 214 w Kałuszu położonej, 
celem zaspokojenia wierżytejnośei 157 złr. 
zpn. tak dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzyny Lipkowskiej, jak też i dla tych 
wierzycieli i którzyby po 16 marcu 1883 na 
realność Sabiny Sosińskiej pod pk. 214 w 
Kałuszu położonej prawo zastawu nabyli 
lub którym by uchwała licytacyjna z dnia 
1. czerwca 1885 1. 3130 wcale nie albo nie 
dość wcześnie doręczona została w miejsce 
zmarłego Hipolita Lewickiego, kuratorem 
Jarosława Korytowskiego ustanowiono, in­
teresowanych przeto wzywa się ażeby te­
muż kuratorowi do bronienia ich praw po­
trzebną informację udzieli lub sobie innego 
zastępcę obrali, gdyż inaczej sami sobie złe 
skutki przyiszą

C. k. Sąd powiatowy Kałusz, dnia 15 
czerwca 1886.

cyi ustanowionemu dlań kuratorowi p. Jó­
zefowi Schowalowi, burmistrzowi tutejszemu 
udzielił lub też innego pełnomocnika sobie 
obrał i o tern sąd tutejszy zawiadomił, tern 
pewniej, ile że wynikłe z zaniedbania sku­
tki sam sobie przypisać będzie musiał.

Nowy targ, dnia 7 lipca 1856.

L. 11682. (4819 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Justyny z Chłope- 
ckich I Komarowej II Neronowiczowej, że 
w załatwieniu prośby Eweliny Zarewiezo- 
wej i Amalii z Jasińskich Komarowej imie­
niem własnem i jako matki i opiekunki nie­
letnich Heleny, Amalii, Edwarda, Emilii i 
"Wandy Komarów pod dniem 27 listopada 
1885 do 1. 11682 wniesionej o wykreślenie 
z karty C wyk. hip. 1. 17 obejmującego do­
bra Uście dożywocia, wedle dom. 141 p. 
442 n. 27 on. poz. 17 na rzecz Justyny z 
Chłopeckieh Komarowej zaintabulowanego, 
polecono uchwałą z dnia dzisiejszego urzę­
dowi hipotecznemu zaintabulowanie wykre­
ślenia rzeczonego prawa łącznie na dobrach 
Uście i Karłów ciążącego, i że uchwałę po­
wyższą doręcza się ustanowionemu dla nich 
kuratorowi p. adw. dr. Maramoroschowi z 
substytucyą p. adw. dr. Zakrzewskiego z 
Kołomyi.

Kołomyja, dnia 5 grudnia 1885.

L. 17652. (5031 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem edyktem posiadaczy kuponu od 
4 prc. listu zastawnego galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego na 1000 zł. ser. III. 
ur. 17.191, z których pierwszy jest płatny 
3 1 grudnia 1889 a ostatni 31 grudnia 1894, 
aby takowe w przeciągu jednego roku 6 ty­
godni i 3 dni od dnia płatności każdego 
kuponu z takowemi zgłosili się, w przeci­
wnym razie zostaną takowe uznane za amor­
tyzowane.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1886.

L. 3274. (5018 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia Matija Kicaka z miejsca pobytu nie­
wiadomego, z przyczyny wniesionego prze­
ciw niemu przez galic. Zakład kredytowy 
włościański pozwu, o zapłacenie 23 rat po­
życzkowych po 6 zł. z pn., że kuratorem 
dla niego Antoni Kokurewicz z Liska usta­
nowionym został, że przeto rzeczą jego jest 
temuż kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielić lub innego zastępcę obrać i sądo­
wi wskazać.

Lisko, dnia 24 kwietnia 1886.

31. 5927. (4894 2 - 3 )
SJiatljeś Zieger ift am 26. IJtotocmber 

1883 itt Brody ab intestato gejtorbem
® er bem S tufeni^alte nad) m tbefattrite 

@ot)tt A b e l Z ie g e r  w irb  au fgefo rbert b innen  
©ittem S aljre  bei biefem ®ericf)te bie @tb§er= 
f la ru n g  an ju b rittg en , w ib rigetifa llź  bie 93er= 
laffenfę^aft m it ben fid) melbenben (Srbet: uub 
bem fu r  if)n befiellten K u ra to r Sofef T a b iń sk i 
abgeljcmbelt tuerbert ttńrb .

9dom f. f. 93ejirfź--@end)te.
Brody, 31. SDłai 1886.

bie ®cmeiribe Jawiszowice jumj SefteHungS* 
bcjtrfe be2 $J3oftamte8 Willamowiee unb bie 
©emeinbe Brzeszcze wieberum fccm ijSoftamte 
in Oświęcim jugettyeift; toa§ fjiemit jur allge* 
meiueu Kenntnifj gebradjt toirb.
SJon ber f, f. gloft unb £e(egrafen=3)irection. 

fiemberg, am 28. Suni 1886.

Wskutek czasowego zawieszenia czyn­
ności urzędu pocztowego w Jawiszowicach, 
przydziela się gminę Jawiszowice do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w W ilamowi­
cach, a gmiaę Brzeszee napowrót do urzędu 
pocztowego w Oświęcimie. Co się podaje 
do publicznej wiadomości.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 28 czerwca 1886.

L. 14834. (4915 2- 3)
C k. Sąd po w, miej. del. w Tarno­

wie zawiadamia Katarzynę 2. Ganterową, 
iż dn a 19 lutego 1877 zmarł mąż jej Wa­
lenty Musiał i wzywa ją, aby w ciągu roku 
deklaracyą do spadku wniosła, gdyż inaczej 
spadek z kuratorem Józefem Kieciem dla 
niej ustanowionym przeprowadzony będzie.

Tarnów, dnia 30 czerwca 1886.

L. 10288. (4808 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy wzywa niewia­

domego z miejsca pobytu Jana Haręze, by 
w ciągu roku od ostatniego ogłoszenia n i­
niejszego edyktu do sądu tutejszego lub 
kuratorowi Stanisławowi Kowalczykowi z 
Groszkowa wiadomość o swem miejscu po­
bytu podał lub w tymże czasie przez głowę 
zmarłego syna Gustawa wniósł deklarację 
do spadku po swej żonie Maryannie dnia 
26 grudnia 1883 zmarłej, gdyż inaczej spa­
dek z kuratorem pertraktowany będzie. 

Nowy targ, dnia 17 listopada 1885.

L. 205 (4902 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia prze­

bywających w Barbarówce w ces. rossyj- 
skiem Filipa i Karolinę Lehr, iż Jan Cha- 
wrona wniósł przeciw nim de praes. 11 sty­
cznia 1886 1. 205 pozew o uznanie prawa 
własności do całego ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 232 księgi gruntowej gminy Zełdca 
objętego, względnie realności pod 1. k. 168 
w Teodorshofie od Zełdec położonej, że dla 
nich kuratora w osobie Filipa Lautensehla- 
gera wójta z Teodorshofu ustanowiono i do 
rozprawy ustnej termin na 13 września 1886 
o 10 godzinie rano wyznaczono.

Poleca się Filipowi i Karolinie Lehr, 
by kuratorowi wcześnie środki dowodowe 
dostarczyli lub osobiście stanęli.

C. k. sąd powiatowy.
Kulików, dnia 16 stycznia 1886.

31. 5619. (4893 2—3)
93oit ©eiten beg f f. 93ejirf2gerid)teś in 

Brody mirb ber feinem 2Bof)norte nad unbe* 
Jannte Aron Schlosser ńerftanbigt, baM in ber 
®Eefution3angeIegenf)eit ber ófterr. ung. SSanf 
in SBiett gegen bie ©tabtgemeinbe Brody pto 
59751 fi. 74 fr o. 23. fammt Slłebengebuljren 
befjufó 3ufteIIung ber S3efcf)eibe bom 28. ®e= 
jeir.ber 1885 31.' 17958 unb 9. Sługuj! 1885 
31 11114 fo tnie weiteren geridjtlidjen ISer* 
orbnungen, fur ib)n ein Kurator in ber SjSerfon 
be§ Leon Holzer in Brody ernannt unb biefem 
bie genannten 93efd)eibe jugefieHt morben finb.

Kź wirb Aron Schlosser anfgefocbert 
biefem Kurator bie jur SBa^rung feiner Sftecfjte 
nótljige SBeifung ju ertfjeilen, ober einen an- 
beren SeUoUmddjtigten bem ©eridjte namljaft 
ju macfjen, wibrtgen3 er bte $olgen btefer 23et> 
nacf)laffigung fid) felbft jujufcgreiben wurbe. 

Brody, am 4. 3uni 1886.

L. 3751 (5077 2—3)
Ck. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do wiadomości, iż 19. lipca 1880 
zmarł ksiądz Klemens Horwath, kat. pro­
boszcz Chocimierza niepozostawiwszy roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd niewie, czy i które 
osoby mają prawo do jednej trzeciej części 
jego spadku, przeto wzywa wszystkich, k tó ­
r e j  z jakiego bądź tytułu rościli sobie pra­
wo do spadku, aby w przeciągu roku od dnia 
niżej wyrażonego zgłosili się i wykazując 
swe prawa dziedziczenia, wnieśli przyjęcia 
spadku, gdyż inaczej l/s część spadku, dla 
której tymczasowym kuratorem ustanowio­
no ks. Ignacego Kwoczyńskiego proboszcza 
gr. kat. w Chocimierzu będzie tym przy­
znaną, którzy wykażą swoje prawo dziedzi­
czenia i przyjęcie tego spadku, nieprzyjęta 
zaś część zostanie przez Rząd jako bezdzie- 
dziczna ściągnięta.

Obertyn, dnia 6. czerwca 1886.

L. 9791. (4955 2—3)
C. k sąd powiatowy w Sanoku usta­

nawia dla Feigi Holoschitzer zam. Hóuig 
z życia i miejsca pobytu niewiadomej, ce­
lem doręczenia przeznaczonej dla niej ta- 
tejszosądowej uchwały z 13 czerwca 1883 
1. 5119 wedle której dozwolono na zainta- 
bulowanie najpierw Feigę Holosehiitzer zam. 
Hónig a następnie Abisza Kannera za wła­
ściciela połowy z połowy części realmści
1. k 99 w Sanoku, Mendla Holoschiitzera 
własnej, kuratorem p. dr. Jana Gawła ad­
wokata w Sanoku, i o tern przez edykta 
nieobecną zawiadamia.

Sanok, dnia 29 listopada 1885.

Doniesienia prywatne.
8f" 4001, (5138)

Bekanntmacłmiig.
®ie Slbminiftration ber allgemeinen S3er- 

forgung§=21nftalt madjt tjiermit befannt, bafe 
bie burch bte 2Bimer*3eitung &eróffentlid)te 
ftunbmadjung ddo. 1. 3uli 1886, toomit bie* 
jentgen ^ntereffenten, meldje iljre ftibiben&en 
ober 3ften*en fur ba§ 3af)r 1884 unb 1885 
nod) nidjt beljoben fjaben, ju beren 33eljebung 
nad) § 30 u. §. 90 ber ©tatuten ber aHge= 
meiueu S3erforgung«»2tnftart namentlid) aufge* 
forbert rootben finb, bei ber Kommanbite ber 
Slnfiatt eingefel)en tperben fann.

2iud) toerben bie 2d)ei[nef)mer ber SInftatt 
nad) ben neuen ©tatuten unter SBerioeifung 
auf §. 62 unb §. 93 ber ©tatuten barauf auf* 
mcrffam gemad)tf baf? bie ber Slbmintftration 
angejeigte Serjidjtleiftung auf ben Otentenbe* 
jug nur auf bte nadjften brei aufeinanber fol* 
genbcu 3a^re fid) bejielje, naĄ beren Slblauf 
biefelbr ftetś erueuert werben mu§.

28łett, b»n 1. Suli 1886.
Sott Jer ^butitttftraH ou ber aattemctueii 

®erforgung4:5łnftfltt.
L 2505 (5110 1 - 3 )

Konkurs.

L 775. (5002 2—3)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla trze­
ciej dnia 13 września 1886 o 9 godzinie 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. sądu przy­
sięgłych przy tutejszym c. k. sądzie obwo­
dowym prezydenta c. k. sądu obwodowego 
Jana Michalczewskiego przewodniczącym 
sądu przysięgłych, a zastępcami przewodni­
czącego radców Leopolda Szymonowicza, 
Henryka Allschera, Longina Rożankowskie 
go, Edwarda Schaeffera, Ottokara Ansiona, 
Leopolda Knotha i Wiktora Strzeleckiego.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 5 lipca 1886.

L. 6891. (5019 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Samuela Ho­
rowitz przedtem w Podgórzu i Krakowie 
zamieszkałego, że przeciw niemu i Samue 
łowi Abeies Abraeham Trepper wniósł w są­
dzie tutejszym dci a 7 kwietnia 1866 do 1. 
3998 skargę o zapłacenie 26 zł. 7 ct z pn., 
na którą termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 19 sierpnia 1886 o godzinie 10 
rano odroczono.

Wzywa z- tem Samuela Horowitza, aby 
na tymże terminie albo sam stanął w są­
dzie tutejszym albo też potrzebnej informa-

L. 2523. (4901 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia niewiadomego z nazwiska i życia 
ekshibenta. plumbatury w księdze dom. II. 
pag. 40 nr. 7 względnie w ks. Jugr tom. 
II pag. 214 do 1 4998/867 że przeciw nie­
mu Annie z Bohosiewiczów Romaszkan i 
spadkobiercom Jana Bohosiewicza; Jan Bo- 
hosiewicz, Anna Donigiewicz, Rypsyma Jó­
zefowicz i Bogdan Bohosiewicz pod dniem 
26 marca 1886 do 1. 2823 pozew o wykre 
ślenie tej plumbatury wnieśli, w załatwię 
niu którego termin do rozprawy ustnej na 
dzień 19 lipca 1886 o godz. 9 wyznaczono.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
niewiadomego z nazwiska ekshibenta tej 
plumbatury by ustanowionemu kuratorowi 
Krzysztofowi a Teodor Bohosiewiczowi in- 
formacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej złe skutki 
sam sobie przypisać będzie wioien.

Kuty. dnia 28 marca 1886.

L. 4930. "" (5076 2—3)
0. k Sąd powiatowy w Mouasterzy- 

skach zawiadamia Kazimierza Ponurskiego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, że 
Mojżesz Da vid Józef z Monasterzyk wniósł 
przeciw niemu w Sądzie tutejszem na dniu 
8 czerwca 1886 do 1. 4930, 4931 i -3932 1 
trzy pozwy drobiazgowe o zapłacenie kwot ' 
45 złr. 36 złr. i 38 złr. aw. Wzywa Sąd 
przeto Kazimierza Ponurskiego, dla którego 
pan Franciszek Friihwirth w MonasLrzy- 
skaoh kurat>rem ustanowiony został, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi środki swej obro­
ny podał, lub innego pełmoenika ustanowił, 

Monasterzyska, dnia 9 czerwca 1886.

L. 17339. (4756 2—3)
C. k, Sąd krajowy jako trybunał han­

dlowy w Krakowie za wiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Berischa Stritzowera, że 
Sch. Laudau wytoczył mu pozew o zapłatę 
sumy weksowoj 400 złr. w. a. Wzywa się 
zatem Beriseha Stritzowera, aby ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adw. dr. Affemu środ 
ki obrony pod-1, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, inaczej złe skutki sam so ­
bie przypisze.

Kraków, dnia 29 czerwca 1886.

L. 4732. (5103 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia Władysława Żurowskiego i Justynę 
Żurowską względnie ich spadkobierców z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, że 
z powodu wniesionego w dniu 7. maja 1886 
do 1. 3819 przez Jemę z Rapaportów Korn- 
reich przeciwko nim pozwu o wykreślenie 
prawa zastawu dla. kary koiwencyonalnej 
100 złr. m. k. na karcie c. poz. 1. ciała 
hip. wyk. nr. 461. ks. gr. gm. Lisko na 
rzecz Władysława i Justyny Żurowskich 
intabulowanego, ustanowiono dla nich kura­
torem p. Józefa Bielaka, burmistrza w Li­
sku i że termin do rozprawy ustnej na 
dzień 26 lipca 1886. godzinie 9. rano wy­
znaczono. Rzeczą zaś ich jest przed termi­
nem kuratorowi potrzebne infortnacyi udzielić 
lub na terminie bądź osobiście bądź przez 
innego wykazanego pełnomocnika stanąć. 

Lisko, 2! czerwca 1886.
31. 17218. (4721 2—3)

Sn golge jehtidjer ©iftirung ber Slmts= 
totrffamleit beS $poftautte3 in Jawiszowice, toirb

L 3388. (4920 2 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mych z życia i miejsca pobytu Reginę 
Gąsienicę i Walentego Gąsienicę, by do spad­
ku po Janie Gąsienicy w dniu 11 marca 
1885 r w Kościelisk c-h z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym, 
w przeciągu jednego roku od daty niniej 
szego edyktu się zgłosili, gdyż inaczej spa­
dek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zglaszającemi się i z kuratorem Maciejem 
Marusarzem dla nich ustanowionym.

Nowytarg, dnia 31 marca 1886.

L. 5947. (4940 2 - 3 )
W sprawie karnej Sary Binrfeld o zbro­

dnię kradzieży złożono w tutejszym Sądzie 
pieniądze, kosztowności i inne ruchomości 
a mianowicie: gotówką 271, złr. kólczyki 
srebrne diamentowe, dwie obrączki z na­
pisami „Gott, schiitze dieh“ i „pamiątka z 
Krynicy" oprawę złotą z kólczys, , wreszcie 
chustki do nosa z literami S. F. Z. G i 
i serwetę z literami R K.

Gdy rzeczy te wedle wszelkiego pra­
wdopodobieństwa cudzą własność stanowić 
mogą, obwiniona zaś właściciela wskazać 
niechce przeto stosownie do przepisu §. 376 
pk. edyktem niniejszem podaje się do wia­
domości i wzywa rzekomego i prawdziwego 
właściciela, by wciągu roku licząc odostat 
niego ogłoszenia roszczone prawo własności 
w «utejszym Sądzie wywiódł i rzeczy odebrał.

Z c k. Sądu obwodowego 
Rzeszów dnia 3 lipca 1886.

Celem obsadzenia posady akuszerki 
miejskiej z rocznem wynagrodzeniem 75 
zł. wh. rozpisuje się konkurs do 15 sier­
pnia 1886.

Prośby udokumentowane metryką chrztu 
dyplomem odbytej praktyki i świadectwem 
moralności, należy przedłożyć w oznaczo­
nym terminie do urzędu miejskiego.

W Wadowicach, dnia 14 lipca 188G 
Burmistrz: Ig. Brosi

U p r a s z a  s i ę
biura pośredniczące na prowincyi w kupnie dóbr o nie 
destanie arresów do sekretaryatu, Oddział lwowski 

gospodarski, gnach Ossolińskich.
5030 3—4

f i  £ 1  f t f t w w  konserwujący drzewo 
U d i l U n j 1 od psucia; r a f i n o ­
w a n y ,  który koloru drzewa nie zmienia i 
z w y k ł y ,  nadający drzewu kolor brunatny, 
sprzedaje w baryłkach około 1 5 0  kilo po 
bardzo z n i ż o n e j  c e n i e .  — Jako też poleca

Smarowidło
Oliwę do maszyn 1 lamp,

licząc po cenach umiarkowanych.

Piotr Miączyński
w© Lw ow ie,

ulica Sykstuska liczba 47.
3117 7—?)

Kostera
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie na^pszym  środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et.
11 Tiieliler aptekarz,

(W Eóslera synowiec, następca) 
we W iedniu, L, Itegierungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

grnun. Ruekera, w Kutach w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u Id. Kahancgo, apt., w Sokalu JSug Wysoczań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [4532 37—?

„Ogłoszenie"
Właściciele majątków ziemskich, 

mający na sprzedaż lub do wydzierża­
wienia swoje posiadłości, zechcą się zgło­
sić do Redakcyi Kury era Rolniczego w 
Poznaniu ul. Szewska nr. 3.

Powód zgłoszenia jest ten, aby wy­
dalonym rolnikom ułatwić kupno i 
dzierżawy w Galicyi. Zwrotnie porto 
dołączyć należy

5035 4 -l«



Hektograficzną masę
oraz

HEKTOGRAFICZ2TY ATIUM E^T
najlepszej jakości, poleca o aj ta niej fabryczny skład 

atramentu, farb, materyałów i wyrobów 
gumowych

M ietli k M a
Czerniowee (Bukowina).

Wzory i cenniki gratis i franco.
5111 l - o

~ P O M O C N I K A
poszukuje biuro Emila Brajera

Kazimierzowska 37.
(Oferty osobiście). 5142 1-?

P O S T Ę P
w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, tych najbar­
dziej rozpowszechnionych i ulubionych instrumentów, 
jest w Dajnowszym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro- 

J wadzone instrumenta z zagranicy i z Wiednia przez 
j ru.;bliv\ą firmę p. L. Marka we Lwowie przewyższają 
I wszystkie u nas znane z wyrobu, doskonałości, trwa- 

łośei i zewnętrznej elegancji. Fortepian „Mignon11 
ledwo 140 c. m. długi, posiada ton silny i dźwięczny 
jak koncertowy, mechanikę angielską nadającą się do 
najlżejszych eisniowań, trwałość przez jednostajną 
lamę metaliczną eałego korpusu, a zewnętrznie z 
drzewa hebanowego, bogato złotem {--rawirowany jest 
taki instrument istnem cackiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszczególniają się także Pianina i 
organy amerykańskie._ Firma p. Marka sprzedaje też 

na raty miesięczne po 15 złr. 4968

Ulica Podlewskiego nr. 4 i nr. 6. 
(przedłużenie uliey Jagiellońskiej przy 

ulicy Brygidzkiej).

większe i mniejsze pomieszkanie
u l i c a  B r a j e r o w s k a  1. S .
(od niedawna przedłużona do ulicy Mickie­

wicza)

większe i mniejsze pomieszkania
Bliższej wiadomości udziela Zarząd, 

realności Emila Brajera, Kazimierzowska 
liczba 37. 514 l —?

Folwark i realność do sprzedania
obok Poihajee, trzy mile od kolei, jest do sprzeda­
nia lub do wydz erżawienia zaraz, razem lub osobne 
folw ark , obejmujący 120 morgów pola dobrej gleby 
i ogród z sadem czteremorgowym.

Nadto w mieście Podhajcach jest do sprzedania 
realność, składająca się z dwóch murowanych domów, 
ogrodu i budynków gospodarskich. 5137 1—3 

Bliższa wiadomość L. O rzelska w Brzeżanaeh.

świadczam, że weksli żadnych nie wystawia­
łem i nie poręczałem, a ktoby takowe wy- 

, sam sobie szkodę wyrządzi.
Z. Siemiginowski.

5139

0

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEI MĘZKICH 
P a w ł a  P i ą t k o w s k i e g o

we Lwowie, plac Halicki i. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary wiosenne i letn ie  po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w go'owe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały  garn itur w łasnej roboty za 13 
z łr. 50 et. i wyżej. [5110 15 -?]

M a r y n a r k i  w cenie 8 złr. Pantalony m ę z k ie  3 zł. 50 ct. K a m iz e lk i
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarko

2 zł. 50 et.
wanyob cenach.

EKSTRAKT ORZECHOWI!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do f a r b o  f i  n i a s i w y c h  w ł o s ó w ,  wynalazku 

A. M aezusklego w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.' 1
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i naj 

pewniej farbować można siwe włosy na kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny, 
’ając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi, 
wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako ezysto-roślinny ani zdro- 

stąp  u ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich innych farb, ezęści meta-

I uczne zawierających.
) 1 flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1-50 i złr. 3‘ —

C EW A  ) 1 słoik pomady orzechowej po złr. 1'— i złr. 2 —
) 1 flakon olejku orzechowego po złr. 1-— i złr. 21—

Składy we Lw ow ie u Zygm unta B n ekera , aptekarza i we wszystkich sbładaeh 
perfumeryi i fryzyerów   (1730 19—20)

O O O i H y O

J A N  I H N A T O  m i c z
0 € > f

V T . (!)
j |»  o  1  e  c  sm

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, odszczególnione 
6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

nierówna i zgrubiała, pod M  
szczególnem działaniem Magnoliny, odzyskuje młodzieńczy -

Y S n g i io l i i i u , skóra pup=y=*czona, szorstka, 
szczególnem działaniem Magno 

wyraz i piękn-ść. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. Flakon zł. 1.50

O r i e n t a l i n a  (puder płnny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje.

Cena 1 złr.. gąbeezka 10 eentów.

B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e ! ! !
otrzymuje się p o k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 86 eentów,

O B T O K  T O A L E T O W Y  d o  m y c i a  r ą b
dla wydelikatniema zgrubiałego naskórka Pudełko 25 ct.

P R O S ZE K  n o  €ZYjSZ€ZEHIA P A Z ^O G C I
dla nadania białości, różoweero odcienia i pięknego połysku Pudełko 25 ct.

W O D A  L IL IO W A .
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co 
płeć staje się nadzwyczaj białą i delkatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość twa­

rzy i ostuuy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, kióra jak wiadomo zawiera wiele wapna; przez co skóra 

staje się szorstka, grubą i traci przejrzystość,— Fh-szka */4 litra 25 ct.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W KBAKOWIE Sukien­
nice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, — oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach

o
0
0
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FARBY OLEJNE

M  4ilm  Ł K  I L  L k £  M .
Z D R Ó J  L U D W I K A  (3441 8 i3)

Szczawa alkaliczuo-soliia, jod zawierająca.
Zajmująca najpierwsze miejsce co do najw iększej ilości węglanu sodowego pośród wszyst­

kich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i nader ofita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna 
z alkaliczno - solnych szczaw, a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za­
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, kiszek, pę­
cherza, płuc, w gruźlicy, w przewłoeznym wrzodzie żołądka, w wolu i we wszyst­
kich postaciach zołzów, j; k również w następstwach kiły.

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czigelka (poczta Bar- 
dyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u A . M u s z y ń s k ie g o
w GRYBOWIE, dla Galicyi Bukowiny, Rumuni i ,  Król. Polskiego, Rnssyi i północ. Niemiec.

Magazyn galanteryjny

pod „Królem Sobieskim”
H a l i c h a  1. 4 .  w e  L w o w i e  

poleca świeżo nadesłane artykuły:
Do podróży kuferki ręczne od 2 zł. i wyżej. Torby ręczne i do przewieszania od 1. 5 i wyżej. 

Paski do plaidów od 60 et. Worki ua rzeczy i pościel z płótna żaglowego z dwoma paskami od 3.50 i wyżej. 
Zwitki na szczoteczki, grzebienie i t p. od 60 ct. i wyżej. Nesesery podróżne kompletnie urządzone w 
skórę oprawne. Kaoelusze miękkie prawdziwe a n g ie ls k ie  po 1.40. Rękawiczki i ręczniki do nacierania. ; 
Lustra podróżne w‘ drzewie lub w skórę oprawne od 50 et. i wyżej. Kaftaniki zdrowia letnie siatkowane 
prawdziwe angielskie od 1 zł. i wyżej.

Wielki wybór parasolek i deszczochronów.
Parasolki dzieeinne od 1.40 i wyżej. Damskie od 80 et. i wyżej. Parasolki Eut tout c-as jedwabne 

°d 3.75 i wyiei. Deszuzoehrony od 1.40 i wyżej, jedwabne ou ,l7o i wyżej, jedwabne automatyczne 4.85. 
Parasolki męzkie od słońca 1 25 i wyżej Najnowsze krawatki, laski i szelki i t. p.

Szanowne zlecenia z prowineyi uskuteczniam odwrotni pocztą. (3528 8-?)
Z poważaniem

F e r d y n a n d  D e n k .

8
0
0
0

gotowe do użytku i szybko schnące,
F  A E B  Y

do malowania dachów, w najlepszym pokoście tarte,
Najlepsze farby

tarte w pokoście mineralnym, odpowiadają różnym celom, nadają farbę i połysk za 
jednorazowem pociągnięciem, wyseuhają w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych.

Farby do fasad
rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w 36 kolorach

Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagranicznych

P ę d z l e
znajlepiej renomowanych fabryk. Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, masa tero­

wa, asfalt, cement, gips.
Oliwy do maszyn 1 smarowidło do osi żelaznych = 
Pasy skdrzanne do maszyn. Ji
Pasy gumowe do maszyn. (2529 i6 - ? j
Gurty konopne do maszyn.

o  w  « »  ( 8  < ; t  
Lniane napuszczane pasy do maszyn etc,

p o l e c a j  ą :

Hubner i Hanke we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i specyalne oferty, na żądanie gratis i franko.

8
88
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HERBATY chińsko - rossyjskiej 
Edmunda Bledła

1. lO  we Ł  W O W  I  E ,  plac M a r y a c k i  1. 10.
p o l e c a  

zbiorn  m ajowego:
pół kilo Congo . . . .  . • Nr. 1. złr. 1.60

v „ Sonehong czarna 
„ r Souehong czarna. . 
v n Kasjow . . . . .  
n n Melange de Londres
» n Peeco.........................
n Karawanowa . . .

„ najprzed.
» n Gumpow perłowa

przednia

2. r> 2.—
3. Ił 3.—
4. n 4.—
5. n 4 . -
6. n 3.—
7. n 4.—
8. Ił 6 .--
9. n 3 . -

10. n 4.—
Flerbata Souehong ezarna, zbiór majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiu 
ana, złr. 3.75. Wysiewki herbaciane *'4 kilo złr. 1.30. Wysiewki herbaciane z najlepszychpakowana, złr. 3.75. Wysi 

herbat pół kilo złr. 1.60.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowie nie się nie liozy 

-TT (4773) ,<D
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oraz

p o l e c a :
z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem H 

przed św. obrazy,
1 s z t u k a  o d  1  * !.»  1  5 0  c t .  2  z ł . ,  4  z ł . ,  5  z ł .

do tychże LAMPEK g n o t k i  w o s k o w e ,  1 pudełeczko 20 ct. j 
zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów

IO O O O O  O O O O i
2530 D ra. Jasińskiego

popularne rozprawy o leczeniu
K A S Z L U , D Y F T E R Y I I  O SPY ,

są wraz z „Przewodnikiem do zd ro jo ­
w isk '1 do nabycia w księgarni p. £ n k a - 

szewicza.

o o o o o o o o o o t

Dr. ADlfliifii Bergera
nowy poradnik w słaboSeiach p łc io ­
wych i skórnych (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. I złr. 20 ct. Także  
leczenie listownie pod dyskrecyą  

oraz i lek i.
Ord dom owa od 8—5 po po łu ­

dniu . Lw ów  ni. K a ro la  T.ndwika  
1. 7 .  f 4711 10 -?)

Dr. A. MAJEWSKIEGO

wodoleczniczy

t

w ©  L w o w i e  (w  Kisieice) 
otwarty przez cały rob.

przyjmuje chorych z ziipełnem zaopa­
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny po południu pod 

nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności 
Telefon 1. 5%.

(3697

Wielbi skład
p o w o z ó w

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w  t

Schustala i Spółki (
o. k .  n a d w o r n e j  fa b r y k i .

wraz z składem t a r a n t a s ó w ,  s a d  i  u ż y w a n y c h  k a r e t ,  l a n d a u e r s k i e h
p o w o z ó w ,  pod znanym zarządem firmy

E .  &  J  § T M O M E l ^ £ M

(1713)

Ł w o w ^ i e ,

ulica Karola Ludwika, Ueaba 5.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.
Pastilles de

TAMAR
Owoc przeczyszrząjący, orzeźwiający

PRZl Cl W

ZATWARDZENIU

indiek

GR1LL0 N

i s łab o śc io m  k tó re  m u  to w a rzy sz ą  ja k o  to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k ó w : A P E T Y T U , 
D O L E G L IW O ŚC IO M  Ż O Ł Ą D K A I K IS Z E K i.t .d . 

B ard zo  p rzy jem n y  do  z a ż y w a n ia ,— nie zaw iera
w  sob ie  żadnej czą s tk i d rażn iące j, — b ierze  się  
n ie  zm ien ia jąc  w  n iczem  an i p rz y w y k n ień  ani 
z a tru d n ie ń  codziennych.

N ie zb ę d n y  i nies».Uo<lliwy n a w e t kob ie to m  
b rzem iennym , po łożn icom , dzieciom  i sta rco m . 
S pzedaje  s ię  w e w szy s tk ic h  sk ła d ac h  m a te ry a łó w  

ap te cz n y c h  i w ap te k ac h .

P a r  As, E  G r i l l o n . ,  2 7 ,  r u e  H a m b n t e a u .

Marudna Torhowla
we Lwowie (w kamienicy Narodnego Domu) 
Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu, Pro 

hobyczu i w Kołomyi
poleca ze swoich bogato i w dobry towar 

zaopatrzonych składów:
Ś w i e c e

kościelne ozdobne, z wyciskanemi kwiata­
mi, począwszy od 3 funtowych do małych 
szóstek po 1.80 do 2.50 zł. od jednego funta.

Świece zwyczajne
wprost z fabryki począwszy od 30 kg. I. po 
94 ct. II. 86 ct. za 100 kg. prócz kosztów 
transportu Za światło z fabryki „Apollo“ 

po 100 zł. od 100 kg. 
R ozm aite inne towary  

wchodzące w zakres handlów kolonialnych 
po cenach umiarkowanych.

W o d y  m i n e r a l n e
wszelkiego rodzaju.Kosy 4194

7-rączkuwe wołoskie po 36 ct. 7 ]/2 rączko- 
we po 40 ct. 7-rączkowe brakowane po 25 ct.

Pierwsza e. k. wyłącznie nprzyw

F A ęA D E -F A R B E N -F A B R IK I

I K Ł i D  M A  W Y
A r t u r a  Kościckiego

pod godłem

LU

£
O
£

LU
£

CM
CM

>%
IMO

HMra-
O
J=
O

W E  L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
producentów z Am eryki 

południowej
Kosztuje we Lwowie: 

l  feiJw «*. 1.80 i z i. l.OO.
Na prowineyi:

W ,  M i©  z ł .  7 . 7 0  i z ł .  8 .8 0 .  
franco.

Co miesiąca świeży transport.
(3595 29-?)

l>r. Józef W lczkow sk i
b. asystent Uuiw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po­
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

H A I B E Ł

Karola Kronsteiner
w  W iedniu I I I .  I iaup ta trasse  Nr. 120 we w łasnym  domu 

dostaw ca d!a areyksiążęeych i ksiąźęcy«h zarządów dóbr, dla wszystkich kolei żelaznych, p rzed­
siębiorstw przem ysłow ych, górniczych i hut, wielu tow arzystw  budowuiczyili przedsiębiorstw  

tego rodzajit i budowniczych jak niemu ej wielu w łaśeieicli fab ryk  i realności.
M T*«

znajdują się od roku 1860 w handlu i z lipoiobauinm używane bywają do obmalowania budynków 
wszelkiego rodzaju szczególnie: pałaców, wil, kościołów, szkół, publicznych zakładów jak niemniej 
wewnętrznych lokalów mieszkalnych i t. p.

Takowe są w 36 rozmaitych wzorach po 16 ct od kila począwszy, zawsze na składzie, do­
starczane bywają w stanie zupełnie suchym i miałkim i są co do czystości kolorów zupełnie równe 
farbom  olejnym Prócz togo mają farby moja tę 'szczególną własność, że nie wywierają s .kedli- 
dliwego wpływu na mury, podczas gdy prz.y oblakierowaniii farbami oiejnemi zatykają się pory 
u murów, w' skutek czego staje się wyparowanie murów na zewnątrz liicinoż.cbncm a wilgoć ua 
inuraeb wewnętrznych występujo w najkrótszym czasie.

Farby te rozpuszczają się w wapnie i mogą bez szczególnej manipulaeyi przez każdego bardzo 
łatwo być przyrządzone. W celu dwukrotnego obmalowan a metra kwadratowego powierzchni po­
trzebne są około 10 do 1L doka farby. Karty wzoru jak niemniej opisy używania przesyła się na 
żądanie gratis i franco
(Wielorakie nadużycie, którego się dopuszczają w tym celn by złe i zupełnie nie trwałe farby pod 

moją firmą w handel w rowadzić, powóduje mię do przestrogi przed fałszerstwem).
- Przesyłki w kraju i zagranicę. ■ ~* 4857 4- 10

S i e r p y
po 30 ct. za sztukę. snuuDNP c i i i o l  h u  biii de n. m m

yg.*
p o d  nazwiskiem

vvo Ł W O W IF sprzedawaną

K AW Ę
w najlepszej jakości 1 kl. po 

1 zł. 50 ct.
43/4k 1. tej kawy wysyłam f r a n k 0 

na każdą stacyę pocztowy za 
zł. T '20 ct.

(1876 36—5)

M o r a ;
zdrojowisko solankowo - borowinowe

zakład wodoleczniczy

Opakowanie zalicza się po ct-nach własnych. 
C e n t r a l n y  Z a r z ą d .

Parkiety w różnych gatunkach 
dębowe i dębowe z ja w o re m

po cenach 2 zł. 7u et. i wyżej od metra 
loco fabryka, poleca 

parow a fab ryka  stolarska
Braci Wczelaków

we Lwowie.
Cenniki na żądanie odsyła się bezpłatnie. 

Ilustrowane książeczki z parkietami za opłatą 
1 złr. 4103 16—20

4 0 , r u e  d e s  M tłanes-JU anłeaua:, P A R Y Ż  
ten niepodobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przymioty jakich fe 

oddaM huJie^te wymagali: wielką chwytność, wielką podatność, łatwość przechowania, 9  
tmnrenmkową nieszkodliwość nawet na delikatnej skórze u najmłodszych dzieci, bez ! 
względu na przooiąg czarm jaki zostaje w zetknięciu z ciałem. Sprzedaje się w kształcie I 
pasów jeden metr długich w pudełkach

We ZMOtrt*: wŁptekach PP. Mlko!ascha,WowIor3kłegoi Krzyż,?inowf?k!ego«

S S S B s I s S i

T E L E G R A M

J5T W  chorobach sekretnych obojga 
płci, również w niedokrewnośei, bladaczbe w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle, 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomoey lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyalista w chorobach tajemnych
1 płciowych 4134 1 0 -5  

w Rynku 1. 29. pierwsze piątro, przechodnia kamie­
nica we Lwowie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w połu­
dnie a od x/26 do1/,7 wieczorem Na listowne zgło­
szenia pod pseudonimem „W. Gierlach Rynek 1. 29, 

odpowiada odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa

Niżej podpisany uprzejmie zawiadamia o nono urządzonynt h i i n d i n  towarów bławatuyoh 
płócien Galicyjskich i zagranicznych jak również różnych towarów w zakres tegoż handlu wchodzących

pod f i rmą:

R o m a n  W  o y  c z y  ń s k i
■ * * . r < U -

we I.wow le plac M aryaeki I. lO. 4744 3—6

Upraszając uprzejmie o łaskawe poparcie tego przedsiębiorstwa, zawiadamiam że wszelkich dołożę 
starań, by tak doborowym towarem, najniższemi cenami, jako też rzetelną usługą zaskarbić sobie zupełne 
zaufanie i zaJowolnienie moich szanownych odbiorców. Polecając się do usług z poważaniem

ItosmtM W oyczylaski.
fWoiaer^B

otwarty od 15 maja położenie znakomite, roślinność 
bujna, powietrze pełne ozonu, klimat łagodny, doko­
ła  lasy szpilkowe, które łączą się z parkiem zakła­
dowym. Mieszkania suche bardzo'wygodnie urządzo­
ne łazienki ogrzewane ; saia jadalna obszerna i sala 
do zabaw, kręgielnia, gymnastyka i t. p. kuchnia 
dla gości kąpialowych najwyborniejsza.

Środki lecznicze: kąpiele solankowe i boro­
winowe, Hydroterapia, poczta, stacya kolejowa o 
3oQ kroków od zakładu

Bliższych szczegółów udziela i prospekta na 
żądanie posyła 

D r .  A. M e d w ę j ,  lekarz kierując?. 3527 19-?

2*5 O/o taniej
P A R A S O L K I

|z  powodu kończącego się sezonu) 
p o l e c a

Edward Schilling
przedtem

Schilling & Stelzer
w e  L w o w i e  

ul. Halicka 1. 16.
4740 5 - 1 2

& « n k i m  Wł. Kozińskiego ul, Csutneckiego 1. 12 dom W eraern (Zarx$de* 'Władysław i ,  Weber) x c. k.

R z e p a  p a s te w n a
ściernianka, nasienie świeże i pewne 1 l i t r  1 z ł r .  

w. a. poleca
J .  B u l s i e w l c  ^

skład nasion /  442306^5^

- ŁB o c h n i .

1 v v o y [ G j y j


